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weż * 4% 


Z Warzsawy donoszą; 

Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu przyjęto szereg projek: 
tów drobnych ustaw, poaczem 
izba przystąpiła do  sprawo- 
sdanią komisji gospodarstwa 
spałęcznego o projekcie usta- 
wy, dotyczącej 


emian w rozporządzeniu pre- 
xydenta Rxplitej e prawie prze 
mysłowem. 


Referent sen. Iwanowski (B. 
B) umasadnią konieczność no- 
welizacji dotychczasowego pra 
wa przemysłowego, podkreśla: 
jąc tendencję noweli do rozsze 
rzenia uprawnień państwo- 
wych władz przemysłowych. 
Wobec istniejących w pewnych 
sferach obaw, referent aoznaj- 
mił, że jest upoważniony przez 
ministra przemysłu i handlu 
do oświadczenia, że 


rozszerzenie prawa koncesy jnę 

go nie pocizgnie za sobą dia 

przemysłowców żadnych ogra- 

uiezeń natury narodowościo- 

wej, ani eye - party} 
ne, 


a. 


zie w zwiazku z rozszerzeniem 


prawa koncesyjnego 
Przepis o kwalifikacjach kupców zostanie odłożony chwilowo ad acta 


pis, że każdy kupiec musi po: 
siadać kwalifikacje zawodowe, 
złagodzony innym przepisem, 
iż wprowadzenie tego w życie 
wymagać będzie osobnej usta- 
wy, również wzbudziło obawy; 
że po zamknięciu sesji kwe 
stja ta może hyć natychmiast 
rozstrzygnięta drogą dekretu. 
Referent jest upowaźniony i w 


tej materji oświadczyć, że mi- 
nister nie ma zamiaru wprowa 
dzać tego przepisu drogą dekre 
tu i że 
sprawa ta temmsameia się od» 
racza, 
Po dyskusji projekt 
przyjęto bez zmian. 
Następnie izba przyjęła bez 
zmian nowelę do rozporządze- 


ustawy 


nia prezydenta Rzplitej o iz- 
bach przemysłowo - handle- 
wych, nowelę do ustawy o hono 
rowem dożywotniem  uposaże- 
niu prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, wreszcie nowelę de ustawy 
o funduszu obrotowym refor- 
my rolnej. 

W dyskusji nad jedną z w. 
staw sen, Kłuszwiska zwróciła 


Narodowa konfederacja pracy uznana za nielegalną 


PARYŻ, 10 III. (PAT). Z Ma 
drytu donoszą: Strejk robotni 
ków budowlanych trwa w dal: 
szym ciągu. Również robotni- 
cy fabryk metalurgicznych, na 
leżący do unji ogólnej praco 
wników, ogłosili strejk, który 
objął 12 tys. robotników. Da 
strejku przyłączą się metalow 
cy, należący do generalnej kon 
federacji pracy. 

Interpelowany przez dzienni- 
karzy, premjer Lerronx oświad 


Wprowadzony do noweli prze lczył, iż 


na zjazd w dniu imienin marsz. Piłsudskiego 
W związku z organizowanym |etwa rozwoju ziem wschodnich, to- 


przez okręg stołeczny związku le- 
gjonistów zjazdera turystycznym 
do stolicy na uroczystości ku czci 
imienin marsz. Piłsudskiego, mini- 
sterstwo komunikacji przyznało u- 
czestnikom zjazdu 

70 proc. indywidualnej zniżki 

kolejowej za okazaniem legi- 

tymacji organizacji, biorących 
udziął w uroczystościach. 

Do uzyskania zniżki kolejowej 
nprawniać będą legitymacje związ- 
ku legjonistów, związku peowia- 
ków, federacji pelskich związków 
obrońców ojczyzny, związku strze- 
łeckiego. legjonu młodych, związku 
pracy obywatelskiej kobiet, zwiąa 
ku harcerstwa, organizacji przyspe 
sobienia wojskowego, ligi* obrony 
powietrznej i przeciwgazowej, ligi 
morskiej i kolonjalnej, związku 
związków zawodowych, towarzy- 


| 


warzystwa przyjaciół Huculszczyz: 
ny, agrarnego biura prasy. towa 
rzystwa krajoznawczego, towarzy 
etwa tatrzańskiego, Touring Klubu 
związku związków sportowych 
uwiązku narciarskiego i towarzy 
stwa gimnastycznego „Sokół”, 

Indywidualne zniżki  70-proc. 
ważne będą 

w obie strony w pociągach 
osobowych i pospiesznych, 
o ilo trasa wynosi ponad 200 kim. 
w klasie ITE i II w okresie 
od 17 do 20 bm. 

Łącznie z kartą uczestnictwa 
osoby, biorące udział w zjeździe, 
otrzymają za cenę 4 zł. 

arkusz 50 bonów bezpłatnego 

wejścia do wszystkich muzeów 

warszawskich, zniżki do teatrów 
i kin od 25 do 50 proc. oraz 
25 proc. zniżki do restauracji. 


rząd nie zamierza wprowadzać 

żadnych specjalnych ograni- 
czeń konstytucyjnych, 

o ile go nie zmuszą do tego a- 

koliczności. 


Na pytanie, czy jesl przewi- 
dziane wznowienie kary śmie* 
ci, Lerroux odpowiedział, że 


gdy zajdzie potrzebą, będzie 0- 
głoszony stan wojenny, 


a wówczas rozpoczną działał 
ność trybunały wojenne. Jak 
wiadomo, kara śmierei utrzy- 
mana jest w hiszpańskim ko 
deksie wojennym, mimo, iż 
¿niesiono ją w prawodawstwie 
cywilnem. 

Premjer Lerroux zapewni 
jednak dziennikarzy, że 
rząd nie ma zamiaru ©dwoły- 
wać się do izby po specjalne 


pełnomocnictwa, 
gdyż dotychczasowe  zarządze: 
mia są dostateczne dla zape 


wnienia krajowi spokoja. 


PAYYŻ, ł0 III. (PAT). Z Wa 
lencji donoszą, że strejk robot. 
ników transportowych i parlo- 
wych przybrał 
* rozmiary strejku powszech- 

nego. 
Towarzystwa żeglugi postano- 
wiły wyładować towiry, prze- 
anaczone dla Walencji w pobli 
skich portach. 


Według doniesień z Madrytu 
rozwiązano w całej Hisznanji 
narodową konfederację pracy, 
jako skupiającą elementy 


anarchistyczne à syudykali- 
styczne. Or anizacja uznana 
jest za nielegalną. 


uwagę. że dyrektor Bankų Ral 
nego w Lublinie, niejaki p. 
Wolski. rozsyła do ludzi listy. 
w których pisze: 

„Znająe pański stan finansa 
wy, wiem, że nie będzie mum 
ciężko złożyć 50 złotych na dze 
imieninowy dla marsz. Pilsud- 
skiego*. 

Sen. Kłuszyńska protestuje 
przeciwko tego rodzaju mete- 
dzie zbierania składek. 

Replikuje sen. Rogowicz, kkó 
ry oświadcza, że © 
nie jest w zwyczaju czytać z 
trybumy senatu listy prywatne. 
Dodaje przyiem, że nie należy 
krępować prywatnej działalno- 
ści społecznej, 

Następne posiedzenie edbę 
dzie się w czwartek c 10 rano. 


SECA aaae m aano 


zwolniony ze stanowiska na własne żądanie 


Z Warszawy donoszą: 


Wobec ukończenia dwuch ela- 
pów prac pożyczki narodowej, t. j. 
okregu subskrypcji i okresu wpłat 
sześciu rat, które stanowią około 
83 proc. całkowitej sumy subskryp 
cji, komisarz generalny pożyczki 
narodowej, min, Starzyński, wniósł 
do ministra skarbu prośbę o zwol- 
uienie go z tego stanowiska. 

W dniu 9 b. m. min. skarbu, przy 
chyłając się do podania, zwolnił 
min. Starzyńskiego z tego stanowi 
Ska, a jednoczęśnie mianował komi 


sarzem generalnym pożyczki nare- 
dowej p. Anatola Minkowskiega, 
prezesą unji związków zawode- 
wych pracowników umysłowych i 
prezesa ogólnopolskiego komitetu 
pracowniczego pożyczki narodowej 

Najważniejsze zadania, jakie spa 
dają obecnie na komisarza general 
nej pożyczki narodawej, obok do- 
kończenia Ściągania rat pożyczko- 
wych, dotyczą emisji obligacji i rox 
prowadzenia ich oraz szeregu 
spraw, związanych z niedalekiem 
ukazaniem się tego papieru na pol 
skim rynku finansowym. 


„Czeluskina” 


świta nadzieja pomocy lotniczej 


MOSKWA, 10 II, (PAT). --» 
Prof. Schmidt komunikuje dra 
gą radiową z obozu rozbitków 
„Czejuskina”*, że szczeliny = 
polu lodowem zasklepiły się x 
powodu piętrzących się lodów. 
Lotnisko dotychczas nie weier 
piało, 


Na pomoc rozbitkom wysła 
no z Leningradu 7 - osobowy 
samolot, specjalnie  przystnso- 
wany do lotów polarnych i do 
lądowania i startowania ma 


minimalnej przestrzeni. Pilo 
tem jest słynny lotnik Bołotow, 
który w r. 1929 przeleciał 7 
Moskwy do Nowego Jorku po- 
nad Pacyfikiem pa aparacie 
„Skrzydła Sowietów“, 


Lody w cieśninie Beringa w 
trudniają podróż statkom rato 
wniezym wysłanym z Władyw? 
stoku i Kamczatki. Robią one 
zaledwie półtorej mili na godzi 


nę. 
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Podsycanie złudzeń i fikcji -- oto główna praca faszyzmu 


Ongiś Mussolini był socjalt- 
sta; hitlerowcy nazywają sic- 
bie nasodowym:  „socjalista- 
mi“. Mówią o swojej sympatji 
dla pracy i antypatji w stosun 
ku do kapitalizmu. Czasam 
metody faszystów przypomina 
ja metody bolszewików, Dlate- 
go też istnieje powszechna 
skłonność spokrewniania fa- 
szystów z bolszewikami, Ale w 
rzeczywistości faktem jest, że 
dzieli ich przepaść nie do prze- 
bycia. 

Wielu ludzi nie docenia nie 
mieckich mazi, Stanowią oni 
coś o wiele więcej, niż ruch an 
tyżydowski. = Są nietylko „po: 


litycznymi gangsterami i o 
pryszkami*, Mają zasady. Ma 
ją nawet swoją filozofję., W 


nich odzwierciadla się obecny 
stan burżuazyjnej cywilizacji + 
dzisiejszy światowy kryzys go 
spodarczy. 


Treść i fasada 


Obie grupy, komuniści į fa 
szyści, rozumieją, że świat w 
dzisiejszym stanie nie možu 
trwać nadal, Ale podczas gdy 
komuniści pragną, aby tud» 
kość ruszyła w kierunku cze- 
goś. czepo dotychczas nie hyło, 
to faszyści zmieniają jedynia 
fasadę, przekształcają coś nie 
coś z wewnętrznej dekoracji 
struktury społecznej, nie nart 
szając jej podstaw. Rronzowe 
czarne i niebieskie koszule 
proponują zmiany formy i sty- 
tu; czerwone odrzucają samą 
istotę kultury, gospodarki i 


politycznych instytucji kapita- 
lizmu. W rzeczywistości faszy- 
ści, którzy głośno proklamują 
swe aniydemokratyczne poglą- 
dy i rzeczywiście uprawiają ry 
gorystyczną dyktaturę, 


Stanislaw Craigi 


zacho- 


KRAWIEC 
Łódź, Nawrot 8. Tel. 219-80. 


wują się zupełnie lojalnie w 
stosunku do wielkiej zazady, na 
której opierają się demokracji 
Zachodu; że państwo słoi po- 
nad klasami i indywiduami i 
łączy je w jedność, w której 
każdy lojalny człowiek ma je- 
dnakowe prawa i przywileje. 
Państwo burżuazyjne — faszy- 
stowskie czy liberalne — opic- 
wane jesl, jako bezpartyjne i 
sprawiedliwe, natomiast pań- 
stwo bolszewickie przyznaje 
się otwarcie do swego klasowe 
go charakteru. Jest ono instru- 
mentem proletarjatu w walce 


przeciwko kapitalistom. Jego 
programem jest walka jednej 
klasy przeciwko drugiej. 


Marksiści twierdzą, że intere 
sy robotników zawsze pozosta- 
wać muszą w sprzeczności 2 
interesami przedsiębiorców. W 
tych krajach, gdzie wspomiia- 
na idea zaczyna się zbyt głę: 
boko zakorzeniać w świadomo 
ści robotników, ydzie napozór 
coraz więcej robotników rze 
czywiście odczuwa tę gwałtow 
ną sprzeczność interesów swo» 
ch i kapitalistów, — a to ma 
miejsce podezas trwającego 
dłuższy czas kryzysu gospodar 
czego, lub w okresie wojny —- 
staje się koniecznem przekona 
nie ludn, że niema klas, a więc 
niema i walki klasowej, I dla 
tego zupełnie naturalny okrzyk 
bojowy kapitalistów brzmi: 
„Klasy są fikcją!“ Bowiem, 
kdvby miljony robztników wu- 
świadomiły sobie swoje przeci- 
wieństwa względem klasy panu 
jacej, to mogłyby się zacząć 


buntować. Stąd potrzeba zastą 
pienia czemś idei walki klaso 
wej, 


lipojenie wielkością 


We Włoszech faszyzm rozwi 
nął sztandar potężnego pat 
stwa nacodowego, które uczyni 
Włochy wielkiemi, a wszysł 
kich włochów dumnymi, Dla 
czego w obliczu takiego chwa 
lebnego celu miałaby jedna 
cześć ludu włoskiego podniest 
rękę przeciwko drugiej? Hitle- 
rowcy trzeciej Rzeszy również 
gloryfikują państwo, ale doda- 
ją jeszcze jedną podnietę w pu- 
Stavi rasy: wszyscy niemcy «s4 
członkami krzepkiej, jasnowło- 
sej rasy aryjskiej, Dlatego też 
precz z marksistami, któr 
nanuczają, że jedni z tych ary 
czyków mogą walczyć z inny- 
mi! Dlaugo również precz 7 
żydami, którzy nie są aryjczy 
kamil 

Żvdzi są ofiarami pierwszej 
i najwa?niejszej hitlero wskiej 
zacji slanu, wyplenienia świn- 
dtmości klasowej i zastąpienia 
jej przez świadomość rasy. A- 
le żydz są nietylko ofiarnmi 
są rzeczywiście środkiem, za- 
pbumocą którego niemieccy fa 
szyści zwalczają doktryną róż 
uic klasowych. - 


„bapaj złodzieja” 


Zaróno we Włoszech, jak 
w Niemczech dopłynęli faszy 
ści do władzy na fali popular 
nej wiary, którą sami pawa 
łali do życia. Oświadczono, że 
komuniści właśnie zamierzali 
zagarnąć rządy w swoje ręce. 
Groźba rządów marksistow- 
skich nie była realna, Dowio- 
dla tego późniejsza słabość ko 
munistów. Tem niemniej groż- 
ba ta wystarczyła, aby klucze 
państwa oddać w ręce posiada- 
czy różnokolorowych koszul. 

Pierwszem prawem regime'u 
faszystowskiego jest harmonja 
klas, Komuniści określają ta 
hasło, jako trick, mający na 
"ala rozbroienie robotników, 
tak jakgdyby się chciało spro- 
wadzić pod jeden dach wilka i 
stado owiec, Ale komuniści wy 
dają się nie dostrzegać że ten 
trick jest skuteczny. Miljonv 
robotników zaakceptowały fa- 
szyzm w przekonaniu że kaza 
nia marksistowskie na temat 
walki klasowej są błędne 
Wskutek tego faszyzm stanowi 
o wiele większe niebezpieczeń- 
stwo dla komumistów, niż zwy- 
kły rząd reakcyjny, 


Korporacja fylko 
w.. featrze 


Wierni swojej głównej nau- 
ce współpracy klas, głoszą fa- 
szyści państwo korporacyjne, 
jako odpowiednią formę nowo: 
czesnego społeczeństwa. Korpo 
racja ogarnąć ma zarówno ka- 
pitalistów, jak i robotników. 
Kapitalistom pozostawiona bę: 
dzie własność, robotnik da 
swoją pracę, a rząd spełni ro- 
lę bezpartyjnego rozjemcy. A- 
le nawet ta przejrzysta forma 
kooperacji klas pozostała we 
Włoszech martwą literą, W kra 
ju tym istnieje tylko jedna 
korporacja — korporacją tea- 
trów. Przemysł pracuje nadal 
staremi,  przedfaszystowskiemi 
metadami. Hitler również mó: 
wit o reorganizacji kapitaliz- 
mu na płaszczyźnie kooperacji; 
ate 10 stycznia 1934 r. doktór 


Ley — przywódca  „Niemiac- 
kiego frontu robotniczego”, 
który obejmuic przedsiębior- 


ców i robotników — wydał roz 


kaz, wskazujący wszystkim hi 
tlerowcom, ahy „zapobiegali 
formowaniu pozornie korpora 
tywnych organizacji i rozp» 
wszechnieniu pisemnych, czy 
ustnych oświadczeń o svstemie 
korporacyjmysn*, 

Korespondent berliński lon- 
dyńskich „Timesów* komen- 
tuje ten rozkaz i mówi; 

„Po usunięciu socjalizmu 
charakterystyczne jest naogół, 
jak mało Niemcy zmieniły się 
pod władza hitleryzmu. W rze 
czywistości niezmiennie dąży 
się da patrjotycznego celu, wy: 
rażającega się w rosriącej pra 
cy organizacyjnej i zdyscypli 
nowaniu sił zbrojrych*, 


Przedsiębiorca — 
rer“ 


Innemi słowami: Mało co się 
zmieniło, wyjąwszy to, że ro- 
botnicy zostali zmobilizowani 
w oddziały, w których pracują 
razem ze swoimi przedsiębior 
camt 

W rok po dojściu do władzy 
titlerowcy znaleźli potrzebny 
cząs. ab, obwieścić „ustawę a 
unormowaniu pracy uarodo- 
wej“ Oficialne resume tej waż 
nej ustawy ustala, że „podsta: 
wą nowego ustawodawstwa so 
cialnego jest przedsiębiorstwo 
Wodzem przedsiębiorstwa jesi 
właściciel. On decyduje we 
wszystkich sprawach, dotyczą- 
cych przedsiębicrstwa. Świat 
musi okazać wierność swemu 
„Fiibrerowi*. bowiem tego wy 
maga wspólny interes pracują- 
cych w przadsiębiorstwie*, Fa- 
brykant zaawansował na sta- 
nowisko „Fiihrera*, a robotni 
cy zostają mianowani jego 
wierną świtą. Według ustawy 
winni mu są wierność; nie po- 
siadają oni żadnych niezałeż- 
nych związków zawodowych, 
które mogłyby ich bronić, Tak 
wygląda socjali narodowych 
socjalistów. Musiałoby być har 
dzo łatwo wszyrłkich fabrykan 
tów na świecie nawrócić dn ta 
kiego socjalizmu. 


Inżynier Gotfryd Feder, je- 
den z pierwszych ideologów m 
chu narodowo - socjalistyczne- 
go, a obtucnie wysoki urzędnik 
LAS wyjaśnia w dzienniku 

itlera „WVoelkischer Beobach- 
ter“ z Guia 5 stycznia 1934 "a- 
ku funkcje rządu narodowo - 
socjalistycznego w  dzidezinie 
gospodarczej „Narodowy so: 
cjalizma*, pisze on, „odrzuca 
nacjonalizację gospodarki, Te 
dyną funkcją rządu jest regu: 
lowanie Państwo musi prowa 
dzić gospodarkę kraju, ale nie 
być dla niej wspólnikiem To 
jest motyw przewodni narodo- 
wo - socjanhsłycznej polityki go 
spadarczej'*. 


Dotychczas to kierownictwa 
wyraziło się w miljardowych 
subsydjach dla przemysłow 
ców — często niewątpliwie na 
cele zbrojeń — oraz w „gleich. 
schaitunę*, czyli, aby się ści 
śle wyrazić, w dławieniu ruchu 
robotniczego. 

Niedawno prezydent Banku 
Rzeszy, dr. Schacht, oświad. 
czył „Atakowanie kapitalizmu 
nie ma sensu“, A dr. Krupp v 


Bohlen, największy magnat 
stalowy Niemiec, opowiadal 
niedawno swoim dyrektorom, 


że polityczną przemianę Nie- 
miec przyjęli oni „z wdzięcz- 
nem sercem“, bowiem „Adoifr 
Hitler zwrócił robotnikowi je- 
go nacjonalizm“, Hitler uczynił 
żeń (z robotnikaj dyscyplino- 
wanego żołnierza pracy, czy: 
niąc go przez to naszym towa- 


rzyszem', Kapitaliści, clągnąl 
Krupp dalej, „otrzymali rolę 


| 


ków, — zacierają zasadę po 
działu klasowego i przygotowu 


przywódców gospodarki 1 pro- lja w ten „posób robotników da 


cesu pracy... To prowadzi za so 
hą  ndpowiedzialność*. Gzem 
jest odpowiedzialność? Krupp 
nświadcza, że obecnie kapitali 
ści „muszą szanować robotni- 
ków*. „Muszą widzieć w robot- 
niku niemca tej samej krwi, co 
oni“, Interesujące byłoby do- 
wiedzieć się, czy będą w tym 
samym stopniu wdzięczni za 
ten szacuiek i pokrewieństwo 
krwi, robotnicy, jak są mu 
wdzięczni przemysłowcy za o- 
wą pomoc, jaką im okazali hi- 
tlerowcy przeciwko proletarjac 
kiej opozycji. 


Wspólne pochody 


Berliński korespondent lon 
dyńskich „Timesów'* twierdzi, 
że dotychczas największym suk 
resem hitleryzmu „była próba 
zerwania  Larjer klasowych i 
stworzenia ducha koleżeńsiwe 
między wszystkimi, którzy za- 
jęci są w procesie produkcji”. 
W rezultacie „Thyssen, Krupp 
1 inni magnaci przemysłowi w 


'każdym pochodzie biorą udział 
pracu | realizowania 


pieszo wraz ze swyini 


wnikami*. Ale sprawozdaw2i 
„Timesów** podaje że niektó- 
rzy ludzie nie dają się pou- 


czyć. Jeden z tych sceptyków 
powiedział mu: „Dyrektor si». 
dzi przy fortepianie, a wszyscy 
cobotnicy tańczą”. 


Tem nie mniej imożna Hitle 
rowi przyznać, że karmi ox po 
pularne złudzenie, dotyczące 
braterstwa. Jest ono dźwignią, 
która może świat ruszyć z po- 
sad, aczkolwiek nic się nie 
zmienia w fakcie, że niemiecki 
hitlerowski regime tak samo, 
jak włoski regime faszystow- 
4ki, jest czysto kapitalistyczny 
i już chociażby z tego względu 
warto go kapitalistom polecić. 
Specjalną funkcją tego złudze 
nia jest skuteczne wyłępiewie 
tych wszystkich, którzy naw 
czali o walce klasowej i orga- 
nizowali do niej, Na miejkce 
związków zawodowych wpro- 
wadziło do złudzenia patrjo- 
tyzm. 

Również w Rosji sowieckiej 
czyniono próby zakończenia 
walki klasowej. ale bolszewicy 
próbują osiągnąć ten cel przez 
likwidowanie klasy kapitali- 
stów. W Sowietach niema 
przedsiębiorstw  kapitalistycz- 
nych, czy bankierów, istnieje 
tam tylko jeszcze nieznaczna 
grupa prywatnych handlarzy i 
kurcząca się ilość nieskolekty- 
wizow iuych chłopów. 


Rola socjaldemokracji 


Od czasu, gdy faszyści reali 
zują niszczenie walki klasowej 
i rozwijanie doktryny nacjona 
listycznej na miejsce klasowej, 
koa:uniści tw'erdzą, że socjal- 
demakraci i niemarksowscy su- 
cjaliści torują drogę faszyzmo- 
w: przez zaprzeczenie  istnie- 
nia stałego, wciąż aktualnego 
koniliktu między kapitałem i 
pracą. Ci przywódcy robotni- 
czy, którzy uczą robotników, 
że powinni współpracować * 
burżuazją, młatwiają faszystom 
opowiadanie robotnikom fej 
samej historji. Liberalni refor- 
matorzy i umiarkowani funk- 
cjonarfjusze związków zawod 
wych, ktorzy do idei walki kla 
sowei czują tak samo wstręt 
jak pierwszy lepszy kapitalista, 
i w praktyce ograniczają wal- 
kę klasową do przypadkowych 
awanturek ulicznych tak 
brzmi argumentacja bolszewi. 


zaakceptowania filozofji, gło- 
szącej wszechobejmujące pań- 
stwo i hegemonję rasy. Jedyną 
możliwą tamą przeciwko fv- 
szystowskiemu  kapitalizmowj 
byłby  proletarjat, Świadomy 
swej wierności dla «lasy i nie 
aawiści względem klasy prztd: 
siębiorców. Ale doświadczenie 
wskazało, że robotnicy szybka 
?rzucają swój marksizm, gdy 
nacjonalizm staje się gwałtow- 
ną falą. 


Pozory i maski 


Faszystowskie hasła a „je: 


"maści narodu* ma silny 
wpływ;  faszyśc! zręcznie się 
niem posługiwali w trudniej- 


szych okresach. To, że taki pa 
gląd nacjonalistyczny  nieha- 
wem wytwarza agresywny ma: 
cjonalizm i silny  militaryzm, 
nie zmniejsza, lecz potęguje je: 
go siłe atrakcyjną. Aowiem 
spełnienie .przebudzenia narn: 
dowego“ może stać się wtedy 
selem samym w sohie i zwał. 
nić faszystów od konieczności 
jakichkolwiek n 
| "hwytnych punktow progra- 


Fonos GLUGLA 


właściciel Największej Łódzkiej Elek- 

cznej Pelarni Ka i Surogatów 

RYUMF", imporfujący berpośræ 

dnio KAWĘ, HERBATĘ, OLIWĘ nie. 

i omy kolonjalne zawiadamia, że s 
niem 17 marca 1954 r. 


Dwory ilie w Pabjanicah 


Zamkowa 17. Tel. 340. 


mu. Przez podkreślenie i wy 
olbrzymienie pierwiastka naro” 
dowego otrzymuje regime man 
dat i nicograniczony antorytct, 


potrzebny mu  przedewszyst: 
kicia do zamaskowania nie- 
"dolności, jeśli chodzi o speł 


ajanie dawanych przyrzeczeń 
Narodziny rzadu  faszystow* 
skiego są szęsto rezultatem roz 
paczliw. stosunków wewnętrz- 
nych, które usiłują usunąć, ale 
którym nie potrafi sprostać; 
wówcza: namiętność nacjona- 
listyczna umożliwia w bardzo 
wygodny sposób odwrócenie u 
wagi od tej klęski. Sukcesy w 
polityce tazranicznej ważne 
są, bow.en stwarzają wra” = 
nie tryumfującego postępu, „~ 
éli te sukcesy są nieliczne, aby 
złagodzić wewnętrzne uiezado: 
wolenie, to staje się aktualna 
awantura militłarystyczna, To 


jest nieubłagana logika fs- 
szyzmu 

Aczkolwiek bolszewicy są im 
ternacjonalistami, to  jeduak 


nie wierzą, aby ten internajo- 
nalizw można było osiągnąć 
przez antynacjonalizm. Wprost 
przeciwnie. Popierają oni w 
Sowietach narodowe kultury i 
odręhnosci saezliczonych 
mniejszości naredowych. Ale 
nacjonalizm balszewicki nie da 
je pokarmu złudzeniu, 2e je- 
dnotzący czvnnik krwi i histe- 
rji góruje nad interesami kla- 
sowymi. Przeciwnie, Każdy na 
ród sowiecki jest grupa robot. 
ników, która walczy o to, aby 
zniknęła jej własna burżuazja. 


Nacjonalizm sowiecki jest 
środkiem kontynuowania wal- 
ki klasowej, Kapitalistyczny na 
cjonalizm:, czyli faszyzm, służy 
do niszczenia walki klasowej 


Louis Fisher. 
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5 miljonów szylingów 
zabrali scnutzbundowcy 
z Wiednia 


WIEDEŃ. 10. 3. — Władze poli 
cyjne komvnikują, że rewizja ksiąg 
przeprowadzona w  roboiniczym 
banku socjalistycznym w Wiedniu, 
wykazała, że za pośrednictwsm te- 
go banku przekazano zagranicę 5 
miljonów szylingów z pieniędzy na 
leżących do związków zawodo 
wych. 

Przekazywanie pieniędzy zagra- 
nicę odbywało się za pośrednie: 
twem filji banków zagranicznych 
w Wiedniu w formie tranzakcji za- 
granicznemi papierami  wartościo: 
weti. 

Cna Suma 5 miljonów została 
już w zagionicznych bankach pod 
niesiona przez zbiegłych przywód: 
ców socjalistycznych, 

I tak poseł Maier podniósł 100 
tys. szylingów w Bernie, posel 
König 1,800,000 szył. w Zurychu, 
Adler 48.000 szyl. w Zurychu, ittny 
przywódca socjalistyczny 1,945.060 
czylingów, stanowiących własność 
spółdzielni żywnościowych, uloko- 
wane również w Zurychu. 

Policja przypuszcza, iż zagrani. 
cą znajduja się jeszcze znaczne stit- 
my, nałeżące do związków zawodo 
wych, które nie zostały jeszcze 
przez zbiegłych przywódców. socja 
listycznych odebrane, 


Australia się praży 


Temperatura przeszło 
110 stopni 


LONDYN, 10. 3. (PAT). W Au- 
stralji panują przeraźliwe upały, 
wskutek których lasy płoną na 
wielkiej przestrzeni, W okolicy A- 
dełaidy ogień przerzucił się nawet 
ua ogrody i sady owocowe. W la- 
sach sosnowych płomienie wznoszą 
się na 150 stóp wysokości. W po 
łudniowo - wschodniej części Aw 
etralji wskutek upału spalonych 
jest. tysiące akrów trawy. Dzień 
wczorajszy był najgorętszym mar- 
cowym w historji Australji. Tempe 
ratura przekroczyła w Adelaidrie 
110 stopni Fahrenheita. 


BERLIN, 10. 3. (PAT). Wiado 
mość o oczekiwanej nominacji kar 
dynała monachijskiego, Faulltabe- 
ra -LEGATEM PAPIESKIM NA 
RZESZĘ niemiecką, wywołała tu 
wietkie poruszenie, 


Mimo zapewnień „Germanii”, że 
informacja ta nie odpowiada fak- 
tom, koła radykalno-uordystyczne 
uderzają na alarm, wszczynając 
gwałtowną  kampaję przeciwko 
kardynałowi, 


Wydawany przez przywódcę 
nordystów hr. Reventlowa organ 
narodowo-socjalistyczny _„Reichs- 
wart" uważa nominację kardynała 
Faulhabera na przedstawiciela kur 
fi papieskiej za NIEMOŻLIWĄ DQ 


Z Gdyni donoszą: 


Odbyła się tu wczoraj wielka 
konferencją gospodarcza, w której 
wziął udział szarsg przedszawicie 
ti sfer gospodarczych i. społecz 
wych oraz przedstawiciele admini 
stracji państwowej © -ministrami 
dr. Zarzyckim, Butkiewiczem i Na 
koniecznikoff - Klukowskim ma cze 


W toku obrad wygłoszono sze- 
reg referatów, po których wywią 
gala się poważna dyskusja. Dysku 
tję zakończył min Zarzycki prze 
mówieniem, w którem odpowiada 
jąc na szereg postulatów, wysunię: 
tych ze strony sfer gospodarczychy 
podkreślił, że przy zrealizowaniu ra 


gadnień 

należy się Ilczyć ze ścodkami, 

jakiemi dysponuje państwo, 
a te są małe, 

Rządzenie — mówii minister 
— to nie rozdawanie cukierków, 
Przeważnie oznacza to so innego, 
Czasami znaczy to: „Dotąd — 3 


zrujnowanego przemysłowca łódzkiego 


Z Warszawy donoszą: 

Niezwykły wypadek  samobój- 
stwa wydarzył się wczoraj rano 
w., botelu „Amerykańskim“ przy 
ulicy Chmielnej nr. 47, gdzie po- 
zbawił się życia dyrektor fabryki 
wyrobów elektromedycznych w Łe 
dzi, 32-letni Mieczysław Benedykt 
Waiselfisz. 


Wieczorem dyr. Waiselfisz wyna 
jat pokój we wspomnianym hoteln 
n tem, że w Warszawie zabawi kil 
ka dni w sprawach handlowych. 
Dziś rano zadzwonił na nuniero- 
wego Eugenjusza Kaczyńskiego i 
oświadczył mu, że zażył trucizny, 
za chwilę umrze, by zaalarmowana 
pogotowie ratunkowe. Przerażony 
tem oświadczeniem numerowy za 
wiadomił kierownika hoieln p. Do 
browolskiego, ten zaś dał znać po- 
licji i zawezwał pogotowie  lekar- 
skie 8-75-75 oraz pogotowie miej” 
skie. 


Gdy drzwi od numeru otworzono. 
zapasowym kluczem, w pokoju wy 
petaionym dymem znaleziono wiją 
cego się w bólach dyr. Walselfisza. 
Przybyli lekarzs pomimo natych 
miastowej pomocy nie zdołali do- 
prowadzić samobójcy do  przyto 
mności. W pokoja czuć było silną 
woń chloru. 

No stoliku przy łóżku znaleziono 
tiakon z jakąś trucizną, którą Sa 
mobójca skropił 40 sztuk- papiero* 
sów, które następnie wypalił, Zwło 
ki zmarłego zzbezpieczono ra miej 
scit przez wystawienie posterunku 
policyjnego. 


Dyr. Waiselfisz pozostawił listy 
do władz śledczych, rodziny oraz 
znajomego kapitana Różańskiego 
w Warszawie. Przypuszezalną przy 
czyną samobójstwa byty niepowo- 
dzenia natury finansowej. Fabryka 
była zaangażovara w znaczne do- 
stawy dla gazowni miejskiej i szpi 
tala na Czystem, przyczem Waisel- 
fisz miał podobno tradności orzy 
zainkasowaniu pieniędzy. Dochodze 
mie w Sprawie wyjaśnienia przyczy 
ny samobójstwa prowadzą władze 
śledcze. 


11.11.—= „ucOS PORANNY” — 1934 


POGODZENIA Z JEGO OBYWA* 
TELSTWEM NIEMIECKIEM i żą: 
da wyciągnięcia z tego faktu kon: 
sekwencji twierdząc, iż kardynał, 
jako dyploaata zagraniczny, mu: 
słałby uważać za cel swojej polity 
ki kościelaej podirzymanie rozła- 
mu wewnętrznego w Niemczech. 

Tenże organ br. Reventlowa œ 
głasza napastliwy artykuł przeciw 
ko kardynałowi, przytaczając m 
in., iż kardyna: Faulkaber w Cza- 
sie wojny światowej miewał często 
KONFLIKTY Z WIELKĄ KWA- 
TERA i protestował przeciwko re- 
wizjom, urządzawym przez  żŻołnie- 
rzy niemieckich w kościołach fran 
cuskich. 

Pismo obwinia kardynała Faul- 


bie dalej”. Żądania wasze, zapew- 
nił minister, będą uwzględnione w 
miarę możności. 

— Wspomnieli tu panowie ò do 
brych warumkash pracy, koniecz 
hych dla portu gdyńskiego. Pro 
szę panówł i 

Kto ma dziś w Polce 
warunki pracy? 

Czy my nie mamy czasem paską 
zapiętego na ostatni guzik. Dlate- 
go warto o tem pamiętać, i na tym 
wysuniętym posterankn, na któ 


dobre 


Watykan przeciwko hillerowcom 


ńarduynał monachijski Faulhkaber — leśaiem 
papieskim ma Rzeszę 


habera o SYMPATJĘ DLA POLI 
TYKI STRESEMANNA i inspiro 
wanie walki przeciwko Hitlerowi, 
skutkiem czego wśród katolików 
bawarskich zaznacza Się po dziś 
dzień jeszcze NAJWIĘKSZY OPÓR 
WOBEG NARODOWEGO SOCJA: 
LIZMU. 


Autor ataków nie cofa się przed 
wyraźną  pogróżką, oświadczając, 
że STRZAŁY REWOLWEROWE, 
oddane ostatnio w stronę arcybi- 
skupa Faulhabera w Monachjum, 
aczkolwiek żałować ich należy, po 
winny być dłań „barometrem” ua- 
strojów, skierowanych przeciwka 
niemu nawet w szerokich kołach 
katolickich. 


Musimy żuć hezwyśóci! 
Bządzenie mie jesi rozdawamiem cukiericów 
Min. Zarzycki na wielkiej konferencji gospodarczej w Gdyni 


rym macie szczęście służyć. 

Jesteśmy biedni, nia możemy 

sobie pozwolić na wygody. 

Chciałbym, żebyście zdawali sobie 
sprawę z tego, że na waszą pracę 
patrzy cała Polska, 

W zakończeniu 
wienia pan minister przemysłu i 
handlu, Zarzycki, podziękował 
wszystkim uczestnikom za udział 
w konferencji. 


Na tem obrady zakończono. 


swego przemó- 


Wróg Nr. 


Zbiegły gangster na 


CHICAGO, 10 3. (Tel. wł. „Gio 
su Porannego”). 

Przed tygodniem mciekł z Jedne- 
go z więzień amerykańskich przy- 
wódca bandy gangsterów, nazwi- 
skiem Dillinger, znany pod pseudo 
nimem „Wróg Nr. 17. 

W ciągu tygodnia Specjalne od- 
działy policji ścigają go po całym 
kraju. Tymczasem, jak się skazuje, 
bawi on w Chicago, gdzie zdołał 
zorganizować nową bandę. która 
już dzisiaj rozpoczęła akcję w cen 
trum miasta w biały dzień. Banda 
ta zajmuje się porywaniem limu- 
zyn. Przy jednym z dzisiejszych 
E T A A a a A 


Krawiec meski 


Fr. Chojnacki 


„lenkilewieza 59 tel. 173-94 


przyjmuje wsselkie zlecenia na sezon 
bieżący. Ceny przystąpne. 


1 dziala 


czele groźnej bandy 


napadów doszło do walki i strzela- 
niny, pezyczem bandytom udało się 
uprowadzić limuzynę i zbiec. 


Bx-cesarzowa Zyla 
przybyła do Paryża 


PARYŻ, 10. 3. (PAT). Według 
zapewnień prasy przybyła tu b. ce- 
sarzowa austro - węgierska Zyta, 
która zamieszkała w jednym z ho 
ieli na bulwarze Raspaił. Cel poby 
tu cesarzowej Zyty w Paryżu jest 
nieznany. 


PARYŻ, 10. 3. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”). Pobyt byłej cesarzo- 
wej Zyty w Paryżu nie ma żadnego 
znaczenia politycznego. Przybyła 
ona do łoża śmiertelnie chorego 
brata arcyksięcia  Sykstua de 
Bourbon-Parma, znanego z akcji, 
jaką podjął podczas wojny na 
rzecz zawarcia osobnego pokoju 
między Austro-Węgrami a Francją. 
 EZRTEBIO-GT "TRACA 


przy oddawaniu władzy nad Żyrardowem 


Z Warszawy donoszą: 

Sądowi sckwestratorzy Žy- 
rardowa pp. Lachert, Srzednie 
ki i Szujski objeli jaż całkowi- 
tie agendy warszawskiej dy. 
rekcji zakładów  Żyrardow- 
skich. 

Jedną = pierwszych czynne: 
ści było natychmiastowe roz- 
wiązanie stosunku z radcami 
prawnymi. Żyrardowa, adwoka- 
tami Konicem 'i. Koralem. 
(Jak wiadomo, adw. Konie 
był stale atakowany przez mniej 
szość polską. która  zubełnie 


wyraźnie odmawiała mu zaufa 
nia, a mimo to uparcie przewa 
dniczył na walnych zgromadze 
niach  akcjonarjn<«ów zakia- 
dów Żyrardowskich, wspiera- 
ny połężnym pakietem akcji 
kapitalistów francuskich. 

W czasie przekazywania 
władzy wynikła scysja pornię- 
dzy hr. Henrykiem Potockim, 
a nowymi zarządcami zakła- 
dów. 

Gdy p. hr. Potocki dowie- 
dział się, iż može być odpowie 
dzialny osobistym  malatkiem 


za szkody, wyrządzone  pań- 
stwu i akcjonarjuszom przez 
zakłady  Żyrardowskie — ze- 
mdlał w hiurze i musiał bwć 
doprowadzony do przytomno- 
ści. 

W dnia wczorajszym rano 
wszyscy trzej zarządcy w towa 
rzystwie prawnego przedstawi- 
cieła komitetu obrony praw 
mniejszości akejonarjuszów 
zakładów _Żyrardowskich pm 
mec. Urbanowieza, udali zię do 
Żyrardowa, żeby definitywnie 
przejąć zakłady fabryczne. 


[uj 


—— 


Zaklinacz wężów 
rozpoczął rewoltę 
w Indochinach 


LONDYN, 10, 3. — W [udochi 
nach francuskich wybuchły poważ. 
ne niepokoje, których ośrodkiem 


jest miasto Hanoi. 


Do tego miasta przybył cieszący 
się wielkiem wzięciem u swoich ro 
uaków zaklinacz wężów Ling, któ 
ry odgrywa taka samą rolę, jak 
niegdyś Gandhi w Indjach angiel. 
skich. Ling począł głosić na uli- 
cach swa naukę, której podstaw? 
jest nienawiść do europejczyków. 


Nieńawiść fanatycznych wyznaw 
ców Linga Skłerowała się także 
przeciwko żołnierzom francuskiej 
armji kolonjalnej, Gdy kilku żoł- 
nierzy poturbowało parę dziewcząt 
tubylczych, tłam przypuścił szturm 
do koszar, wdarł się na podwórze, 
zdemolował nawet kilka iokali, zo- 
stał jednakże rozpędzony strzała- 
mi. Ponieważ ruch propagowany 
przez Linga rozszerza się także na 
inne miasta i grozi objęciem stoii- 
cy, Saigonu, wysłano tam wojenne 
okręty francuskie, przebywające 
na wodach chińskich, 


Czy wiecie, że... 


„«wyratowano wczoruj w Astra- 
chaniu ostatnich 9 rybaków, uwię 
zionych na krże. Z pośród blisko 
950 zagrożonych nikt nie zginął. 
Prasa sowiecka specjalnie podkre- 
šla zasługi lotnika Bragina, dzięki 
któremu wyratowan» 128 ludzi, 


„jw Alpach bawarskich ulegt 
śmiertelnemu wypadkowi znany alpi 
uista niemiecki Józef Ertl. 


„dw czasie próbnego lotu w za- 
toce lubeckiej spadł do morza s8- 
molot sportowy. Pilot, który urato 
wał się jest lekko ranny, ohserwa- 
tor i konstruktor samolotu utonęli. 


Ww procesie przeciw Sciu komu 
nistom w Dortmundzie, oskarżo- 
nym o zamordowasie członka S. A. 
zapadł wyrok skazujący 2 komuni 
stów na karę śmierci, zać trzech 
po 15 lat więzenia, 


«przemysłowiec - japoński Sadżi 
Muto, który padł ofiarą zamachu, 
zmarł w szpitalu x odniesionych 
ran. 


PEN-Klub_ emigracji 
niemieckiej 


Jak wiadomo egzekutywa mię- 
dzynarodowego PEN-klubu stwiet 
Gziła, że niemiecka grupa naruszy 
ła podstawowe zasady PEN-klubu. 
Wobec tego szereg przebywających 
poza granicami Niemiec pisarzy 
niemieckich, w porozumieniu 2 
egzekutywą, powziął plan zorgani- 
zowania autonomicznej grupy PEN: 
klubowej w duchu  międzynarodo 
wej organizacji tego rodzaju, Do 
zamiaru tego zgłosili dotychczaś 
akces: Henryk Mann, Ge 
org Bernhard, Bernard Brentano, 
Lion Feuchtwanger, Emil Ludwig, 
Ernest Toller, Rudolf Olden, Bal- 
der Olden, Klaus Mann, Bruno 
Frank, Oskar Marja Graf, Maks 
Hermann Neisse, Piotr Mendels- 
sohn, Paweł Robischek, Arnold 
Zweig i Fritz Landsheff. 
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Niema już złej Cory! 


Racjon:lne masaże 1 
jielęgaowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
prvszc-:. zmarszczki etc. 


dostftuł de Beauté 
LOM 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 da 
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Ebopea rozbitków „Czeluskina” 


103 uwięzionych na krze lodowej daremnie oczekuje pomocy 
Jak bohaterski lotnik Lapidewski uratował kobiety i dzieci 


SOS.|.. SOS... SOSNA.. 

Poprzez bezkres nocy polar: 
aej płyną przez eter 

fale radjowe, wzywające 

pomocy, 

To 115-osobowa załogą z pa- 
sażerami statku „Czeluskin* 
śle na wszystkie strony wezwa: 
nią o pomoc, 


WYPRAWA „CZELUSKINA*. 
Załoga znajduje się ną Oces- 
nie Lodowatym Północnym, 
kalendarz wskazuje 15 lutego. 
Przed kilku miesiącami wy: 
ruszył statek „Czeluskin* w 
długą podróż, która miała w 
rezultacie przynieść odpowiedź 
na pyłanie, czy morze, znajdu 
jące się na północ od Syberji, 
może przebyć statek w ciągu 
miesięcy zimowych. 
Kierownikiem ekspedycji jest 
prof, Schmidt, 
zahartowany w wyprawach po: 
larnych uczony. Ekspedycja 
jest wyposażona we wszystko, 


szego jej będzie potrzeba a 
ciągu jej długiej podróży. 
Na pokładzie  „Czeluskina'* 


znajduje się 115 osób: 

103 mężczyzn, dziesięć kobięt 
i dwoje dzieci: 
irzyletnia córeczka kierownik1 
stacji polarnej na wyspie Wran 
gla i 6-miesięczne dziecko jed- 
nego z uczestników wyprawy. 


KATASTROFA. 

Nie danem im jednak było 
dokonać dzieła zamierzonego 
Oto 15 lutego został statek 
„Czelnskin* zgnieciony ptzez 

zwały polarnego lodu; 
piętrzące się w postaci prawdzi 
wych gór wokół niego. Całej 
obsadzie statku udało się opu 
ścić go z życiem, przyczem roz 
bitkowie zabrali z sobą do ło 
dzi ratunkowych żywność, na- 
mioty, a co najważniejsze: 
kompletną stację radjową z =» 

kumulatorami, 
dzięki czemu mogli w krótki 
czas potem wysłać w świa! 
vierwsze: S. O. S. 


NA KRZE LODOWEJ. 

Zaczęły płynąć dni długiego 
meczącego wyczekiwania, Na- 
wiązany kontakt radjowy ka- 
zał spodziewać się pomocy na 
jednej z dwu możliwych dróg. 
wodą lub powietrzem miala 

przybyć pomoc. 

W międzyczasie wybudowali 
rozbitkowie na olbrzymiej krze 
lodowej 
ze szczątków statku 6 baraków, 

kuchnię i — kasyno. 

Ale sytuacja ich zaczęła 
rychło pogarszać. 

Łagodnief:ca aupa przynio- 
sła ze sobą kruszenie się kry, 
przyczem 
kra oddalała się z dnia na dzień 

od lądu, 
od którego z początku dzieliło 
ją zaledwie 50 kilometrów. 


się 


DROGA WODNA ZAMKNIĘTA 
Już pierwsze próby dostania 
się do rozbitków drogą wódną 
wykazały, jak wiele czasu 
przejdzie do chwili dotarcia do 
rozbitków 
z powodu zatorów lodowych, 
zalegających bezkresne prze 
*trzenie polarne, 

Wobec tego musiały oba pa- 
rowce wezwać na pomoc ła: 
maczę lodów, a cenny czas mi- 
jał niepowrotnie. Z radjogra- 
mów prof. Schmidta wynikało. 
że nastrój rozbitków, początko- 
wo dobry i pełen nadziei, za- 
czął się z dnia na dzień po 
garszać, przyczem rozpacz po 
tępowa?ł fakt, że 


b 


kobiety i dzieci na krze lodo. 
wej zachorowały na Szkorbuł. 


SANKI Z PSAMI NIE 
DOTARŁY. 


W tym stanie rzeczy zaczęto | kra lodowa 


marca W międzyczasie jey 
cze wysłano około 20 lutego 
sanki zaprzężone w psy, które 
również nie dostały się do roz- 
bitków ponieważ 


w mi ie 


myśleć znowu o możliwości ra- | odpłynęła o dalszych 28 kim, 


tunku 
Jeden z najdzielniejszych lo%ij 
ków rosyjskich (Lapidewski 


wraz z towarzyszącym mu ob: 

serwatorem Petrowem został 

odkomenderowany 

na wielkim samolocie pasażer- 
skim 

do portu w Cap Wellan, skąd 

mieli odlecieć po zakończeniu 

nocy polarnej, t, j, około 15 


w drodze powietrznej. | ku nómocnemu wschodowi. 


START PRZY 39 STOPNIACH 
GORĄCZKI. 

Nieszczęście rzadko chodzi 

samo. Oto w ostatniej chwil 

rozchorował się Lapidewski i 

oświadczył, że 

nie może startować z powodu 

wysokiej gorączki, 
dochodzącej do 39 stopni. Kie 


Sze typy radioodbiorników 


z przyłączeniem do sieci z ekranowaną lampą wielkiej czę- 
stotliwości oraz ekranowaną lampą detektorową i pentodą 
o wielkiej mocy. 


Odbierają z niezwykłą selektywnością i siłą 


wszystkie stacje europejskie w zakresie od 200—-2000 mtr. 


ma wypisanych około 100 stacji nadawczych. 


NOWOŚĆ: ODBIERAJA STACJE 


pracujące na falach ultrakrótkich (od 18—55 mtr.) 


POLECA: 
Grze NErmi 


SKLEP ELEKTROWNI 


ŁóDŹ, PIOTRKOWSKA 115, TEL. 134-42 


SPRZEDAŻ NA 10-OIOMIESIĘCZNE RATY 
CENY NISKIE. 


dy jednak otrzymano ponow- 
nie radjogram prof. Schmidla, 
błagający © pomoc, zdecydo- 


|wał się lotnik mimo gorączki, 


na start, 1 
W dwie godziny potem znaj 
dował się już zawieszony w po 
wieirzu 
miedzy dwoma oceanami, bez- 
kresu wód i bezkresu eteru, 
lecąc w gęstej, nie pozwalają 
cej zupełnie się orjentować 
mgłe. I byłby ten jego bohater- 
ski czyn pozostał bezowocnvm, 
gdyby nie aparat  krótkofalo: 
wy, który ocalał wraz z rozbit- 
kami i dzieki któremu w krót 
kim czasie mógł pilot zorjento- 


Pociag kulisiy 


oczący Się po rynnie, kióra zasłępuje szgny 


Wszystkie dążenia wynalaz- | magnetyczne, które wywiera si(biej, Kula wewnętrzna nie to- 


ców w dziedzinie komunikacji |łę przyciągającą na umieszczo- |czy się już wcale, w czem dð- 
zmierzają przedewszystkiem do | ną na torze kulę. 


zwiększenia szybkości, 


Da najbardziej sensacyjnych 
wynalazków naszych czasów 
należy wynalazek pociągu ko- 
lejowego, który posiada po- 
stać olbrzymiej kuli, toczącej 
się w rynnie, która zastępuje 
szyny naszych dróg żelaznych. 
Telegramy przyniosły _ wiado- 
mość o udxtnych próbach, do- 
konanych z modelem takiego 
pociągu. Wynalazeą jest ucze- 
ny angielski nazwiskiem Ft K 
Whitehorn, 

Jakaż jest konstrukcja tego 
bajecznego wynalazku? — Ma- 
my tedy ogromną kulę metalo- 
wą; wewnątrz której znajduje 
się druga kula. — Przestrzeń 
między jedną kulą a drugą wy- 
pełniona jest oliwą, Wewnątrz 
drugiej kuli mieści się trze- 
cia odgrodżona jest również 
od drugiej warstwa oliwy, Ta 
trzecia kula służy jako po- 
mieszczenie dlą pasażerów. 
Jest to kula ogromna przedzie- 
lona na kilka pięter, w których 
mieścić się mogą wygodne apar 
tamenty, To wszystko! We- 
wnątrz pociągu kuli niema żad 
nej lokomotywy, żadnej ma- 
szyny, któraby służyła jako si- 
ła popędowa. Dla wprawienia 
pociągu - kuli w ruch, służą 
potężne elektromagnesy roz- 
mieszczone na kształt _ krót- 
kich tuneli wzdłuż toru. Elek- 
tromagnesy te wytwarzają pole 


'wem tej siły poczyna się 


i 
I3 
£ 


Kula zewnętrzna pod wpły- 
to- 
czyć. Kula druga, pływająca 
w oliwie nie dotrzymuje w ru- 
chu obrotowym zewnętrznej 


(kul kroku, lecz toczy się sła- 


Sokofw r Grefy Garbo 


—— 


Kara 


z żliwe, że będzie ona 


Rosyjska artystka filmowa Ka 
tarzyna Sergawa, uważana 3% 
sobowtóra Grety Garbo, zosta: 
ło zaangażowana do jednej > (według badań 


wytwórni filmowych w Holly 
wood. 


pomaga jej girostat, czyli wi- 
rujący dokoła osi krążek, któ- 
ry jak bąk utrzymuje stałą or- 
jentację w przestrzeni i stabi- 
lizuje też położenie wewnętrz- 
nej kuli, z którą szływnie jest 
związany, W ten sposób pasa- 
żerowie umieszczeni w we- 
wnętrznej kuli nie biorą udzia- 
łu w toczeniu sie kuli zewnętrz 
nej. 


Wynalazca uzyskał w pró- 
bach z modelem nowego pocią- 


` gu chyżość 100 kim. na godzinę 


ale teoretycznie wydaje się mo 
znacznie 
większa. Przytem bezpieczeń- 


stwo takiej podróży będzie 


, prawdopodobnie większe, gdyż 


niebezpieczne wydaje się jedy- 
nie zderzenie, podczas gdy wy- 


| kolejenie spowoduje jedynie 
| przerwę w ruchu. 
|. ME BIEDY 
Skuteczność różnych rodza 
| „ów reklam: 

' Reklama prasowa 44,1% 
Wystawy okienne 31,1% 
Reklama świetlna 24,9% 
Plakaty 19,9% 


Reklama tramwajowa 10.6% 


Reklama kinowa 3,1% 
Reklama na wozach 

firm. 2,1% 

Reklama radjowa _ 1,7% 

Pokazy 0,4% 

prof. Moede, 


kierownika berlińskiego insty 
tutu psychotechnicznegol 


wać się dokładnie w miejscu 
w którem znajdowała się kra. 


ITRATOWANI. 

Lapidewski obniżył aparal 
do najniższych granic i oto 

spostrzegł dających sygnały 

rozbitków na potężnej krze 
lodowej, 

W tvm momencie rozpoczęła 
się najtrudniejsza część jego 
zadania. Kra miała zaledwie 
130 metrów długości, a więc 
przestrzeń, która przy uwzględ - 
nieniu otaczających ją wzbu- 
rzonych wód nie dawała nie- 
mal żadnej możliwości lądowa 
nia. Niemniej jednak Lapidew 
ski zdecydował się wylądować 
i szczęśliwym trafem 


udało mu się zatrzymać samo- 
lot o 3 metry przed urwiStyną 
brzegiem kry, 


Te trzy metry zadecydowały 
nietylko o jego życiu, ale i o ży 
ciu tych osób, które ze sobą 
miał zabrać, Nie do opisanta 
radość zapanowała wśród roz 
bitków, którzy już 


od trzech tygodni blisko zdani 
byli na łaSkę fal. 


Prof. Schmidt opowiadał, że 
kra dostała się w koryto cie 
piego prądu, tak, że 
niehezpieczeństwo dla rozbMft- 
ków rośnie niemal z godziny. 

na godzinę. 


Każdej chwili może kra roz- 
paść się na dwie albo więcej 
części. 


KOBIETY I DZIECI 
W SAMOLOCIE 

Lapidewski zabrał ze sobą 
wszystkie kobiety i dzieci w 
liczbie 12-tu, zostawiając roz- 
bitkom akumulatory do stacji 
radjowej oraz oliwę dla małe: 
go samolotu, znajdującego się 
ną krze, a który rozbitkom u- 
dało się uratować, Równie trud 
nym, jak lądowanie, był starł 
I w tym wypadku 

zaledwie parę metrów przed 

końcem kry zdołał lotnik 

poderwać aparat, 

do góry i unieść w powietrze. 
Po niezwykle uciążliwym locie 
wśród burzy i mgły, wrócił bo- 
haterski lotnik do Cap Wellen, 
gdzie 
bezpośrednio po wylądowaniu 
stracił przytomność. Okazało 


się, że całą powrotną drogę 
odbył w gorączce  40-stopnie 
wej. 


Dalsze próby ratowania ror: 
bitków dotychczas, jak *wiado' 
mo, zawiodły, 


KRA W CIEŚNINIE 
BERYNGA. 
Wybitny badacz  arktyczny, 
prof. Samojłowicz (który bawił 
przed dwoma laty we Lwowiej 
wyrażając głęboki podziw 
bohaterskiego czynu Lapidew- 
skiego, powiedział, że wierzy 
iż wszyscy rozbitkowie zostaną 
uratowani. Każda minuta jed. 
nak jest drogą, gdyż r 
kra, płynąca przez cieśninę Re- 
rynga, może zostać mimo cie- 
płych prądów rozbita przez gó 
ry lodowe. 


Podobnie jak przed kilku la- 
ly cała ludzkość z zapartvm 
tchem oczekiwała wiadomości 


o lotniku Lindberghu, który 
na samotnym ptaku - aeropla- 
nie porwał się na zdobycie A: 
tlantyku, tak teraz oczekują 
wiadomości o dalszym losie 
rozbitków „Czeluskina*, któ. 
rzy przebyli całą Odysseę cier 
pień w interesie wiedzy i nau 
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ZAKOPANE, KTÓREGO NIE ZNAMY 


Między zimową i letnią sto! 


p 4 a 


Opusłoszała Krokwia i wydłużone twarze kelnerów u Karpowicza 


Zakopane, w marcu. 


Przygnana szumem, świstem, 
rykiem szałejącego wiatru hal 
nego wyjrzała załęknioną spło- 
wiałą zielenią z pod topnieją- 
cej bieli. Wyjrzała smętna za- 
płakana, cała w oparach mgieł 
i wilgoci wśród cichych we- 
stchnień lekkich wiosennych 
powiewów muskających opalo- 
ne twarze. Z dachów kryształo- 
wą kaskadą sączą Się gęsto spły 
wające krople. Potężny masyw 
gór ginie w ciężkich, nisko zwi: 
sających, deszczem  nabrzmia- 
łych chmurach. Spiętrzone ma- 
sy śniegu rozpadają się, nikną, 
obracają w grząskie błoto, zale- 
gające chodniki i jezdnię. Zwol 
na poczyna się ruch Kołowy. 
Miejsce gładko cicho sunących 
płozów cearaz częściej zastępu- 
ja hałaśliwe koła podskakują: 
cych po wybojach fiakrów. Z 
pod opon gumowych i kół bryz 
ga topniejący śnieg. Benzyno- 
we olbrzymy toczą się z warko 
tem w stronę dalekich dolin, 
wierchów. stromych stoków. 


Stłoczeni wycieczkowicze w 
podrygach trzęsącego się wo- 
zu oczekują estetycznych wzru 
szeń związanych z pięknemi 
widokami. Tyle jeszcze obej- 
rzeć muszą miejsc godnych wi- 
dzenia, a „sezon“ już przecież 
dobiega końca. Fala przyjczd- 
nych gości odpływa, Zakopane 
pozbawione skrzącej się po- 
włoki śnieżnej świeci czernią 
dachów i nagością drzew. Nar- 
ciarze unoszą swe łotne posuwi 
ste deski daleko na wysoko po 
lożone bale, gdzie śnieg leży 
Jeszcze w swej dziewiczej nie- 
skalanej bieli nietkniętej nisz- 
szczącą siłą promieni wiosenne- 
go słońca. s 


Na Krupówkach ruch coraz 
mniejszy. Nieliczni przechod- 
nie snują się leniwie, obryzgi- 
wani od stóp do głów przez 
szybko mknące pojazdy rozbi: 
jające się z turkotem i hała- 
sem po rozmiękłej jezdni, Wła- 
ściciele sklepów z nikłą nadzie- 
ja wyglądają zbłąkanego kli- 
jenta. Z melancholijną ostenta 
ceja ryją ozdobne napisy na 
rzeźbionych drewnianych pu- 
dełkach, 


prząż na dziarskich wystrojo- 
nych koniach, wiozących do- 
stojnych gości na uroczystości 
rozmaite? Jakżeż to niedawna 
jeszcze pędzili na Głodówkę dłu 
gim sznurem  rozdzwonionych 
sań, na czele których sam pan 
prezydent jechał na poświęce 
nie domu dła malarzy, 

Jeszcze mu w uszach brzmią 
dźwięki góralskiej orkiestry i 
gwar wesoły, uroczysty, Świą- 
teczny..,, 

Dziś rozjechali się dostojni 
goście, W Zakopanem uci- 
chło. Zamiłkły echa hucznych 
zabaw, rautów, festynów, þa- 
łów, imprez, zatarły się zlekka 
kontury uciesznych figur, arty 
stycznych masek karnawałowe 
go pochodu, pierzchły jak sen 
barwne korowody zakopiaú- 
skich zapustów, 


raźne wesołe okrzyki przemy- 
kających w pędzie  roześmia 
nych twarzy, Strzępy pozosta- 
łych jaskrawych plakatów, 
krzyczących transparentów 
płowieją, blakną, zacierają się. 
Znikomy odblask minionych 
gwarnych dni. 

Na Krokwi opustoszałe wzno 


NUPUJ KORZYSTNIE! 


oto zasada dobrze prowadzone- 
go gospodarstwa. Znajdziesz do- 
skonały, pełnowartościowy na- 
pój do śniadania i podwieczor- 
ku, skoro kupisz 


OQVOMALTYNĘ 


jedyną odżywkę witaminową. 
Do nabycia wszędzie od 2 zł. 


przebrzmiałylzaą puszkę. 


szą się trybuny publiczności i 
sędziów, śledzących jeszcze nie- 
dawno temu .ekordowe skoki 
międzynarodowych zawodni 
ków. To tutaj zwarty Hum z za- 
partym tchem setkami  rozgo- 
rzałych oczu gonił smukłe syl- 
wetki narciarzy szerokim 
wspaniałym łukiem  wzlatują: 
ce jak ptaki w powietrze. To tu 
taj na mrozie i wietrze gorącz- 
kowano się, zapalano, entuzjaz 


mowano, wznoszono gromkie 
okrzyki na cześć zwycięskich 


zawodników. 

Dziś cicho tu. Z pochyłej sko 
czni sączą się wąskie stramyki 
topniejącego śniegu. 

Ciepły wiatr wiosennym po: 
dmuchem panoszy się w pui- 
stej przestrzeni, Na brudno - 
białej, miękkiej powierzchni, 
znaczą się nieforemnie ślady 


Ieorję o psim wechu 


obaliły pomysłowe doświadczenia prof. Schmidta 


Znakomity uczony Bestian 
Schmidt dokonał interesującego 
odkrycia, które podrywa zasadniczo 
„Aautorytet* popularnej teorji o 


istnieniu psćw specjalnego węchu, 
umożliwiającego tym zwierzętom 


łatwą orjentację i trafianie do do- 
mu z najodleglejszych okolic, We- 
dług prof. Schmidta psy kierują 
się w takich wypadkach bynaj- 
mniej nie węchem i nie wzrokową 
pamięcią, lecz wyłącznie specjal 
nym psim rozumem czy  instynk- 
tem, którego ośrodka nie udało 
się jeszcze znalóżć w ciele zwierzę- 


cia. W ten sposóh pies okazuje się: 


również swego rodzaju „naukową 
zagadką”, a odkrycie prof. Schmid 
ta rozwiązuje tę zagadkę tylko 
częściowo. 

Prof. Schmidt w ciązu długiego 
czasu badał zdolności orjentacyjne 
psów w nieznanych im okolicach, 
przyczem przeprowadził szereg in- 
teresujących doświadczeń. Przy 
jednem z tych doświadczeń korzy- 
stał ou z „usług 5 psów, przepro- 
wadzając eksperyment w mglisty 
i dżdżysty dzień. W zamkniętym 
samochodzie wywiózł on psy za 
miasto i tam wypuścił je na wol- 


A może jakiś spóźniony gość |ność u stóp pagórka. Początkowo 


żażąda jednak jeszcze „pamiąt: 
ki z Zakopanego“? Lecz obfity 


połów w tym sezorie skończył | 


się zdecydowanie. Mało kto 
przystaje teraz przy witrynie 
sklepoweĝ O nieruchomy 
grzbiet koński w bezczynnej 
zadumie wsparł się szeroko 
skrzydły góralski kapelusz. — 
Może mu się marzą w sennem 
odrętwieniu tego przymusowe: 
go spokoju „kawalerskie“ jaz- 
dy na dalekie wycieczki, furka 
tanie szkarłatnych wstęg na 
haftowanej guni, wspaniała u 
++ 


FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sawe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle- 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t. p. 


psy włóczyły się po nieznanej oko- 
licy niezdecydowanie, ale powoli 
zaczynały się orjentować i zwró- 
ciwszy się w określonym zupełnie 
shusznym kierunku.  popędziły 
przed siebie, przyczem każdy z 
nich biegł w stronę swego domu. 


Po drodze uczony zainstalował 
specjalne punkty kontrolne, na któ 
rych dokonano niezwykle interesu- 
jacych obserwacji. Okazało się, że 
psy po drodze  unikały okolie i 
ścieżek, których nie znały, a gdy 
pojawiał się rowerzysta, lub sa- 
mochód, uciekały z szosy w pole. 
Natomiast na znanych szosach i na 
ulicach swego miasteczka, psy bie- 
gły zupełnie pewnie, przedzierając 
się odważnie przez tłumy ludzi, 
Wszystkie punkty kontrolne za- 
świadczyły, że podczas powrotnej 
wędrówki ani jeden pies nie obwą- 
chwist domów, płotów eto. Wszyst- 


śpieszyły naprzód z absolutną pew-, 


nością siebie, doskonale znając 
kierunek i nie mają potrzeby roz- 
glądania się na wszystkie strony. 
Ten sam profesor przeprowadził 
jeszcze bardziej interesujące do- 
świadczenie z psem, którego właści 


09400%409909909099999909990 


Uiżyi nędzy 


po cenach b. niskich.| BĘZEOBOŹNYCH 


ciel zmienił mieszkanie, przeprowa 
dzając się na drugi konise miasta, 
Prof. Schmidt ulokował psa w za 
mkniętym samochodzie i wywiómł 
go 15 kilometrów za miasto. Po 
odzyskaniu wolności pics natych- 


miast skierował się w stronę mia- 
sta i po przybyciu drogi z wielką 
łatwością odnalazł nowe misszka- 
nie swego pana, chociaż w tem 
mieszkaniu nie był jeszcze nigdy 


w życiu. 
| AAAAŁAŁAŁAJ 


EEN wyspy kwiatów 


i stońca 


wycieczka morska okrętem 


„KOŚCIUSZKO” 


Gran Canaria 


Tenerife 
Madeira 


oroz Marocco 


od 5 do 29 kwietnia b. r. 
Cena od zł. 650.— 


LINJA GDYNIA - AMERYKA 


Warszawa, Marszałkowska 116 
Gdynia = Lwów = Kraków = Rzeszów 
oroz w biurach podróży. 


Tajemniczy korsarz eteru 


nadawał audycje w 


niedzielne poranki 


Angielscy radjosłuchacze byli|jest radjo, a ponieważ uważał, że 


ogromnie zdziwieni, kiedy od pew- 
nego czasu obok audycji londyń- 
skiej radja, docierały ich uszu kon- 
certy, lub odczyty nadawane z ja 
kiejś nieznanej nikomu stacji, któ- 
ra rozpoczynała sygnaiem: 

— Hallo, hallo, tutaj Norwich 
nr: lua 

Coprawda, stacja ta działała tyl- 
ko w niedzielę rano, ale czyniła to 
z wielką punktualnością i program 
był bardzo urozmaicony, a audy- 
cja wyraźna i czysta, 

Radjostacja londyńska zaintere- 
sowała się owym tajemniczym kor 
sarzem eteru, zaczęła go Szukać i 


znalazła. 
O, dziwo, owym tajemniczym 
„tadawcą” był 19-letni zaledwie 


chłopiec, Wilfred Barker. 

Stację nadawczą skonstruował w 
mieszkaniu swych rodziców, któ- 
rzy nie mieli o tem, nawet pojęcia. 

Wysłannikom pism angielskich, 
którzy domagali się wywiadów, po 
wiedział ów nieśmiały i rumienią- 
cy się chłopiec, że pasją jego życia 


audycje oficjalne radja londyńskie 
go są nudne i niezawsze odpowia- 
dają gustom publiczności, więc po- 
stanowił przynajmniej w niedzielę 
dawać ludziom inne programy. 

W tym celu za wszystkie oszczęd 
ności kupował sobie części potrzeb 
ne do skonstruowania stacji nadaw 
czej. 

Stacja, którą wreszcie ckonstrno 
wał, składa sie tylko z trzech lamp 
i nie była, bynajmniej, droga: kosz 
towała go zaledwie 30 fantów 
(koło 90 złotych). Następnie co ty- 
dzień kupował według własnego 
gustu coraz to inne płyty patefono 
we i układał programy. 

Najciekawszy jest fakt, że mło- 
dy Wilfred zainstalował swa stację 
nadawczą w jadałni rodziców, że 
nadawał często koncerty w th 
obecności, a państwo Barker nawet 
się nie domyślali tego, co ich syn 
wyprawia. 


Policja zajęła jego dzieło, które | jaśnieje słońce ciepłe, 


ORYGINALNE 
PASTILLES 


VALDA | 


| ułatwiają oddychanie 


w aptekach 
aptecznych 


W sprzedaz 
I składac 


nielicznych stóp. Pogodne wio- 
senne tchnienie położyło kres 
emocjonującym zawodom nar- 
ciarskich, przegnało rozbawio- 
ną publiczność żądną coraz ta 
nowych podniecających wra 
żeń, 

U Trzaski, Karpowicza wy- 
dłużone twarze kelnerów chyla 
się z rezygnacją nad niezasła' 
wioną bielą obrusów, W kącia 
za gazetą ktoś dyskretnie zie- 
wa nad filiżanką małej czar- 
nej. Jeszcze do niedawna to- 
czyły się tu zaciekłe walki ø 
stoliki świecące teraz pustką 
porozstawianych krzeseł, Jesz- 
cze do niedawna w ścisku t 
ciasnocie, w zgiełku jazzowych 
instrumentów trwał tu rozpętew 
ny szał tańca. — Na każdym 
centymetrze wyglansowanej po 
sądzki kołysały się,  ślizgały, 
potrącały nogi w butach nar- 
ciarskich, w płytkich pantofel- 
kach sunące w zgodnym ryt- 
mie pod takt wrzaskliwych me- 
lodji. Tańczyli sportowcy i miej 
skie paniusie, na brong spalo- 
ne narciarki i bładzi anemicz- 
ni młodzieńcy bawiący na urlo 
pie. Tańczyły młode dzierlatki 
i starsze otyłe damy mdlejące 
w ramionach płatnych fordan- 
serów, Tłok, żar,  spiekoiń 
krwawym rymieńcema uderzały 
im na twarze. Oczy płonęły go- 
rączkowym blaskiem pijane ru- 
chem, rytmem i zakopiańskiem 
powietrzem. Tańczono na pe 
rankach, five'ach i dancingach, 
przy świetle dziennem, o zmro- 
ku i w nocy, Tańczono mię: 
dzy jedną a drugą wyprawą na 
nartach, przed wycieczką sania 
mi, po wycieczce i zamiast, Z 
lokalu, gdy umilkła orkiestra, 
pędzono poprzez śnieg do Kmž 
nic, gdzie w ciasnej prostej iz 
bie przy dźwiękach patefonu 
kontynuowano rytmiczny opę* 
tańczy ruch, 

wieży wiosenny powiew £ 
gór ostudził rozpalone czoła: 
Szalejącym usunął z przed e- 
czu złudny miraż bajki ze śnie” 
gu i z lodi, 

Z pod olśniewającej uroczy. 
stej biefi rozłewną kałużą wyj- 
rzała szara ziemia. przypomnia 


ła o korńczących się dniach 
wakacji i święta i czekajygej 
codziennej pracy i obowiąz 


kach. Wraz z topnięjącą bielą 
ubywa gości przyjezdnych, — 
Rozpasany nurt powraca w wą- 


skie łożysko drobnych po* 
wszednich zajęć. Kończy się 
barwny ciąg radosnych  szalo 


nych dni. W Zakopanem na- 
staje spokój, Lecz pod ta ci 
szą coś drga, coś się kłębi, pul 
suje, coś wzbiera sokami roz- 
kwitających pąków,  szemrze 
wartko rozgłośnie pod pękają: 
cemi okowami z lodu, wytry: 
ska bujną zielenią z wszelkich 
szczelin, jarów, wawozów., Gość 
się rozwija, krzewi, rośnie. 
Nad najeżonym grzbietem gât 
pogod- 


zdumiewa specjalistów swoją pro-| ne, wiosenne... 


stotą. (r) 


antonina Woreńska, 


11.111 — „GŁOS PORANNY” 


— 1932 


Nr. 69 


Vami wie Roboty sezonowe rozpoczną się 


miezwłocznie po święłoch wielkanocnych 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), L. Steckla (Limancwskie 
go 37), B. Głuchowskiego (Naruto 
wicza 6), St. Hamburga (Główna 
60), L. Pawłowskiego (Piotrkow 
ska 307), A. Piotrowskiego (Pomor 
ską 91). 

DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA. — W nadchodzący czwar 
tek urzędować będzie dodatkowa 
komisja poborowa dla PKU Łódź 
— Miasto 1. 

Na komisję stawić się winni po 
borowi rocznika 1912 i starsi, któ- 
rzy dotychczas nie stawili się przed 
komisją i nie mają uregulowanego 
stosunku o służby wojskowej, za 
mieszkali na terenie 2, 3, 5. 6, 8, 9 
i 11 kom. oraz ci, którzy otrzymali 
imienne wezwania z łódzkiego sta 
tostwa grodzkiego. 

REFERAT KOM. WOJEWÓDZ 
KIEGO — Dziś, w niedzielę, dnia 
11 marsa rb. o godz. 2 popołudniu 
komisarz rządowy m. Łodzi inż, 
Wojewódzki wygłosi przed mikro- 
fonem Polskiego Radja w Łodzi 
referat pt. „Roboty wiosenne w za 
tządzie miejskim w Łodzi”. 


Á Z OKAZJI ZARĘCZYN 
p. Wikfora Prynca 


Esferą Regensherżanką 


SKŁADAJĄ SERDECZNE ŻY- 
CZENIA 


1. Braun z narzeczoną | 


WIZYTACJA SZPITALI. — W 
związku z nadchodzącemi świętami 
biskup Tymieniecki dokona wizyta 
cji szpitali miejskich w następują- 
cej kolejności: 18 marca — szpital 
św Józefa, 21 — Marji Magdaleny 
22 -= sanatorjum w Chojnach. 22 
— Bzpital w Radogoszczu, 28 — 
szpital św. Aleksandra, 28 — szpi- 
tal zapasowy i sanatorjum w Ła- 
giewnikach. 

KONTROLA SANITARNA HO- 
TELI. — Wydział zdrowotności pu 
blicznej zarządu miejskiega w Ło- 
dzi w miesiącu marcu rb. dokonał 
ogledzin sanitarnych wszystkich 
hoteli, znajdujących się na terenie 
Łodzi i stwierdził, że na ogólną 
liczbę 14 tylko jeden z nich znajdo 
wał się w stanie antysanitarnym, 
6 hoteli utrzymanych jest w do- 
brym stanie sanitarnym, w pozosta 
łych zaś 7 — spostrzeżono ezereg 
uchybień, w związku z czem wyda 
no odpowiednie zarządzenia sani 
tarne. 


ZGŁOSZONE  PRZEDSIĘBIOR- 
STWA PRZEMYSŁOWE. — Urząd 
przemysłowy I instancji w Łodzi 
na rozprawie komisyjnej, odbytej 
w dniu 8 marca rb. zatwierdził 10 


projektów urządzeń  mechanicz- 
nych, w tem: 1 na wytwórnię lo- 
dów, 1 — na wytwórnię rekawi- 
czek, 1 — na wytwórnię wyrobów 
dzianych, 2 — na wytwórnie swe- 
trów, 1 — na tkalnię, 1 — na sno- 


walnię, 1 — na nawijalnię, i — na 
zakład modelarski, | — na zakład 
tokarski. 

WALKA ZE SZCZURAMI. — 
W kwietniu r. b. władze miejskie 
przystąpią do akcji odszczurzania 
miasta przy pomocy zakładania na 
podwórkach wszystkich domów tru 
tek z morskiej cebuli. W związku z 
tą akcją właświciele nieruchomo- 
ści otrzymają pod koniec marca 
specjalne instrukcje. 


|zwyczajnem walnem 


— i w z 


Tik już donosiliśmy, w po- 
czątkach kwietnia r. b. mają 
hyć rozpoczęte roboty sezono- 
we w Łodzi, Władze miejskie 
w najbliższych dniach sfinali- 
zują pertraktacje z funduszem 
pracy w Warszawie w sprawie 
pożyczki i, gdy tylko umowa 
zostanie zawarła, rozpocznie 
się praca niemal na wszystkich 
odcinkach robót sezonowych 
W pierwszym rzędzie wznowio 
ne zosłaną roboty kanalizacyj 
ne 1 wodociągowe, przy któ: 
rych znajdzie zatrudnienie 
przeszło 1400 robotników. 


Fura Bebe fiofimana-ideaine dla 


W związku z tem ww ponie- 
działek odbędzie się w zarzą- 
dzie miejskim pierwsza konfe- 
rencja pomiędzy komisarzem 


rządowym, inż, Wojewódzkim, 
a reprezentacją wszystkich 
związków zawodowych sezo- 


nowrów. Na xonferencji tej o- 
mówione zostaną  szczegłóowo 
warunki pracy i płacy, które 
obowiązywać mają w czasie te- 
gorocznego sezonu. 

Rezulkaty tej konferencji o- 
czekiwane są przez  robotni- 
ków z dużem zaciekawieniem. 
Jak bowiem wiadomo, fundusz 


200 tiusięcy w Polsce 


bezrobotnych pracowników umysłowych 


W dniach 14 i 12 b. m. obra- 
dować będzie w Warszawie 
kongres unji zw. zaw. pracown. 
umysł, W związku z tem ra 
da okręgowa w Łodzi na nad 
zgroma- 
dzeniu w postulatach dla delc- 
gałów na kongres poleciła im 
domaganie się podjęcia 
energicznej aukcji, zmierzającej 
do likwidacji plagi hezrobocia. 
które ostatnio wśród pracowni 
ków umysłowych przyjęło za: 
straszające objawy, 

Liczba oficjalnie zarejestru- 
wanych bezrobotnych 
przekracza liczbę 130 tys. osób. 

Faktycznie jednakże wynosi 
ona ponad 209 tys. 


Spólka Atcyjna 


rękojmię wszelkiej dogo 
przy minimalnych kosz 


od zł. 4.— 


Bank Handlowy W Łodzi 


oddaje do dyspozycji Sz. Klijenteli 


SAFES Y, 


które po przeprowadzonej reorganizacji dają 


Jednocześnie zalecono dele- 
gatom domagania się 
rewizji ostatnich ustaw, godzą- 
cych w ubezpieczenia społecz- 

ne. 

Z terenu łódzkiego na kon- 
gres wysyłają delegatów w o: 
gólnej liczbie 8 osób następują- 
ce organizacje; 

PrezyGjum rady okręgowej. 
Zw. zaw. handlowców, Zw. 
zaw. pracowników instytucji 
ubezp. społecznych, Zw. maj- 
strów fabrycznych, Zw. lekarzy 
- dentystów i Zw. prac. powsz. 
zakładu ub. wzajemn. 

Pozostałe organizacje wcho- 
|dzące w skład rady okręgowej 
reprezentuwane będą przez de- 
legatów zarządów głównych. 


Łódź, AL Kościuszki 15 


dności i należytej obsługi 
tach, 
miesięcznie. 


iż wszystkie składki, wpiacone do ZUPU zostaną 
zaliczone pracownikom umysiowym 


(ZUPU) oraa 
wszystkie wpłącone dotąd składki 
były przekreślcne. 


W ubiegłym tygodniu ubezpiez 
czalmia społeczna w Łodzi rozesła 
ła wszystkim pracodawcom nowe 
tymczasowe legitymacje dla pra 
cowników, podlegających obowiąz 
kowi ubezpieczenia społecznego 
Na ostatniej stronie nowych ksią: 
żeczek w rubryce „podlega ubez 
pieczeniu” figuruje data 2 stycznia 
1934 r. Na pierwszy Tzut oka wy 
gląda to w ten syosób, jakydyby 
pracownicy umysłowi, którym do 
ręczono nowo ksiązeczki, byli ubea 
pieczeni od stycznia rb. i jakgdy* 
by dotychczasowe ubezpieczenie w 
zakładzie ubezpieczeń pracowni 


ków umysłowych 


W związku z tem zwróciliśmy 
się do ubezpieczalni społecznej, 
która wyjaśnila nam, że data, wy: 
szczególniona na tymczasowych 
książeczkach, oznacza zgłoszenia 
pracownika do ubezpizczalni, Nie 
oznacza to jednak, że nabyte pra 
wa w ZUPU straciły swoją moc, 
gdyż ustawa wyraźnie gwarantują 
pracownikom, iż dotychczas wpła 
cone składki na ZUPU zostaną za 
liczone do emerytury. 


pracy, jako warunek udziele- 
nia kredytów na robotv pt- 
bliczne wysunął kwestję zredu 
kowania stawek dziennych se- 
zonowców. To też na dzisiej- 
szej konferencji związki zawo- 
dowe zgłoszą swój energiczny 
sprzeciw i wysuną cały Szereg 
postulatów, od których uzależ- 
nią podjęcie robót. 

Niezależnie od tej sprawy 
związki domagać się będą roz- 
poczęcia robót publicznych w 
Łodzi niezwłocznie po świę- 
tach wielkanocnych, 


a PT 
Kwadranse literackie 


Radjowe kwadranse literackie 
otwiera w tygodniu bieżącym dzi- 
siaj o godz. 16.45 sentymentalne } 
pełne wdzięku cpowiadanie, osnu- 
te na tle XVII stulecia, kterego 
treścią są .perypetje miłosne” mło 
dego kawalera zakochanego w 
„imościnio*. Autorem tego opowia. 
dania p. t. „Sarenka%, napisanego 
pięknym stylem, jest Lucjan Sie- 
miński, znany pisarz polski. 


Dla zapoznania radjcshuchaczów 
bliżej z Twansm Buninem, laurea- 
tem rosyjskim, odczytana zostanie 
w radjo w dn. 18.111 w przerwie 
operetki nowela p. t. „Ida, stano- 
wiącs. nejprawdopodobciej opowia 
danie autobiograficzne — roman- 
vczuą historję wspemnień 

W sobotę, dnia 17111 o godz. 
19.25 — czeką audytorjum radjo- 
we fragment ze znanego każdemu 
poematu „Beniowski» .— Juljusza 
Słowackiego. (r) 


Pod on. S gen. E EA 
skiego, odbędzie się w dniu 18 mar- 
ca 19384 r. w Łodzi zjazd oficerów 
(służby czynnej i rezerwy) 31 puł- 
ku Strzelców Kaniowshlch. 

Dowódca, korpus oficerski į ko- 
mitet organizacyjny zjazdu, proszą 
wszystkich, którzy kiedykolwiek 
jako oficerowie pełnili służbę w 
szeregach pułku, do jaknajbardziej 
licznego wzięcia udziału w zjeździe, 

Koszta, zwiazane z organizacją 
zjazdn i wspólną biesiadą wynoszą 
8 zł. cd osoby. 

Zgłoszenia na zjazd wraz z kwo- 
tą 8 zł. należy kierować najpćźniej 
do dnia 15 marca r. b. pod adre- 
sem: Adjutant 31 pułku Surzelców 
Kaniowskich Łódź, ul. i1 Listops 
da nr. 62. 


KURSY DLA DZIAŁACZÓW 
ZWIĄZKOWYCH. 

W drugiej połowia marca zosta- 
nie zorganizowany w Łodzi przez 
unje pracowników umysłowych 
cykl wykładów, obejmujących na- 
stępujące przemioty: ustawodawe- 
stwo ochronne pracy, ustawę 0 m 
hezpieczenin społacznem, opieka 
społeczna oraz cele i zadania związ 
ków zawodowych. 

Kurs trwać będzię około 4 ty- 
godnie po 4 do 6 godz. tygodniowo, 

Ze względu na liczny napływ słu 
chaczów, pragnący wziąć udzłał 
powinni już zgłosić się w związ- 
kach, do których należa, ponieważ 
zapisy w najbliższych dniach będą 
wstrzymane. 


Bardzo poważne przedsiębierstwo 


poszu kuj je 


dużego franfowego lokatu 


na parterze w ruchliwym punkcie 
miasta. Gaz, elektryczność. woda 
niezbędne. Oferty pod: „WPF. 257" 
kierować do Tow. Reklamy Mię: 
dzynarod., Warszawa, Marssałkow= 
ska 124 


Mąż poranil żonę 


w wyniku kłótni o pieniądze 


W dniu wczorajszym przed|wo 7.kofńczona, 


Bednarkiem 


ARAR Widzewskiej Manuf» | zajęła się policja, spisując pre 
tury przy ul. Rokicińskiej mia | tokuł 


ła miejsce awantura, zaknńczo 
na interwencją pogotowia 


Robołnica tej fabryki Euge 
nja Bednarek, 
Rzgowie, wyszła w dniu wczo 
rajszym po pracy z fabryki, W 
pewnym momencie pods7z2d! 
do niej jakiś osobnik i po krót 
kiej, lecz ożywionej rozmowie. 
chwycił jakis ciężki przedmiot 
i począł nim zadawać robotni 
cy ciosy w głowę Okrzyki bi 
tej kobiety zaalarmowały prze 
cnodniów, którzy pospieszy!: 
jej na pomoc. 


Mimo iż robotnicə leżała ni 
ziemi, krwawiąc i wyjąc z ka 
lu, znęcający *ię nad nią męż- 
czyzną nie ustepował. Nop'eT: 
prz”bycic polictanfa i paru sł 
ważniejszych mężczyzn położy 
ło kres bijatyce. 

Do ' janne, robotnicy 
zwano pugotowie- 


Jrk się okazało,  osobri- 
kiem bijącym niewiastę, by? 
jej mąż. Między małżonkami 
powstał» kiótnia o jakieś pis 
irdze, a epilogiem tej kłótai 


we 


4 


zamieszkała w | 


Najwięcej uporczywe 
zaparcie 

leczą W roślinne PIQUŁKI 

KOWENA (Cauvin'a), tanie i 


Pudełka Zawieralage 30 pigatek 


Do nabycia we wszystkich apte- 
kach. 


Akademja wolno- 
myślicieli 


ku czci Leo Belmonta 

Zarząd polskiego związku myśli 
wolnej w Wa.szawie urządził woso 
raj o godz. 8 wiecz, w lokalu wiss 
nym przy ul. Królewskiej 16 aka- 
demję dla uczczenia 50-lecia pracy 
literackiej Leo Belmonta. 

Słowo wstępne wygłosił red. 
Henryk Wroński, następnie W. Po- 
niecki wygłosił odczyt p. t. „Pisary 
— Samotnik”, a adw. J. Litauer — 
odczyt p. t. „Belmont-Fsperanty= 
sta” zaś Henryk Ładosz wypowie 
dział urywek z dzieła Belmonta 
„Messalina”, porównywującego fi- 
lozofję wyznania żydowskiego j 


była -.wantura va ulicy, k.va: Ichrześcijańskiego. 


KINO DŹWIĘKOWE 


CZARY 


Dziś I dni nas'ępnych! 
2 ulagiery w jednym programie 


ag 


Początek seansów o g. 12-ej 
Na pierwszy seans miejsca 


od 54 gr. 


W roli kobiecej: piękna 


tenjalny tenor JOSE MOJICA 


w rewelacyjnem arcydziele z życia cyganów p. t. 


Król Cyganów 


Film, odznaczający się świetnemi przebojowemi melodja- 
mi, wspaniałą grą i reżyserją. 


ROSITA MORENO 


Arcyfilm osnuty na tle głośnej powieści Leblanca 
t 


ARSEN LUPIN, 


dżentelman - włamywacz 


Wielki dramat sensacyjno-kryminalny z udziałem naj- 
słynniejszych aktorów dramatycznych, braci 


John i Lionel Barrymore 


111TI.— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Bieda sianu średnice 


małcazuje zmiżyć komorne za małe mieszkania 


POLONIA" 


bóć $1OPROBEGRP0OGYY04746 


Uczeń postrzelił się 


Samobójstwo, czy nie- 
szczęśliwy wypadek? 
W dniu wczorajszym w do- 

mu przy ul. Piotrkowskiej 91 
wydarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek, W godzinach  popołu- 
dniowych rozległ się strzał z 
pokoju, zajmowanego przez 
17-letniego Zbigniewa  Grusz- 
czyńskiego, ucznia gimnazjal- 
nego, mieszkającego z rodzi- 
cami. 

Gdy służąca zaniepokojona 
strzałem wbiegła do pokoju 
chłopca, ujrzała Zbigniewa le- 
żącego na ziemi w kałuży krwi. 
Okok leżał flower. 


Z wielkiem 
niem oczekują 
skie ogłoszenia 
moratorjum mieszkaniowego. 
Pierwszy kwietnia zbliża się 
coraz bardziej a z każdyw 
dniem rośnie grożba tysięcy 
eksmisji. 

W «hnwili, kiedy ważą się lo- 
sy tylu ludzi, akcja o zniżkę 
komornego nabrała ponownie 
wagi i sądzić należy, źe tym ra 
zem 


sfery lokator 


osiągnie swój cel. 


Wszyscy lokatorzy --- olbrzy 
mia armja ludzi ze wszystkich 
sfer — twierdzą, że komorne 
zarówno w nowych, jak i sta- 
rych domach 
jest za wysokie w stosunku do 

"obecnych zarobków 
olbrzymiej większości mie- 
szkańców Łodzi. Obecne za- 
robki odbiegły daleko od skali 
zarobków dawniejszych, a mi- 
mo to komorne oblicza się 
jeszcze 


ełągle według starej skali. 
Jeżeli nawet wysoko ocenić 
przeciętną skalę zarobków in- 
teligenta w Łodzi na zł. 300 i 
wziąć pod uwagę, że inteli- 
gent o takiej pensji zajmuje 
zwykłe mieszkanie 2—% - po- 
kojowe, łatwo obliczyć, żę 
musi 
50 proc. pensji oddać gospoda 
rzowi za komorne. 
Tymczasem zrównoważony 
budżet rodzinny nie powinien 
przewidywać na koniorne wię 
cej, jak 25 proc. ogólnych 
wpływów, co jest nonmą ogól 
nie 


przyjętą, nawet przed wojną. 
Stąd prosty wniosek, że mie 
€zkamie małe, 2-pokojowe, nic 
powinno kosztować dziś wię 
cej, niż 50 złotych łącznie z pn 
datkiem. 
mieszkanie średnie — najwy: 
tej 75 zł. miesięcznie. 
Tymczasem t. zw. przedwo- 
jenne komorne w starych do- 
mach w śródmieściu dochodzi 
fuż dziś do sumy 150 — 175 srt 
za lokal trzypokojowy. 
Ile, wobec tego, powinien ma 
rabiać lokator, by móc 
wywiazywać się regularnie ze 
swych zobowiązań, 
by móc korzystać z gazu, clek 
tryczności, telefonu, radja i 


Dotycnczas nie udało się u- 
stalić, czy mamy tu do czynie- 
nia z wypadkiem wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się- z 
bronią, czy z samobójstwem. 


Uidsta BUKA 
« R 


w 
Rewizor 


wg. mieśmiertelnego dzieła 
N. Gogola 


Następny program 
Grand-Kina 


Przymusowe 
lądowanie 


lotnika francuskiego 
pod Kołem 


R w dniu 
wczorajszym, w pobliżu Koła 


Donoszą nam, 


wylądował przymusowo fren 
cuski samolot turystyczny 
Przyczyna, która skłoniła lo; 
nika do przerwania lotu, były 
złe warunki atmosferyczne, 


Samolotem kierował właściciel 
jego, wicehrabia Jacques de 
Sibour, który w towarzystwię 
żony swej leciał z Paryża przez 


Poznań do Warszawy. 

Po kilkugodzinnej przerwie Uran 
samolot wystartował «w d.lszą | 
drogę, l 


zniecierpliwie: | 


wszelkich innych urządzeń kul 
turalnych? y 

W naszych obecnych warun- 
kach trzebaby na to bogaczy, 
gdy tymczasem Łódź jest ra 
czej środowiskiem ludzi bicd- 
nych, 


| miastem wyiężonej pracy lu 


l, 
| 


¿cili 
į ska: 


GARY COOPER, 
FREDRIC MARCH 


i MIRIAM HOPKINS 


w najlepezej komedji filmowej świata realizacji 


Ernesła Lubicza 


„SZTUKA ŻYCIA" 


Nadprogram: Wizyta min, Becka w Moskwie. 
Krwawe rozruchy w Wiedniu. 


Początek o godz. 12-ej i 2-ej poranki 
po cenach 


p di | 


Film wytwórni $owkino-Moskwa 
z inicjatywy prez. Wcika Simina 


dzi biednych 
i pracujących ciężko za nic 
wielkiem wynagrodzeniem, 
Właściciele nicruchomości za 
pominają, że lokatorzy potra- 
dawne zarobki i stanowi- 


PRACOWNIA UBIORÓW DLA DZIECI I PODLOTKÓW p. £. 


„FILLEŃTTE” 


TEL, 121-45 
wykonywa zemowiania z materjałów własnych i powiersonych 
z ELEGANCKO I TANIO = 


Tajemnicze znikniecie uczenicy 


Czy młoda dziewczyna wpadła w sidła handlarzy 
żywym towarem? 


Dnia 10 stycznia r, b, 13-let 


nia Stanisława W., córka do 
zorey domu przy ulicy Piotr: 
kowskiej 78, wyszła z domu 


rodziców i od tej pory zaginął 
po niej wszelki ślad. 


Zaginiona byla piękną ' 
zgrabną dziewczyną, rozwinę 
tą nad wiek. Była uczenicą VII 
oddziału szkoły powszechnej. 

Jeszcze w grudniu ub. r. 
wraz z swą koleżanką, 16-let- 
nią Janiną N, (Piotrkowska 92) 
wymykała się dość często z da 
mu rodziców na jakieś nocne 
eskapady. Wobec tego rodzice 
zastosowałi środki ostrożności; 
zamykali odzież, hy nniemożli 
wić wydostanie się młodej 
dziewczyny z mieszkania. Mi- 
mo to, Stanisława W. wycho- 
dziła z domu rodziców w ubra 
nin, dostarczonemi jej przez Js 
ninę N. 


W dniu 10 stycznia Stanisła 
wa W. wyszła z mieszkania w 
szlafroku. Tegoż dnia, brat jej 
spotkał ją na ulicy w kostju 
mie narciarskim. Zapytywańs 
skąd ma kostjum, oświadczył: 
iż dostała go od jakiegoś po- 
rucznika, nie podając nazwiska, 

Gdy rodzice rozpoczęli postu 


Dziś w Łodzi 
na jedną izbę mieszkalna 
przypada 3 — 5 osób. 
Zamiast skalkulować ceny 
według norm, nieustawowych,, 
lecz życiowych, zamiast pójść 
na rękę podupadłym  lokato 

rom, właściciele domów 
procesują się o zaległości i 
e isję, 


Nagły zgon 


administratora w łaźni 


Wczoraj w łaźni przy ul. 
Zachodniej 34 zmarł nagle 
Fryc Siłkam, administrator do: 
mu przy ul. Piotrkowskiej 90. 
Siłkam, mężczyzna 64-letni, 
cierpiał od dłuższego czasu na 
serce, Wczoraj, kiedy dość 
długo mie opuszczał kabiny, 
służba łaźni poczęła się dobi- 
jać do drzwi. Wreszcie drzwi 
otworzono wytrychem. W ka- 
binie leżały zimne już zwłoki 
administratora, Lekarz ustalił 
śmierć wskutek udaru serca. 


Ten napływ spraw eksmisyj- 
nych i komornianych jest m. 
in. argumentem w walce o zniź 
kę komornego. 


WÓLCZAŃSKA 97 


— 'l-sze PIĘTRO 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę króla Alberta |. 


kiwania, ustalili, 
autobusem w kierunku Zych! 
na, w powiecie kutnowsk'm 
jednakże planowała podróż di 
Płocka, 

O zaginięciu młooej dziew 
czyny powiadomiono policję 
która wszczęla energiczne p: 
szukiwania. W Płocku Staai 
sławy W, nie odnaleziono. Po. 
nieważ ostatnio rodzice ot:zy 
mali listy z Gdyni, rzekomo 
nd marynarzy, o tem, że ich 
córka przebywałą tam, zachu 
dzi podejrzenie, iż niedoświad 
czona dziewczyna padła ofiarą 
handlarzy żywym towarem. (e! 


że wyjechała 


Wczoraj o godz. 11 przed połnd 
niem w katedrze św. Stanisława 
Kostki odprawiono nabożeństwo ža 
łobne za spokój duszy tragicznie 
zmarłego króla Belgji Alberta L 


Na nabożżństwie obecni byli re 
prezentanci władz państwowych, 
wojskowych i komunalnych z woje 
wodą łódzkim Hauke - Nowakiem 
na czele Obecni również byli kie 
rownicy placówek konszlsenych w 
Ledzi. 

Po nabożeństwie orkiestra woj- 
skowa odegrała hymny narodowe 


belgijski i polski. 


Program 


obchodu 


imlenin marszaika Piłsudskiego 


W związku z przygotowywa 
nym w Łodzi obchndem imie 
nin marsz, Józefa Piłsudskie 
gô, obywatelski komitet obcho 
du opracował następujący p 9 
gram uroczystości imienins 
wych. W niedzielę, 18 b. m., « 
vrganizacjach byłych wojske 
wych odbęda się uroczyste aks 
uemje, połączone z częścią ar 
tystyczną. O 10 rano odbedzie 
się w teatrze miejskim pod pra 
tektoratem gen. Olszyny-Wil. 
czyńskiego i kom. Wojewódz. 
kiego specjalny poranek, na 


Autobus 


6 pasażerów 
Obok wsi Lipniki wydarzyła się 


w dnia wczorajszym straszna kata- 
strofa samochodowa. 


Szo8ą jechał z Konina do Łodzi 


autobue prowadzony przez szofera 
Antoniego Kukulska (Drewnowska 
49). 


Naprzeciw autobusu jechał chłop 


ski wóz, którego koń spłoszył się 
Kukulak, jadąc z wielką 
ścią usiłował wóz ominąć, jednak 
autobus wpadł do rowu i wywró- 
cił się. 


szybko 


którym wygłoszone zostaną re- 
feraty, omawiające sylwetkę $ 
działalność dostojnego soleni- 
ranta. W poniedziałek, 19 b 
m., odbędzie się nabożeństwo 
w katedrze dla przedstawicieli 
władz i instytucji, nabożeństwa 
w świątyniach wszystkich wy- 
znań Oraz specjalne dla mło- 
dzieży szkolnej, O godz. 12 
przed południem dygnitarze 
miejscowi przyjmą defiladę 
wojska. Po południu odbędą 
się przedstawienia bezpłatne 
dla młedzieży w kinach. 


w rowie 


odniosło rany 


Z samochodu poczęty dochodził 
straszne krzyki przerażonych pasą 
żerów. 8 zostało dotkliwie poraniw 
nych bądź to odłamkami szkl 
bądź też od uderzeń. 


Zawezwano niezwłocznie leka- 
rza, który rannym, ma szczęście 
tylko lekko, udzielił pomocy. 

Szofer Kukulak został aresztowa 


ny i osadzony w więzieniu do dy 
spozycji władz śledczych. 


(Orły na 


„ROXY 


NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni nastepnych ! 


BUNT MĄŁYCGINA uwięzi) 


W rol. gł. najwybitniejsi «et teatru Narodowego w Moskwie J, Piewcow i W. Sofronow 
oraz artyści seen moskiewskich. Orkiestra Leningradzkiej Filharmonji pod bat. dyrygenta N. Rabinowicza 
Początek o godz. 4-ej pp, w soboty, niedziele i święła o 12 w poł. Na poranki ceny miejsc zniżone. 


— 


Dźwiękowy Kinoteatr 


Dziś i dni następnych rewelacyjny podwójny program ! 


Esther Ralston, Elissa Landi, Nils Asther | Paweł Lukas przeży- Arcydzieło, które pochłonęło miljony ! 


ikantnej k 
wają noc upojeń, rozkoszy I miłości, dając koncert gry w pikantnej kom. j; por Góra Lodowa 


Maskarada Miłości (kuszący płomień) 


Czy można maskować uoznoie miłosne ? 


Czy można mówić „Kocham“, nienawidząe? 
Dziś 2 poranki o g. 13-ej i Z-ej 


„„AUZA” 


(dawniej „Lana ) 


Rod La Rocque i Gibson Gowland 
je pięknego filmu nie widziano nigdy. 


Przyjmujemy samówienia na specjalne przedstawienia dla szkół 
i stowarzysreń. 


W rol, gl: 
wn 


Teatr żyd. w Sali FILHARMONII 


Narutowicza 20. — T 
Dziś, o godz. 12.15 w poł. poranek 
dla pracującej inteligencji 
cieszący się rekordowem powodze- 
niem największy przebój scen amery- 
kańskich i europejskich 


0i, Ameryka? 


z udziałem znakomitych gości amer. 


MAE SCHÓWEELO I IRVINGA 


eny miejsć od 50 gr. do zł. 1.50 
Dziś o godz. 9.15 uroczyste przed- 
stawienie z okaz i 25-letniego jubile- 

uszu zasłużonego artysty 


Dawida HAMBURGERA. 


Bilety w kasie Filharmonji 
(| DADAAARARZARAARAARAAAZAĄ 


Odczyty radiowe 


Wszyscy doskonale zdają sobie 
sprawę z trudności, jakie napotyka 
propaganda przeciwalkohotowa. 
Natrafia ona najczęściej na obojęt- 
ność i przyzwyczajeme. To też 
akcję trzeźwości należy oprzeć na 
tych, którzy do istniejącego stanu 
rzeczy jeszcze nie przywykli — to 
jost na dzieciach. Należy wyckowy 
wać miode pokolenia w takich za- 
sadach, abv gdy podrośnie i wej- 
dzie w życie, propaganda wśród do 
roslych stałą się zbędną. Odczyt 
na ten temat wygłosi w radjo p. 
Stanisława Adamowiczawa dzisiaj 
0 godz. 17.00. 

Rozmach Imdzkości idzie dzisiaj 
w kierunnku tworzenia superłaty- 
wów we wszystkich dziedzinach 
życia materjalnego. Największe 
miasto, najszybszy samolot, najsil- 
niejsza turbina, najdłuższy most, 
największa produkcja, naj..ltl! — 
wyścig i rozmach! W najwyższej 
budowli może najwcześniej zaczął 
się przejawiać ów pęd, którego cie~ 
kawy obraz nakreśli w swej prelek 
cji radjowej inż 7. Tromiewski ju- 
tro o godz. 18.00. 

Problem starZenia się i odmła- 
dzania starych organizmów — oto 
zagadnienia nurtujące ludzkość od 
wieków. W ostanich kilkudziesię+ 
ciu latach zaiateresowałi się tym 
ciekawym problemem ludzie nankt 
i oto w krótkim czasie wzrosia li- 
teratura w tej dziedzinie do tak ol- 
brzymich rozmiarów. że trudno się w 
niej zorjentować nietylko laikowi, 
ale i lekarzowi. nie mającemu z 
tym kierunkiem medycyny do czy 
nienia. Ciekawy ten obraz poczy: 
nań „w walce o młodość“ nakreśli 
w swym odczycie dr. Świtalska w 
dn. 13.1II c godz 10,40. 

Drugi zkolsi odezyt prof. Kotar- 
bińskiego z cyklu „O celach dażeń 
ludzkich! podejmuje tym razem 
zagadnienie „Zwycięstwa”. Prelek- 
cia ta bedzie miała za temat ten- 
dencję etyczną, którąby można na- 
zwać „witalizmem”, a która się 
streszczą w nawoływaniu do dziel- 
ności, sukcesu — obejmuje zatem 
polnó życia czynnego. 


f.ITI— „GŁOS PORA 


Dfwarcie wystawy 
art. mal. M.Siemińskiego 


Dziś t. į} w niedzielę o godzinie 
1 pt poł. odhędzie się otwarcie 
wystawy art. mal. Mieczysława 
Siemińskiego w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 97. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 12 w.poł. „Pinokio” 
Q- godz. 4 pop. „Gwiazdor i kino 


JACOBSONA | osz” 


Wieczorem .„Towariszaz”. 


TEATR POPULARNY © 
Dziś o godz. 4.30 i 8.30  wiecz. 
„Człowiek, który zabił..." 


TEATR W SALI GEYERA- 
Dziś o godz. 4.30 i 3.30 wiecz. 
„Szczęśliwej podróży”. 


TEATR „ROZMAITOŚCI” 
Dziś o godz. 8.45 wiecz, „No, no, 
Nanette”. 


NOWA WYSTAWA W IPS. 

Dziś, w niedzielę, o godz, 12 w 
południe uroczyste otwarcie w 0- 
becnuści władz i. przedstawicieli 
społeczeństwa 22 z kolei wysta 
wy instytutu propagandy sztuki 
Na całość wystawy złożą się prace 
104 artystów malarzy z Warszawy 
Krakowa, Wilna, Lwowa i Łodzi. 

Instytut w parku Sienkiewicza 
otwarty codziennie od godz. 11 — 
20-ej. 


SZOPKA ŻYDOWSKA 
Dziś i dni następaych szopka 
Brandera i Brodersona, która od 
tygodnia ściąga tłumy publiczności 
do „Caprice (Piotrkowska 29). Po 


„czątek o godz. 10.30 wiecz. i 12 w 


nocy. 


ULGOWE WIDOWISKA 

Oddz. testr. art. przy stow. Kul- 
tur Liga urządza w niedzielę dnis 
tt bm. w Roxy” 2 poranki ulgowe 
filmu „Bunt Małygina” (Orły na 
uwięzi). 

W piątek, dnia 16 mara br. w 
teatrze Miejskim specjalne ulgowa 
przedstawienie sensacyjnej kome- 
dji „Towariszcz”%, QCeuy najniższe 
od 35 groszy do 230 już do naby- 
cia w sekretariacie Kultur Ligi, Za 
chodnia 68 (front, parter) tel. 
191-15, codziennie od godz. 10 ra- 
no do 10 wieczór bez przerwy. 


*0390090400950320060007004 
Dziś 2 przedstawienia 


g. 4 pp. po cenach zniżnych 
o g 845 w. 
w 


nowym wytwornym 
gmachu Teatru 


Rozmaiłości 
Cegielniana 27 
(dawn. Teatr Miejski) 


komedja muzyczna 


Ceny biletów od zł. 1— do 4.25 
Kasa ozynna od 11 pp. 


Tormaszów 


POMOC DLA NAJBIEDNIEJ- 
SZYCH 

W związku ze zbliżającemi się 
ówiętami Wielkiejnocy komitet nie 
sienia pomocy najbieduiejszym po 
stanowił przyjść im z pomocą i ja 
%o święcone wyda najbiedniejszym 
pewną ilość produktów  spożyw' 
czych. 

W miesiącu lutym komitet po 
spieszył z pomocą 350 rodzinom 
ELTON 
|= a NA A w, 


ODCZYT P. C. K. 

Staraniem sekcji odczytowej P. 
C K. dziś o godz. 12 min. 30 w po- 
łudnie w sali stowarzyszenia pol 
skich kupców i przemysłowców 
chrześcijan, ul. Piotrkowska 118, 
p. dr. Józef Kon wygłosi udczyt 
na temat: „„Właściwości ustroju 
dziecięcego”. Wstęp bezpłatny. 


rozdając artykułów Spożywczych 
na sumę zł. 1,812,63., Bony te na 
zł. 8, 6, 5, 3 w zależności od ilości 
czionków rodziny, realizowane by: 
ły w sklepach spółdzielczych. 


KRADZIEŻ W SKLEPIE 

Wczoraj nieznani sprawcy doko 
nali kradzieży w sklepie spożyw- 
czym Ludwika Strawina (Karpaty 
91). Złoczyńcy zabrali szereg pro- 
duktów żywnościowych wartości 
300 zł. Dochodzenie prowadzi poli- 
cja. 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
Zrzeszenie artystów teatru Popu 
larnego w Łodzi urządza w środę 
i w czwartek, dnia 14 i 15 bm. w 
sali kina Modern dwa przedstawię 
nia popularnej sztuki „Obrona Czę 
stochowy”* 


KONCERT POLSKIEJ YMCA 

Polska YMCA urządza dzisiaj 
koncert, poświęcony utworom 520- 
pena, Liszta, Kstelbeya, Szumana 
i in. 

Udział biorą pp. prof. A. Jezier- 
ski (fortepian), J. Nawrocki (wio- 
lonczela) i St. Dobrowolski (skrzyp 
ce). 

W przerwie odbędą się popisy 
giranastyczne członków YMCA. 

Koncert ten odbędzie się w loka 
lu YMCA., przy ulicy Piotrkow- 
skiej 86. Wstęp bezpłatay. 

AKADEMJA NA WIDZEWIE. 

Staraniem komitetu, złożonego z 
przedstawicieli organizacji prorzą- 
dowych (zw. strzel. oddz. 2-gi, zw. 
rezer. kola 3-cie. BBWR, koło śro- 
dowiskowe i ZZZ) na terenie Wi- 
dzewa w dniu 17 marca r. b. o go- 
dzinie 18 min. 30 w sali X oddziału 
straży pożarnej przy Widzewskiej 
Manufakturze, odbędzie się uroczy 
sta akademia z okazji imienin mar- 
szałką J. Piłsudskiego. 


Dnia 24 marca o godzinie 
18.30 w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 108, odbędzie 
się 

Zwyczajne Walne 

Zaroma”zenie 


Lwiątka Jawodowego Fandlowców 
Polskich w Łodzi 


z następującym porządkiem o- 
brad: 1) Zagajenie i wybór Pre- 
zydjum, 2) Przyjęcie listy człon- 
ków dożywotnich, 3) Uchwale- 
nie regulaminu dla członków 
honorowych, 4) Uchwalenie człon 
kostw honorowych, 5) Odczyta- 
nie protokułu x poprzedniego 
Zgromadzenia, 6) Sprawozdanie 


Zarządu za rok 1933 (ogólne i 
finansowe), 7) Sprawozdanie Ko- 
misji Rewizyjnej, 8) 
władz: a) uzupełniające do Za- 
rządu, b) Komisji Rewizyjnej, 
c) Sądu Koleżeńskiego, 9) Pre- 
liminarz budzetowy na rok 1934, 
10) Sprawozdanie z Kongresu 
Unii Pracowników Umysłowych, 
11) Wnioski Zarządu i człon- 
ków. Uwagi: 1) wnioski ezłon- 
ków na podstawie $ 22 Statuta 
powinny być złożone w sekre- 
tariacie Związku najpóźniej na 
trzy dni przed terminem Zgro- 
madzenia, b) na podstawie $ 26 
Statutu Zgromadzenie — ważne 
w oznaczonym terminie bez 
względu na ilość obecnych człon- 
ków — rozpocznie się punktu- 
alnie. 

Komunikując powyższe, 4- 
paluje do członków o jaknajli- 
czniejsze przybycie. 


Zarząd. 


Słuchowiska radjowe 


Dzisiaj o godz. 18.00 radjotacja 


warszawska nadaje Słuchowisko 
p. t. „Syn wszystkich matek”, 


osnute na tle prawdziwego zdarze- 
nia z Czasów wielkiej wojny świa- 
towej. Andycja ta, opracowana pg. 
utworu dr. Genne  Chltschlaeger, 
stanowi wzruszający głęboko obra- 
zek z dziejów „serca matki”. 

W dniu 15.11 o gedz. 1320 Wi- 
no nadaje na wszystkie rozgłośnie 
„Śluby» — dramat Artura Gér- 
skiego z czasów niewoli Polski. (r) 


Radio w Porfugalji 


Przed kilkoma dniami otwarto w 
miejscowości Parede pod  Lizboną 
pierwszą  radjostację nadawczą. 
Stacja ta jest własnością portugal- 
skiego klubu radjowego; chwilowo 
zadaje z mocą 5 kw. na fali 291 m. 
wspólnej ze stacją niemiecką w 
Heiisbergu. Zdaje się jednak, że 
Parede zejdzie z tej fali, gdyż Heiis 
berg, znacznie silniejszy, przeszka 
dza w odbiorze stacji portugalskiej 
nawet w promienin tak bliskim, 
jak 300 km. (r) 


NNY* — 1934 


MISTRZOWSKI KONCERT JÓZE- 
FA SZIGETTI 

Kilka dni dzieli nas od przyjaz 
du jednego z największych skrzyp 
ków Józefa Szigetti. Józef Szigetti 
należy do ulubieńców łódzkiej pu- 
bliczności koncertowej i cieszy Się 
tutaj, tak jak zresztą wszędzie, co 
raz większom powodzeniem. Środo 
wy koncert mistrzowski śmialo za- 
liczyć będzie można do najbardziej 
udanych. Znakomity artysta wyko 
na utwory Mozarta, Debussy'ego, 
Ravela, Milhauda, Bizzettiego, Pa- 
ganiniego, Saint-Sae1sa oraz nie- 
śmiertelną „Sonate  Kreutzerow+ 
ską” Beethovena. 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

Talent dramatyczny znakomitej 
artystki teatrów stołecznych, jaką 
jest Janina Romanówna, nie jest 
dla nikogo rewelacją, ale p. Roma- 
nówna uprawia również z wielkiem 
zamiłowaniem piosenki. A że robi 
to znakomicie, będą mieli sposob- 
ność radjosłuchacze przekonać się 
dzisiaj o godz. 11.43). 

Poiskie Radjo dążąc stale do u- 
doskonalenia swych programów 
zmierza do tego celu różnemi dro- 
gami; ograniczając czas trwania 
audycji jednego typu, urozmaica 
ją jednocześnie pod względem re- 
pertuaru i doboru wykonawcćw, © 
siągając w ten sposób żywą i barw 
ną audycję. Dzisiaj w godzinnym 
koncercie, który rozgłośnia stołecz- 
ną nada o godz. 19.50, oprócz or- 
kiestry symfonicznej pod dyr. Ta- 
deusza Mazurkiewicza, weżmie u- 
dzia! dwoje Bolistćw: znakomity 
bas, Serjusz Benoni, który z towa- 
rzyszeniem orkiestry odśpiewa kil- 
ka arj operowych (m. in. z Bory- 
sa Godunowa), oraz utalentowana 
pianistka, Maryla  Jonasówna. W 
progrmie p. Jonszówny usłyszą ra- 
djosłuchacze wspaniały, pełen wir- 
tuozowskiego blasku, Koncert C- 


ybór moll, Rachmaninowa. (r) 
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TEATR MUZYKA i SZTUKA 


SAL! FILHARMONII 


tel. 213-84 


dnia 14 marca 
o godz. 8.45 wiec, 


GRAĆ BĘDZIE 
Genialny skrzypek 


Józef Szigeti 


O grze tego wielkiego wirtuoza prasa 
pisse: 


„= Tu nie ręka wirtuoza szalała, lecz 
myśl jego rozpętała się bursliwie, 
wypowiadając to co w duszy gralo. 
Słuchacz ma do czynienia z wielką 
| prawdsiwą sztuką od pierwsze] nu- 
ty do ostatniej”. „Pad względem 
szlachetności frazy, której rysunek 
rześbi Szigeti w sposób zadziwiająco 
piękny, pod względem bogactwa wy- 
razu i barwy tonu, wreszcie pod 
względem techniki. nieskoritelnej i 
precyzyjnej. gra Szigeti ego stoi na 
poziomie najwyższej doskonałości." 
Bilety już nabywać można w kasie 
Filharmonii 


|. 
swiatowej Sawy: 
okser: 


na filmie? 


„Niema już iysych?“ 


Bujne czupryny wyrosły na łysinach 


Niema już łysych! Nie należy 
sądzić, że zdanie to zostało wyjęte 
z jakichś szumnych reklam grod- 
ków na porost włosów. jakichś po- 
tomków słynnej Anny Csillag. 

Nie! To zdanie mogliby śmiało 
powiedzieć głośno i z dumą uczeci 
londyńscy, którzy w swem labora- 
torjum dokonali z wielkiem powu 


Lord burmistrz Londynu, sir 
Charles Collet, urządził przed kil- 
koma dniami wspaniałe przyjęcie, 
na którem zaznajomił zebranych £ 


wynalazkiem tych wielkich usz$. 
nych. Wynalazek ten  przywiaca 
drogą naświetlenia promieniami 
czupryny najbardziej nawet zasta- 
rzałym łysinom. 

Jeden z pacjentów owego insty- 
tutu był łysy już od dwunastu lać, 
inny znowu świecił łysiną przea 
lat dziewięć. Reszta odczuwała 
przykrości łysiny od  krótszege 
czasu. W każdym razie, wszysay, 
zostali ułeczeni po upływie dziewią 
ciu miesięcy i nawet, okazała się 
potrzeba ostrzyżenia ich zbyt baj- 
nych czuprym. 


dzeniem prób terapji zapomocą 
ę 


N gnz.mnsu 


= poleca — 


rekawiczki damskie i meskie 
SKORKOWE i TRYKOTOWE 


w najnowszych gatunkach i fasonach 


Ceny konkurencyjne! 


| 


Ceny konkurencyjne! 


GLOS PORANNY === 


DODATEK SPOŁECZNO -LITERACKI 


Łódź, dnia 11 marca 


1934 roku. 


W dalszym ciągu naszej an- 
kiety na temat kryzysu kultu- 


Ankieta „Głosu Porannego" na tęmat kryzysu kulturalnego 
— maa 


PRZEŻYWAMY AGONJĘ OKRESU! 


Stanisław Baczyński o kompletnym marazmie w literaturze polskiej 


samem zwraca się przeciwko 
intelektualistom, którzy 


ralnego zwróciliśmy się do zna |skalali czystość kultury —przej 


nego krytyka i teoretyka lite- |Ściean ma pozycje lewicy 


ratury, m. in. autora swiet 
nych rozpraw, poświęconych 
„powieści kryminalnej“ 
teraturze w ZSSR.*, 
sława Baczyńskiego. 

— Przeżywamy — zaznacza 
na wstępie Baczyński — nia 
kryzys, ale 
agonję pewnego okresu kultu- 

ralnego, 
przedśmiertne drgawki kultury 
burżuazyjnej, 

W okresie stabilizacji kapita 
lizmu narodził się i zapano- 
wał w sztuce i literaturze mo- 
ddrnizm. Ale 

modernizm nie był sztuką 

istotnie nową, 

prądem, wyrosłym z nowych, 
z gruntu odmiennych źródeł 
społecznych. Kierunki moder- 
nistyczne (pewien katalog nie- 
miecki wylicza ich aż 150) sta- 
nowią jedynie nowy  szezebel 
w rozwoju kultury mieszczań- 
skiej, wyraz i wytwór epoki 
wielkiego kapitalizmu. Moder- 
nizm był jakgdyby na odzinku 
kulturalnym odpowiednikiem 
ekspansji politycznej i gospo- 
darczej kapitalizmu w jego fa- 
zie imperjalistycznej, 

Z nastaniem kryzysu świato- 
wego 
załamały się | owe wzloty mo- 

dernistyczne, 
a życie kulturalne weszło w 
okres stałego i nieuniknionego 
rozkładu. 

W czem przejawia się kry- 
zys? Wymienię kilka momen- 
tów. Wskażę chociażby na 
odseparowanie się kultury od 
Życia, ucieczkę od rzeczywisto- 

ści. 

Dalej tak zw. klerkizm, Te- 
orja, głosząca konieczność nm- 
trzymania czystości sztuki i kul 
tury,  odseparowania jej od 
walk i zmagań społeczeństwa. 
Intelektualiści, literaci, artyści 
itp. stanąć muszą ponad po- 
trzebami chwili, ponad zagad- 
nieniami i walkami sù « iłu 
mu. Nie wolno im rzucać się 
w wir aktualnej rzeczywistości 
społecznej. Przekroczenie tych 
zakazów — to 

„zdrada klerków* 
(termin ukuty w swoim czasie 
przez J. Bendę), to sprzeniewie 
rzanie się szczytnej misji ka- 
płanów czystej dalekiej od gwa 
rów współczesności kultury. 

Faktycznie jednak oznaczy 
zarzut zdrady klerków nie sprze 
niewierzanie się kulturze, jako 
takiej, ale zdradę ideologji mie 
szczańskiej na odcinku kultu- 
galnym, i ostrzem swem tem 


= 
l y 


p. Stani- 


spo 
iecznej i kulturalnej, 
Do czynników rozkładu zali- 


Li-;czam również przesadną eroty: 


zację literatury oraz postępu- 
jący naprzód proces etatyzacji 
życia kulturalnego. Mam w da- 
nym wypadku na myśli nie za- 
nik hyperindywidualizmu inte- 
lektualistów, położenie kresu 
chodzeniu samopas, luf:m, ko- 


nieczność organizowania się i 
zrzeszania się na gruncie spo- 
łecznym i zawodowym. To jest 


objaw normalny i pozytywny. 

Żle jest natomiast, gdy pań- 

stwo pragnie (jak to się dzieje 

w państwach faszystowskich) 

organizować i kontrolować 

sam proces tworzenia artystycz 
nego. 

Etatyzacja literatury i sztu- 
ki tak pojęta prowadzi w pro 
stej linji do zmniejszenia inicja 
ywy twórczej i do 
supremacji miernot w życiu 

kulturalnem. 

Państwu bowiem wystarcza: 
ją przeciętne, tuzinkowe i jed. 
nostajne wzory produkcji lite 
rockiej i kułturalnej (byleby 
szły one po linji ideowej obo- 
zów rządzących). 

Nie odczuwa ono potrzeby po- 
pierania | rozwijania wartości 
ponadprzeciętnych, oryginal- 

nych, 

wykraczających poza przecięt- 
ną „średnią miarę“, 

Nowa kultura powstać może — 
mojem zdaniem — jedynie w 
rezultacie gruntownej przebu- 

dowy społecznej, 


jedynie na gruncie ustroju so- 
cjalistycznego. Powinna ona 
zużytkować wszystkie elemen- 
ty pozytywne i twórcze kultu- 


| 


ry burżuazyjnej. Ale jednocześ 
nie należy wyplenić niemiłosier 
nie jej przejawy degeneracyjne 
i rozkładowe, które są jedynie 
w stanie zatruć atmosferę kul- 
turalną przyszłości, 

Kultura przyszłości będzie 
posiadała niewątpliwie nie cha 
rakter gabinetowy,  jednostko- 
wy, ale zbiorowy: 

będzie kulturą mas. 

Podobnie jak w starożytno- 
ści zaniknie rozdział między 
kulturą a powszechnością. — 
Prawdopodobnie znikną, albo 
na plan drugi usuną się nie- 
które zbyt gabinetowe, zbyt na 
miarę jednostki przykrojone od 
miany sztuki, zapanują nato- 
miast dziedziny posiadające 
bardziej bezpośredni kontakt 
ze zbiorowością 

(kino, teatr, poezja, którą 
przecież odczyłać można rów- 

nież z estrady). 

Również przyszła filozofja 
powinna być nie wyrazem, psy- 
chologji i poglądów jednostki, 
ale produktem zbiorowego i, 
należy podkreślić, naukowego 
(dotychczasowe systemy filozo- 
ficzne były raczej pięknemi 
kompozycjami poetyckiemi) po 
glądu na świat, Myślę, że 
filozofja przyszłości oprzeć się 
musi na materjaliźmie djalek- 

tycznym, 

Nie jest to z mojej strony o- 
graniczenie my'lowe. Nie cho- 
dzi mi o dogmatyczne  powta- 
rzanie i interpretowane formu 
łek * marksistowskich. Uważam, 
jednak, że podstawowe zasady, 
zawarte w materjaliźmie dja- 
lektycznym, wystarczają dla 
rozbudowy kompletnego gma- 
chu światopoglądowego. Czło- 
wiek przyszłości zbliżyć się mu 


si do rzeczywistości istotnej, 
konkretnej. 
UST TSZT ZEREPJĘSTY W TERE E SIENA EE W PEEZRAA 


15- letnia lotniczka 


15-letnia panna Joan Hughes z Loughton w Anglji po 


godzinej nauce 


latania odbyła z powodzeniem 3 RARE I 


zniknąć muszą mrzonki i złudy 
idealistyczne, 

które dotychczas zasłaniał; 

przed nim oblicze świata, któ: 

re stały na przeszkodzie kon- 

kretnemu i realnemu dojściu 

do rzeczywistości, 

Kilka słów o zjawiskach kry- 
zysowych w literatunze pol- 
skiej? Literatura polska (miesz 
czańska) znaduje się w ostat- 
nich latach 
w stanie kompletnego maraz- 

mn. 

Drepce na jednem miejscu. 
Niema {nowych elementów 
twórczych i ideowych. Prze- 
cież nawet w burżuazyjnej lite- 
raturze zachodnio - europej- 
skiej są jakieś poszukiwania, 
przecież nawet 
tam słychać od czasu do czaSu 
nuty buntu przeciwko otacza 

jącej rzeczywistości 
(wskażę chociażby na niemiec” 
ką literaturę o bezrobotnych, 
etc.) U nas i pod tym wzglę- 
dem głucho. 

Nie ratują sytuacji ani Marja 
Dabrowska, ani Choromańskt, 
ani Andrzej Strug, 
który w „Żółtym, Krzyżu“ uj 
muje wojnę nietyle z socjali 
stycznego, ile że tak powiem 
ze szlacheckiego punktu wi 
dzenia. W dziele Struga są tył 
ko góry, wierzchołki: genera- 
łowie, politycy, dyplomaci, 
szpiegowie, etc. niema nato. 
miast właściwego objektu woj 
ny: cierpiących i walczących 
mas. Pozatem wojna w ujęciu 
Struga to jakgdyby jakiś film 
sensacyjno - erotyczna - szpie- 
gowski. Rzecz zrozumiała, że 
takie podejście do tematyki 
wojennej daje jedynie fułszy- 
wy, wykoszlawiony obraz woj- 
ny, nie wyjaśnia, ale zaciem- 
nia jej istotę i przyczyny. Wy- 
jątki w panującej atmosferze 
marazmu literackiego stanowią 
— poezja rewolucyjna (Bre 
niewski, Szemplińska itd, — w 

żadnym jednak wypadku 

nie Tadeusz Pejper, którego 

wpływ uważam za demoralizu: 
jący i bałamucący — 

oraz Leon Kruczkowski, aułor 

ciekawej i doskonałej artystycz 

nie rewizji przeszłości histo- 

rycznej z klasowo- marksistow 

skiego punktu widzenia. 

— A jak ocenia pan działal 
ność Boy'a, Krzywickiej i in? 

-— Uważam ich pracę raczej 
za objaw pozytywny. Oni jed: 
nak coś czynią, coprawda na 
ograniczonym odcinku (życie 
świadome), coprawda w zgóry 
zakreślonych ograniczonych ra 
mach postępu mieszczańskiego 
Ale w tych granicach 


ne loty. Panna Hughes jest najmłodszą pilotką angielską. działalność ich nałeżą tus=* 


bezwzględnie za pozytywną. 

Boy i tow... jednak wnoszą 
fermenty buntu, krytyki. oświe 
cają niejedną głowę, niszczą 
przesądy mieszczańskie, *mu: 
szają do myślenia, Rozumiem. 
że można krytykować działal- 
ność Boy'a ze stanowiska socja 
listycznego, można wskazywać 
na niedociągnięcia ideowe, na 
brak konsekwencji ect. Nata- 
miast 
za niezrozumiałą i szkodliwą u- 
ważam nagonkę na Boy'a, pro- 
wadzoną przez ludzi, stojących 
również na płaszczyźnie świa- 
topoglądu mieszczańskiego, nie 
posiadających jednak ani za- 

sług, ani odwagi Boya. 

Na zakończenie kilka uwag 
pobocznych, nie zahaczających 
bezpośrednio o temat wywiadu. 
Nasunęły mi się one w związ 
ku z wynurzeniami B. Ławr 
niewa (w wywiadzie zamie 
czonym na łamach „Głosw 
rannego“) na temat res 
i romantyzmu w współc 
literaturze rosyjskiej, 

Realizm i romantyzm? 

Niestety i wśród wielu 
rzy sowieckich istnieje 
tym wzgiędem dezorjenta 
istnieje 
niezrozumienie istoty realizm 
i romantyzmu socjalistycznego. 

Szematycznie, mechanicznie 
przenosi się dawne kryterja li- 
terackie, tradycyjne pojęcia re- 
alizmu i romantyzmu na grunt 
nowej literatury, W tem fkwi 
kardynalny błąd. Bo realizm 
sowiecki nie ogranicza się dh 
wiernego odtwarzania rzeczy- 
wistości, ale pragnie wply- 
wać na nią, kierować i organi- 
zować ją. A romantyzm 80- 
cjalistyczny to bynajmniej nie 
ucieczka w fantazję, odseparo 
wanie się od rzeczywistości, 
puszczenie wodzy nieokietzna- 
nej wyobraźni. Nowy roman- 
tyzm to zgoła coś innego. Znaj 
duje on raczej wyraz w zdobyw 
czym stosunku do świata, w 
bohaterskiem  prze.mywaniu 
nie urojonych, ale rzeczywi- 
stych trudności i oporów. W 
tym sensie rzeczywistość rewo 
lucji i okresu budownictwa 
socjalistycznego zawiera w 80: 
bie ogrom pierwiastków rt% 
mantycznych. I dlatego 
współczesna literatura  rosyj- 
ska jest, mimo panującego w 
niej realizmu, romantyczna w 
swem nastawieniu  życiowem, 
w swym patosie zdobywczym. 

Bo realizm i romantyzm w 
sensie socjalistycznym nie sta- 
nowią bynajmniej przeci- 
wieństw, wykluczających sie 
nawzajem. 

4. Babad. 
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Wichrzycie! rosyiskiego teatru 


60-ta rocznica urodzin W. E. Meierholda 


Początek karjery — Stanisławski i Meierhold — „Zuchwałe poczynania" nowatora — Petersburskie „środy“ 
Niepowodzenia i sukcesy—Moda na rzeczy „niezrozumiałe ”- —-„Morderca Komisarzewskiej'—Rewolucja i Meier- 
hold—Proletarjacki teatr — Co to jest biomechanika? — Odnowieni klasycy — Zachód 


W. E. Meierhold święcił nie- 
dawno 60 rocznicę urodzin. — 
Ten genjalny reżyser, aktor i 
teoretyk teatru, jest bezsprzecz 
nie jedną z najwybitniejszych 
postaci na tle burzłiwej histo- 
rji rosyjskiego teatru ostatnich 
czasów. Jego nowatorskie wy 
czyny wywoływały nieraz gorą 
ce dyskusje i przysporzyły mu 
zarówno wielu wielbicieli, zali- 
czających go do proroków sztu 
ki, jak rekordową liczbę prze- 
ciwników. Tajemnica popular- 
ności tego „króla“ teatru kryje 
się nietyłko w charakterze je- 


go działalności, wpłynęła na 

nią obok tego 

„kapryśnosść* tej epoki, którą 
przeżywamy, 


jak i tych, które już minęły. 

Po ukończeniu szkoły Meier- 
hold wstąpił do Teatru Arty- 
stycznego, lecz długo w nim 
nie popasał. Powstały tarcia 

pomiędzy nim, a kierownic 
twem i w rezultacie Meierhold 
porzucił w r. 1902 „artystów“ 
i postanowil spróbować sił 
na prowincji. Przedtem jednak 
wyjechał na  kilkumiesięczny 
pobyt zagranicę, gdzie studjo- 
wał życie teatralne zachodniej 
Europy, W tym czasie 
tezat wt"hodzić w modę sym- 

bolizm, 

7 sferach literackich pano- 
wpływ Przybyszewskiego i 
linka. W powietrzu uno- 

* zarodki rozmaitych prą 
itóre znalazły później wy 
licznych zmianach twór: 


«cyśli. Meierhold rucił 

sji, jako 

iowany zwolennik mod- 
nych prądów 


jen energji poszukiwacz no 
ih dróg i form scenicznych. 

W kołach teatralnych. zaczę- 
o mówić o młodym nowatorze 
- reżyserze. Inteligencja ówczes 
na ulegała wszystkiemu, co no- 
siło piętno rewełacyjności. 
Dofrzewały wypadki 1905 roku. 

Porywy rewolucyjne zapano- 
wały w literaturze i sztuce. — 
Pod mianem  „rewolucyjność'* 
rozumiano _przedewszystkiem 
zniszczenie nstalonych form ij 
tradycji. Wszelkie odstępstwo 
pd dotychczasowych dróg zy: 
skiwało sobie tłumy  zagorza- 
łych wielbicieli. Nastała 
epoką „zuchwałych“ poczynań. 

Teatr był ściśle związany 2 
duchowem życiem i dążeniami 
rosyjskiej inteligencji. Rosja 
jest wogóle krajem o 
niezwykle rozwiniętej sympatji 

do teatru. 

Dla rosjanina nie jest on 
zwyczajnem widowiskiem, jak 
to się dzieje na zachodzie Euro 
py, lecz niezbędnym składni- 
kiem duchowych potrzeb i 
hodźcem. Zrozumiałą przeto 
4est rzeczą, że 

teatr odzwierciadlał w cesłej 

pelni nastroje sfer inteligence- 
kich 

i wraz z tym jego kierunkiem 

rosła popularność Meierholda, 

początkowo coprawda wyłącz: 


pie w kołach teatralnych i 
wśród nielicznych sympaty- 
Fów. 


Stanisławskiego i przybył do 
Moskwy, 
ahy wraz z gronem wybitnych 
pisarzy z Briusowem na czele 
przystąpić do wprowadzenia 
w czyn projektu. Lecz nastał pa 
miętny październik 1905 roku. 
Moskwa nie miała czasu my- 
śleć o teatrze. Wybuchł strejk. 
Nowy teatr zamarł przed naro» 
dzinami. 

Zmartwiony niepowodzeniem 
Meierhold udał się do Peters- 
burga, gdzie stał się uczestni- 
kiem słynnych „śród“ filozofa 
i poety Wiaczesława Iwanowa, 
Na „środach* tych bywał kwiat 
nowałorów w sztuce. Dyskusje 
zawadzały również o teatr. — 
Wtedy skrystalizowała się osta- 
tecznie duchowa istota  Meier- 
holda, jako jednego z naigor- 
liwszych reformatorów teatru, 
reżysera - nowatora, skłaniają- 
cego się 
ku Ay PRE A drogom sym 
bolizmu t, zw. nowego dramatu 

Na tych samych „środach“ 
powstała myśl stworzenia wła- 
snego „teatru - pochodni“, 
Lecz teatr ten nie ujrzał rów- 
nież światła dziennego. Ja- 
kieg fatum zawisło nad Meier- 
holdem. 

Po tem nowem niepowodze- 
niu Meierhold udaje się na pro- 
wincję, gdzie 
stwarza wreszcie własny teatr, 

Rośnie moda „zuchwałych“ 
poczynań £ „niezrozumiałości*, 
a wraz z nią sława Meierholda, 
dociera do Petersburga, gdzie 
przebywała wówczas jedna z 
najsławniejszych rosyjskich ar 
tystek, W, F. Komisarzewska, 
nosząca się również z zamiarem 
stworzenia własnego teatru. — 
Wpada ona na zgubną myśl za- 
proszenia „nowałora* na kie- 
rownika i reżysera, Osiagniete 
na prowincji powodzenie dała 
Meierholdowi skrzydła, zaczy- 
na realizować na nowym tere- 


nie swe reżyserskie koncepcje. 


które ochrzcił  wymyślonen 
przez siebie 
mglistem, lecz modnem mi%nem 


„Stylizacja“, 

Meierhold znalazł w Komi- 
sarzewskiej uległą uczenicę, któ 
rą zahypnotyzowały „objawie- 
nia" mistrza. Ona i jej teatr 
stały się dla Meierholda objek- 
tami nowatorskich eksperymen 
tów. W swym reformatorsko - 
reżyserskim egoiźmie ignoro- 
wał jej artystyczne „ja“. 
Skoki mistrza od „Walki mo- 
tyli“ do Melizandy i Heddy fə- 

bler 


drogo kosztowały Komisarzew- 
ską. W pogoni za osławioną 
„Stylizacja“ artystką utraciła 
subtelny wdzięk swego talentu ' 
czaru jące, dźwięczne tętno du | 
szy. W mrze jej 
„stylizowana* bezduszność, wy 
muszona sztywność ruchów; 
sztuczność pozy i gestów, ob 
cym bowiem był dla niej nowv 
repertuar. | 
Publiczność nie mogła darow%ć , 
Meierholdowi zbrodni, 
dokonanej na talencie swej uln 
bienicy i napiętnowała go przy: 
domkiem 
„mordercy talentn Komisarzew 
skiej“, 
Znużona eksperymentami reży 
sera, doprowadzona do rozpa 
czy prawie brakiem  „zrozu 
mienia* ze strony publiczności, 
Wiera Teodorówna zamknęł* 
w roku 1908-vm swój teatr i 
wyjechała na prowincjonalne ' 
występy, a Meierhold został zu- 
pełnie niespodziewanie 
zaproszony na reżysera 
skich teatrów, 
Aleksadryjskiego i Maryjskiepo | 
Tu, w surowem środowisku. | 
urzędowej sceny zaszła w Mr- 
ierholdzie widoczna zmiana 
Wytrzeźwiał jakby, 
Fiasko eksperymentów z Komi 
sarzewską wywarło wpływ. Po- 


cesSar"- | 


hamował swe nowatorskie 
w  założonem į kotrwały, 


za- 
pędy. Jedynie 


ierholda przeżywa znowu krół: 
lecz świetny okres 


przez siebie teatralnem „stud- | rozkw itu. W rękach jego zbie» 


jo“ kultywował 

cym zapałem stylizację, 
Poczynając 1914 roku 

Meierhold pracował gorliwie 


nad przygotowaniami do 
wysttwienia w  Aleksandryj- 
skim Teatrze  lermontowSkiej 
„Maskarady*, 
Dzienniki reklamują usilnie 
nowe poczynania wsławionego 
reformatora. 
Dnia 25 lutego 1917 roku „Ma- 
Skarada* ujrzała światło kiukie 
tów. Ale na ulicach PeterSbur- 
ga słychać już było strzały, 
Monarchja ‘przeżywała ostat- 
nie chwile. Któż zaprzątałby so 
bie głowę teatrami? Lecz 
w ogniu i dymie rewolucji zro- 


pojawiła sią dziło się w Meierholdzie nowe | rzenia 


Miotający się w niepokoju i 
„rozterce duch, nowatora zbu- 
! rzył z radością dawną traaycję 
Meierhold staje się jednym z 
najgorliwszych rewolucjonistów 
teatru, prorokiem nowej sceny. 
Przewrót październikowy sta- 
wia go w pierwszym szeregu 


| twórców proletarjackiej sztuki. 


Zapał jego jest szczery i wżera 

Się w rewolucję głęboko, 

W roku 1918, Meierhold sta- 
je na czele „Teo“ czyli wy- 
działu teatralnego Narkompra- 
su i wystawia „Misterjum Buff“ 
Majakowskiego, Zapadłszy na 
| gruźlicę, wyjeźdża na Krym, a 
stamtąd do _ Noworosyjska. 


! gdzie 


dostaje się w ręce „białych*. 
Z powodu notatki adwokata 


scowej gizecie, zostaje aresz- 
towany, pomimo wyrzeczenia 
sie „czerwonych grzechów* i 
odzyskuje wclność jedynie 
dzięki przybyciu armji bolsze 
wickiej, 
W Moskwie działalność Me- 


Żydówka wśród hitlerowców 


Tragedja Rut»—żony przeciętnego inteligenta niemieckiego 


Martyrologja marksistów i ży: 
dów w Trzeciej Rzeszy, która 
wstrząsneła rok temu sumieniem 
świata, wywołując wszędzie gwał- |m 
towne, spontaniczne protesty, po- 
woli powszednieje, świat, zajęty 
własnymi kłopotami, coraz ohojęt- 
niej słucha tragicznej skargi umę” 
czonych i wydziedziczonych szu- 
kając rzeczowego stosunku do hi- 
tlerowców, którzy są przecież u 
steru Niemiec największego 
państwa Europy środkowej. 

Jedynie w literaturze ukazują 
się raz po raz nowieści i pamiętniki 
oparte na prawdziwych faktach, 
wiodące, jak słupy  drogowskazo- 
wa, do widma hańby XX wieku. 
Taką płonącą pochodnią hańby i 
niezasłużonej krzywdy jest powieść 
Lili Körber; „Żydówka przeżywa 
nowe Niemcy”*), która ukazała się 
ostatnio nakł. Ryszarda Lanyi we 
Wiednin. Jako motto swej książki 
wziła utalentowana autorka cytatę 
kronikarza rzymskieg» Fabriciusa: 


Na początku 1905 roku K. S, |»Czy szalała zaraza, która zabie- 


Stanisławski powziął 


pokrycia całej Rosji siecią swe |dzało trzęsienie zieńii — 


o rodzaju artystycznych tez- 
irów i wniesienia światła no 
wej teatralnej kultury nawet 
do zapadłych kątów. 

Z tego zamiaru zrodził się 
projekt niworzenia drugiego 
„młodego“ teatru w Moskwie. 

przyj zaproszenie 


| 


e rala. tysiace ofiar, czy kraj nawie 


za wszyst- 
ko musiał odnokutować w płomie 
niach lub żydowski”, 

Powieść pani Kórber przemawia 
iem silniej, iż uirzyraana jest w spó 


=) Th Kórber. Eine Jidin 
ereb Jas neue Deutschland. Vorl, 
Richard Lanyi, Wien 1984. 


kojnym narracyjnym tunie, a jed- 
nocześnie daje obraz najgiębszych 
przeżyć ludzi wszystkicu sfer i od 

mian: przedewszystkiem inteligent- 
nej aktorki żydowskiej, poślubio- 
nej aryjczykowi czystej krwi, któ- 
ry ją kocha szczerze, a jeilnocześ- 
nie coraz silniej lgnie do ruchu 
hitlerowskiego, dalej inteligencji 
Żydowskiej, profesorów i lekarzy, 
prostych, zapracowanych żydów, 
którzy nagle pozbawieni zostają 
pracy, tragedję proletarjatu nie- 
mieckiego i osiadłych tu żydów 
wschodnich. 

A najtragiczniejsze w tem wszyst 
e 


= zorjentować, za co ich w wszy- 
stko spotyka, i szukają wa 
przy , któraby to usprawied 
śe kg Pre Pok 
jest moment, kiedy doktór Salz- 
man, który czuja się całkowicie 
niemcem, był oficerem na froncie, 
stara się nakłonić profesora Gliic- 
ka, aby nie wyjeżdżał do Polski, 
lecz pozostał w Niemczech, i wy- 
bucha nienawiścią przeciwko ży: 
dom wschodnim, 

— Oni są wszystkiemu winni! To 
szachraje i łotry! Nie trzeba fch 
było wogóle wpuszczać do Nie 
miec, albo przynajmniej natych- 
miast po wojnie wysiedlić: Wów* 


cząs cała tragedia byłahy  oezczę- 
pań zomiackiać $ 


Oczywiście to samo mówią © ży 
dach niemieckich, przechrzczeni w 
drugiem lub trzeciem pokolenia, 
a o nich zkołał — hitlerowcy. A 
wszystko to jest jedynie szukaniem 
nieistniejącej przyczyny, któraby 
wytłumaczyła, dlaczego nagle pe- 
wien odłam ludzi stał się kozłem 
ofiarnym i przedmiotem niesłycha- 
nych prześladowań. 

Coraz więcej tragedji i nieszczęś 
cia gromadzi się wokół głównej bo- 
haterki powieści, Rufh, która staje 
się coraz bardziej osamotniona i 
obca własnemu mężowi, Którego 
jeszcze kocha i który zapewnia ia 
o swej milości. Ale już stoi między 
nimi ponury cień, zbliża się z chwi- 
lą, kiedy ten kulturalny, przeciętny 
inteligent pożałuje swego małżeń- 
stwa z żydówką, które zagrozi je- 
go karjerze życiowej. 

I wreszcie złamana Ruth ląduje 
w tej przystani, do której z nieu- 
błaganą konsekwencją prowadzą 
ją wydarzenia: popełnia samobój- 
stwo w cichym hotelu, aby zejść z 
drogi swemu mężowi, a jednocześ 
rie aby uciec z tego okrutnego, 
beziłiosnego, ponurego Świata, 

Powieść napisana jest z dużym 
talentem, przemawia bardzo bezpo 
średnie i głęboko wzrusza czytel- 
nika. Będzie ona trwałym dokumen 
tem tragedji kultury naszych cza- 
sów. 


z niestygną - | gają się losy rosyjskiego 


tes- 
tru, Będąc typowym przedsta- 
wicielem  przedrewolucyjnego 
fermentu i  konwulsyjnych 
drgań rosyjskiej ówczesnej my- 
śli, wychowany w nerwowej i 
chorej ultra - burżuazyjnej 
atmosferze „śród* Wiaczesława 
Iwanowa, Meierhold dziwną 
koleją losów staje się 

twórca nowego proletarjackiega 

teatru, 

Bolszewicy, oczarowani, jak 
niegdyś Komisarzewska, entuz- 
jazmem nowatora, powierzają 
scenę jego eksperymentom. Ne 
kontrolowany przez nikogo, 
przekonany o własnej nieomyl- 
ności, Meierhold dąży do stwa- 
nowych scenicznych 
form i metod oraz aktorów no- 
wego typu.  Wyrzekłszy się 
stworzonej w swoim czasie sty- 
lizacji, 
wynajduje nową  niewąipliwą 
prawdę“, tak zwaną „biome- 

chanikę*. 

Według wyjaśnień nowatora 
jest biomecianika _ uzgodnie- 
niem słów, gestów, ruchów a- 
ktorów i sztuki obracania się 
na deskach sceny. „Biomecha- 
niczne'* studja stawały się ab: 
surdalnemi. 

Aktorzy zamieniali się w akro- 
batów. 

W tym czasie Meierhold stwa 
rza osławiony cykł  przedsta* 
wień utworów rosyjskich kla- 
syków. wyświetlających w zu* 
pełnie nowy sposób ich istotę. 
Należy tu „Las*, „Rewizor* 


| Bobriszczewa- Dunkina w miej | w. in. 


Aktorzy prezentują złote, zielo= 
ne i różowe peruki, ma scenie 
odbywają się akrobatyczne wy- 
czyny, wywracają koziołki, che 
dzą na rękach, 

Do sztuk wprowadzą się no- 
we osoby i dorabia sceny. 

Chlestakow tańczy „kozaka“ 
i śpiewa sentymentalne roman- 
se, a Czacki zjawia się na sce- 
nie z maleńkim . okręcikierm 
pod pachą przy dźwiękach fan- 
fary i ryku syren automobilo- 
wych. 

W 1932 roku Meierhold «+ 


"|trzymuje stanowisko narodowe 


go artysty państwa sowieckie- 
go. Jednak gwiazda jego zaw 


i czyna powoli, lecz stale gasnąć. 


Rozlegają się glosy protestų 
wśród publiczności i aktorów. 
Rosyjski teatr zrzuca powoli 
kajdany, w jakie zakuł go Me 
ierhold. W gazetach i tygodni- 
kach pojawia się ostra krytyka 
zasad i metod nowatora. Tea- 
try wracają do dawnych form. 
Sfery rządowe również ostygły. 
Obecnie Meierhold gnieździ się 
ze swą trupą w ciasnem i brud- 
nem pomieszczeniu przy” ulicy 
Twerskiej. 

Z popularności nie zostało 
ani śladu, G60-lecie twórcy pro 
letarjackiego teatru  święcona 
skromnie i bez pompy. Grono 
wielbicieli szczupleje z dnia na 
dzień. Meierhold odegrał na ro- 
syjskiej scenie rale  Rvrerza 
Smułnego Oblicza, wniósł do 
teatru nieład i chaołyczność. 
Nie dał mu nic konkretnie war 
łościowego, — oprócz krótko- 
trwałego zachwytu nie zasługqu 
jacą nań stylizacją. Również 
bezwartościową okazała się bio 
mechanika. Nie pozostawiły teź 
obie te metody głębszych  śla 
dów na iwórczym organiźmie 
rosyjskiej sceny. i 

N. W 
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G. B.$. nadal żongluie słowami 
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„Wiejskie zaloty''--nainowsza komedyjka wielkiego kpiarza 


Bernard Shaw wie doskona- 
Je, że człowiek, który pragnie 
zachować popułarność, nigdy 
nie powinien zapominać o so- 
bie. Dlatego też stary kalambu- 
rzysta bardzo kunsztownie pod- 
syca zainteresowanie publiczno 
sej dla jó,0 osoby i twórczości. 
od czasu do czasu przypomina- 
jac wszystkim, że istnieje, W 
tych dniach ukazała się nowa 
jego książka. Składa się ona 
z dwuch „przedmów' do sztuk, 
które ostatnio były wystawiane 
ną scenach, „Na skałach* i 
„Zbwt dobre aby było prawdzi- 
we“, oraz nowej sztuki, p, tyt. 
„Wiejskie zaloty“, 

„Wiejskie zaloty* — to sztu- 
ka w trzech krótkich aktach, 
Bohaterami jej są: „A“ — czar- 
nobrody pisarz i „Z“ — wief 
ska telefonistka i sprzedawczy- 
ni w wiejskim sklepiku. Para 
ta spotyka się podczas wyciecz 
ki niedzielnej na parowcu, 
„Z* wydaje pieniądze, które 
otrzymała, jako pierwszą na- 
grodę w konkursie jednego z 
czasopism. „A“ jest nią oczaro 
wany, śpieszy za nią na wieś i 
kupuje sklepik, w którym ona 
pracuje. Zakończenie — ślub 
sA” Z „Z, 

Ale nawet tę nieskompliko- 
wana fabułę potrafi Bernard 
Shaw ozdobić dowcipnemi po- 
wiedzeniami i paradoksami, 
któremi żongluje on z niezwy: 
kłem mistrzostwem, nie bacząc 
na 77 rok życia. „Zaloty wiej- 
skie”, nie mówiąc już o arty- 
kułach, poświęconych dwu im 
nvm sztukom, obfitują w afo- 
ryzmy, charakterystyczne dla 
Shawa. Przytaczamy niektóre 
z nich: 


— 


ZBRODNIA I KARA. 
Ani jeden rozsądny człowiek 


nie będzie zaprzeczał koniecz- 
ności zabójstwa... Jednak nie 
usprawiedliwia to okrutnych 
stalowych pułapek, trucizn i 
swor psów, które stosujemy, ja 
ko sposoby zgładzania. Zabój. 
stwo może być okrutne i z lito- 
ści. Grzeszny jest dobrowolny 
wybór okrutnych sposobów }ł 
czynienie sobie z nich zabawy. 
Grzech polega na rozkoszy, ja- 
ką daje okrucieństwo, a nie na 
samem zabójstwie, 

Zapomocą prawa przeprowa 
dzamy linię demarkacyjną mię 
dzy stworzeniami, podobnemi 
do człowieka, a pozostałemi, 
które nazywamy zwierzętami... 
Gdy rodzi sie konieczność zabi: 
cia niebezpiecznej istoty ludr- 
kiej, a to zdarzę się codziennie, 
robimy jedyną różnicę między 
taką istotą, a zalęknionym kró. 
likiem. Kierujemy do niej slu- 
ge relig, który wyjaśnia, że 
bynajmniej nie zabijamy, a jo 
dynie pomagamy do przejścia 
w słan wiecznej błogości. 

Nasz system kar, uprzejmie 
nazywamy „wymierzający spra 
miedliwość", *ozprawia się r 
przestępcami, a pochłania takie 
poważne sumy, które możnaby 
wydać oe wiele pożyteczniej. -— 
Następnie przestępca zostaje 


zwolniony i może z powrotem | 


zająć się swem rzemiosłem. 0 
wiele rozsądniej byłoby postą 
pić z nim tak, jak postępujemy 
z wściekłym psem lub jado- 
witą żmiją. Nie zawracając so- 
bie głowy poprawą i powoływa 
niem się na rozmaite rodzaje 
występków. 

Prędzej czy później zestawie 
nie przestępstw i kar zestarze* 
je się, jak zestawienie chorób 
i lekarstw. Będzie wówczas 
można być sędzią. pozostając 
chrześcijaninem... Kara Śmier- 
ci będzie wtedy ludzkim po- 
stępkiem, zamiast być ową nie- 
szczęsną mieszaniną korsar- 
stwa, okrucieństwa, zemsty, ta- 
sowej satysfakcji i przesądów, 
jaką jest dzisiaj. 


„NIEBEZPIECZNE MYŚLI“. 
Dzienniki nasze miłczą w 


sprawie tłumienia wolności w 
imperjalistycznej Japonji, acz 
kolwiek w tej Japonji przestęp 
stwem są nawet „niebezpieczne 
myśli“, W mojej rodzimej Ir: 
landji. będącej obecnie de no: 
mine  „wolnem  państwem', 
znajduje się na indeksie jedna 
ż moich książek. Nie wątpię, że 
niebawem ten sam ]os spotka 
pozostałe moje dzieła, gdy tyl: 
ko klerykalna cenzura odkryje 
ich istnienie. 

Spoięgowana czujność, z ja: 
ką Anglja i Ameryka odnoszą 
się do nietolerowania komauniz 
mu i faszyzmu, stwarza - złu- 
dzenie, że ta nietolerancja ist- 
nieje tylko w niektórych kra- 
jach. Jednak istnieje ona wszę: 
dzie i dlatego lepiej byłoby nie 
atakować z zamkniętemi ocza- 
rai Włoch, Rosji i Niemiec, A 


bronić samej tolerancji jako ta- 
kiej, 
MAŁŻEŃSTWO. 

Gdyby święty Wincenty żył 
w naszych czasach, to najpraw- 
dopodobniej rozstrzygnąłby 
wszystkie nasze małżeńskie i 
rozwodowe zagadnienia, zaka- 
zując ludziom zawierać mał- 
żeństwa na dłużej, niż jeden 
rok, Przyrzeczenia wierności 
trzebaby według nowego po- 
rządku ponawiać po upływie 
12 miesięcy. 


WŁASNOŚĆ PRYWATNA 

U źródeł wszystkich współ- 
czesnych postępowych i rewo- 
lucyjnych prądów znajdujemy 
ataki na własność prywatną. 
Kanclerz, czy minister finan- 
sów, znajdujący uzasadnienie 


dla podwyższenia podatków, 
dyktator faszystowski, organi- 
zujący państwo na podstawach 
kooperatywy, komisarz sowice- 
ki, tępiący „kułaków*,,, 
wszyscy oni biorą udział w jed: 
nej walce, do wygrania której 
żadnemu 

može 


nie śpieszno jednak 
z nich, wyjąwszy być 
komisarza. 


PRASA. 

Jeśli powiem jakieś glupstwo 
lub wygłoszę reakcyjny fra- 
zes, natychmiast podchwytłuje 
to prasa -całego świala. Nało= 
miast jeśli powiem coś, eo mo- 
że poderwać starannie wbijaną 
w głowy wiarę w kapitalizm, 
to milczenie prasy jest lak 
potężne, że niemal można je 
usłyszeć, 


Młodość za kratą 


który zapowiada wartościowy talen? 


Tom nowel, 


Jednem z podstawowych kry 
terjów, jakiemi mierzyć należy 
wartość dzieła literackiego, jest 
niewątpliwie stopień, w jakim 
potrafi autor usprawiedliwić 
to, że kazał przyglądać się i 
przysłuchiwać postaciom fik- 
cyjnej rzeczywistości dzieła, W 
współczesnej literaturze uspra- 
wiedliwieniem tem stają się 
coraz częściej walory formal- 
ne, lub też nowy jakiś punkt 
widzenia, z którego spojrzał au 
tor na znaną nam rzeczywi 
stość. Konkrelnić biorąc, walo- 
rami formy _ usprawiedliwiali 
swoją twórczość futuryści, czy 
formiści, słowem ta cała awam 
garda, której głównem zaintere 
sowaniem były właśnie te za- 
gadnienia, nowem zaś spojrze: 
niem na rzeczywistość wyróż- 
niają się utwory Dąbrowskiej, 
Choromańskiego, lub Krucz- 


kowskiego. 
Coraz rzadziej jednak zda- 


rza się, by już i sama rzeczy- 
wistość, przedstawiona w utwoa 
rze, nie bacząc na inne wałory 
usprawiedliwiała wprawienie w 
ruch marjonetek, działających 
w świecie literackiej fikcji, 

Tom nowel Rafała Lena na- 
leży niewątpliwie do tego ro: 
dzaju utworów, Forma uboga, 
we wszełkiego rodzaju ozdoby, 
podkreśla jeszcze i powiększa 
wielkość osiągnięcia. Z zebra: 
nych tu ośmiu nówel, połowa 
wyróżnia się pewną więzią le- 
matyczną, łączącą je, Ta wię: 
zią będzie połska szkoła powo- 
jenna. 

Już pieriwsza nowela zbioru 
„Zima 1921“, sposobem ujęcia 
tematu, samem już nawct zało- 
żeniem, zwraca uwagę oryginal 
nością i nowatorstwem. Po- 
tychczas bowiem przyzwycza- 
jeni byliśmy do tego, że opisy: 
wano nam cierpienia  ucznią 
polskiego w obcej i nienawist- 
nej szkole rosyjskiej. ..Syzyfo: 
we prace“ — lo najwvbitniej: 


szy tego przykład. A tymcza: 
sem Len przeinaczą całkowicie 
sytuację i oto w szkole, już pol 
skiej, uczeń rosjamin cierpi te 
same katusze. Zmieniły się mo: 
że zewnętrzne akcesorja, oka: 
zje do zaczepek dają nauczy: 
cielowi już nie dzieła rosyjskich 
klasyków, lub polski akcent u: 
cznia, ale, o horor, „Ogniem i 
mieczem“! Laez istota rzeczy 
nie uległa zmianie. Nowela ta 
uczy nas tej łak już banalnej 
zdawałoby się prawdy, którą 
jednak wciąż nanowo trzeba 
przypominać, że mianowicie 
ludzką podłość odnajdziemy 
tak samo w zakutym łbie ro 
syjskiego belfra, jak j nauczy- 
cielki polskiego w odrodzonej 
Polsce. 

O szkołe współczesnej mówi 
się (czy raczej nie ględzi) wiele, 
ale wiemy o niej bardzo mało. 
Jest to jeden z tych odcinków 
naszej rzeczywistości, który, 
choć bliski nam czasem i prze: 
strzenią, bywa niedostrzegalny, 
lub też nie tak oglądany, jakby 
należało. Ciążące na nas fatal 
ne dziedzictwo lat niewoli, w 


postaci obawy przed wszelkiem 
odbronzowaniem, przerywane 
zostaje jednak coraz to czę: 
ściej wypowiedziami młodych i 
śmiałych pisarzy. 


Spojrzał na wojsko oczami 


która potrafi zrozumieć syna - 
komunistę, choć jej świat tak 
jest daleki od jego świata, 
typ jakże podobny do owej 
matki, którą w swej powieści 
opisuje Gorkij, — potrafi nas 


— 


rocznika 1909 Rudnicki, teraz | wzruszyć. Jest w tem wzrusze- 


zaś w ten sam, lub nawet jesz: [niu niewątpliwie 


eoś bardzo 


cze bardziej ostry i konsekwent j prymitywnego, takie są zreszlą 
ry sposób omawia zagadnienia, | środki, zapomocą których an- 
związane z współczesną szkołą, tor wzruszenie wywołał, ale nie 


Len, Wniosek wyciągnąć moż: 
na jeden tylko: w radosnej 
państwowotwórczej szkole a- 
tmosfera staje się coraz bar: 
dziej duszna, ciężka, nie 
wytrzymania, i to zarówno dla 
uczniów, jak i dla nauczyciel- 
stwa. 

Gdy Rudnicki wydał 
książkę, próbowano w „Gazecie 
Polskiej" przeinaczyć intencje 
autora oraz starano się wyka- 
zać, że autor przesadził, Nie- 
wątpliwie i w tym wypadku 
będzie podobnie. Tylko, że 
szkole współczesnej nie może 
sądzić nikt inny, jak tylko jej 
wychowankowie. 

Osobno wymienić należy no: 
wele „Dwie młodości“, Matka. 


=) 
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Notatki 


W Leningradzie, na obszarze 5|ka bibljoteka, muzeum, audytorja, 


hektarów buduje się cała dzielnica, 
która składać się będzie wyłącznie 
z instytutów i laboratorjów che- 
micznych Akademji Nauk ZSSR. 
Pomiędzy projektowanemi 32 labo 
ratorjami należy wymienić labora- 
torjum związków  molekularnyc 
chemji termicznej, termodynamik 
itd. 

Oprócz pracowni powstanie wiel- 


ŻYCIE TOWARZYSKIE, 

Przy stoliku w Ziem/ańskiej sie- 
dzi dwuch starszych kupców. 

— Widzi pan, panie Rosenberg, 
tego młodzieńca? To jest młody 
hrabia Pupski. On się kochał w mo- 
jej córce, Oświadczył się jnż nawet 
o jej rękę. Niewiele brakowało, że 
by się z nią ożenił... 

Turower uśmiecha się znacząco: 

— A ile panu brakowało? 


sale dla kongresów itd. 
e e è 
W Lucernie (Włochy) odnałezio” 


no w jednym z domów prywatnych | mają tu zapewne zastąpić 


zad : . 
SWOJĄ jezy autor nie chciał, czy 


potrafimy sie oprzeć potędze 


jį lego uczucia, ogarniającego nas 


gdy czytamy o tej matce, która 
odruchowo.  wiejkością swej 


do | matczynej miłości, odczuwą, że 


jednak syn jej ma słuszność. 


Nowela „Wilk morski" 
tłomaczy się jasno, Nie wiem. 
tež 
nie mógł dopowiedzieć do koń- 
ca swej myśli. W tej jednak po 
staci nowela nie wzbudza wię- 
kszego zainieresowania. 

„Dom na Szlezyngu“ — to ra 


nie 


0|czej reportaż, opisujący miesz- 


kańców pewnego domu w ro 
botniczej dzielnicy Łodzi. 
Najbardziej artystycznie gkoń 
czoną jest niewątpliwie nowela 
„Burmistrz Miller“. Autor, 
dotychczas raczej zdający nam 
relację z drobiazgowością nies 
raz nawet nadmierną, używa 
już tu szeregu „chwytów“ ar- 
tystycznej interpretacji rzeczy- 
wistości. Te wszystkie skróty 
te 


obraz w XV] wieku, przedstawiają | efekty, jakie w imnych nowe- 


cy Świętą Rodzinę. 
rzadkiej piękności rzeczoznawcy 
pzypują Tycjana: 


W Cambridge otwarto wystawę 


== |polskiego przemysłu ludowego, zor 


ganizowaną pzez uniwersyteckie 
towarzystwo artystyczne w Cam- 
bridge, przy wybitnym udziale jed 
iego z jego najczynniejszych człon 
ków, Heralda Osborna, który jeź- 
dził do Polski, celem sprawdzenia 
eksponatów. Wystawa obejmuje ce- 
ramikę, tkaniny, hafty i wyroby 
anycerskie z drzewa. Wystawa prze 


Obraz ten,|lach dało większe zaangażowa- 


nie się uczuciowe autora. 

Tom nowel o znamiennym 
tytule „Młodość za kratą“ do- 
starczy wielu wrażeń czytelni- 
kom, znudzonym już bezpłcio- 
wą maestrją formalną współ 
czesnych prozaików. Jeśli zaś 
chodzi o autora, tom ten jest 
niewątpliwie zapowiedzią la- 
lentu, nie obawiającego wię 
spojrzeć na nieznaną nam rze 


niesiona zostanie do Londynm po| czyWistość i odsłonić jej praw 


Wielkiej Nory. 


dziwe oblicze 
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„Mój drogi Roberciel 

Gdy list ten otrzymasz, bę 
dę już na pełnem morzu. Ma- 
ma į ja robimy wycieczkę da 
Europy iedynie i wyłącznie 
dlatego, ky uniknąć wszelkiej 
gadaniny 1 plotek. Albowiem 
muszę Ci ozmajmić, że rozwią- 
zuję nasze zaręczyny. Łatwo 
przewidzieć, że wywoła to du- 
żę poruszenie, bowiem nasz 
ślub miał się odbyć już za kil- 
ka tygodni. — 

Nie chcę Ci, broń Boże, robić 
zarzutów, ani traktować zbyt 
sentymentalnie tej “prawy — 
i dlatego ogranicze się tylko da 
lego, by opowiedzieć Ci, dzięki 
jakim okolicznościom dowie 
działam się, że masz kochankę. 
Jednocześnie mówię Ci to 
wszystko, by się zemścić za to, 
żeś mnie w tak niesłychany spu 
sób oszukał. 

Czytaj więc dokładnie 
następuje: 

Przedewszystfkiem muszę 
Ci powiedzieć, że miałam do 
Skonałą fryzjerkę, m-lle Giviet 
która zupełnie niechcący ode 
grała w naszej tragikomedji po 
ważną rolę. Albowiem mimo- 
woli mi wyjawiłą wszystko. — 
Stało się to w ten sposób: 
mmiej więcej przed tygodniem 
przyszła do mnie m-ile Givier, 
jak zwykle przed południem. 
Przyjęłam ją w moim budua- 
rze. Nagle w trakcie ondulowa 
nia mych włosów zatrzymała 
się i rzekła: 


— To jest zastanawiającel 
Kim jest właściwie ten pan. Tę 
fotografję widziałam dopiero 
przed godziną w takiej samej 
ramie na tuałecie Mary Web 
ster! 


Muszę przyznać, że w pierw 
szej chwili wogóle nie rozu- 
miałam tego, co mi m-lle Gi 
vier powiedziała. Byłam tak 
zaskoczona, że niezupełnie ro- 
zumiałam, © co chodzi, Albo- 
wiem fryzjerką wskazała mi 
Twoje zdjęcie, które mi do- 
piero niedawno podarowałeś. 
Wtedy wszystko stało się od- 


co 


razu jasne. Ja znam oczywiście 
Mary Webster, uwielbianą 
gwiazdę rewjową, i dowiaduję 
się przypadkowo, że jest oma 
Twoją przyjaciółką. Rozmow- 
na frzzjerka opowiedziała mit 
w dabwym ciagu. że na Twojey 
fotografji w buduarze May 
Webster widniała dedykacja 
„Memu jedymemu kochaniu" 
Gdy się wreszcie jakoś opano 
wałam, rzekłam do m-lle Gi- 
vier: 

— To jest zdjecie mego ku 
zyna. Bardzo możliwe, że rów 
nocześnie podarował je swojej 
przyjaciółce i mnie. 


Ciekawość mojej fryzjerki 
została w ten sposób zaspoko- 
jona, moja natomiast  jeszczo 
nie. Przyznam Ci zupełnie o 
twarcie, że bardzo się zmar 
twiłam:; bolała mnie ta cała hi 
storja. I jakkolwiek było dla 
mnie odrazu jasne, że natych- 
miast z Tobą zerwę, to jednak 
miałam zamiar zemścić się na 
mojej rywalce. Długi czas roa 
myślałam nad tem, jakbym tę 
zemstę mogła zrealizować. 
Wpadłam wreszcie na pomysł, 
który może się wydawać nie- 
wyraźny i  ekstrawagancki, 
lecz dawał mi rękojmię, że 
osiągnę to, do czego zmierza- 
łam. Gdy fryzjerka przyszła na 
stępnym razem, - opowiedzia- 
łam jej całą prawdę i prosiłam 
ją, by posłała mnie do Mary 
Webster, jako swoją zastep. 
czynię. M-lle Givier dała się 
wkońcu przekonać i po otrzy- 
maniu sutego napiwku wyłłu 
maczyła mi dokładnie, jak sie 
mam u Mary Webster zache. 
wać i co zrobić z jej włosami. 
Tak więc wszystko doskanale 
się składało, 


Tego dnia, w którym chcia- 
łam zakraść się do Twojej kv- 
chanki, jako fryzjerka, ubra- 
łam sie możliwie najskromniej 
i punktualnie o 10-ej znala- 
złam się u niej. W małej wali 
zeczce miałam niezbedne przy- 
bory, ale ani rewolweru Ani 
butelki w witrjolejem nie za- 


o 


MARCEL DUPONT 


Mięśnie i mózg 
W gronie młodych ludzi rozma: | Anne Boisville. Była to siostra mo 
wialiśmy o małżeństwie, W pewnej |jego kolegi, który zaprosił mnie 


ehwili nasz profes, Denis Prost, 
wmiieszał się do naszej dyskusji. 
— Ponieważ jesteśmy między 
mężczyznami i żadna kobieta nas 
nie słyszy — rzekł — pusłuckajcie 
moje; rady: Jeżeli który z was zde- 
cyduje się na porzucenie celibatu, 
niechaj przedewszystkiem pamięta 
o zachowaniu wobec żony prestiżu 
jako pleć mocna. Czy mnie rozumie 
cie? Nie mem na myśli herkulicz- 
nych wyczynów, ale dła Szczęścia 
małżeńskiego jest konieczne, aby 
fizyczne zdolności żony nie góro- 
wały nad mężowskimi. Inaczej mąż 
zostanie zepchnięty na stanowisko 
podrzędne i nie będzie posiadał peł 
nej wartości w oczach małżonki. 


Mówię wam ta dlatego, bo do- 
świadczenie to uczyniłem na wirs- 
nym, bardzo bolesnym przykładzić. 
w r. 1902 miałem dwadzieścia sześć 
łat i posiadałem tytuł akademicki. 
Znajdując upodobanie w  poważ- 


do siebie na ferje świąteczne, Po 
dwudziestu czterech godzinach po- 
bytu w Boisville, byłem zakochany 
po uszy w pięknej Annie. 


Jej ojciec, były oficer, przywią- 
zywał największą wagę do zdrowia 
fizycznego, uważając sprawy inte 
lektualne za rzecz drugorzędną. W 
myśl tych zasad wychował swoje 
dzieci, dając im doskonałe wyrobie- 
nie fizyczne i sportowe. Anna olśni- 
la mnie błyszczącemi, pięknemi o% 
czyma, jasnością świeżego  uśmie- 
chu i pięknością swojej budowy. 
Ja, typ intelektualisty, zakochałem 
się w dziewczynie, która była mo- 
jem zupełnem przeciwieństwem. A 
jak nieprzeniknione są drogi, któ- 
remi chodzi miłość, dowód w tem, 
że nawzajem wzbudzałem w Annie 
żywsze uczucia. 

W miesiąc później zaręczyliśmy 
się. 

Mojem pragnieniem było przede- 


nych studjach, spędzałem nie raz |wwyszystkiem podobać się Annie, W 


€zęść nocy na czytaniu dzieł filozo- 
ficznych, według których urabialem 
sobie obraz życia. Nie wydawnio 
mi się ono groźnym wrogiem ale 


tym celn chciałem się okazać w każ 
dym kierunku jej godnym parine- 
rem. Po powrocie dn Paryża zapi- 
sałem się na kurs jazdy konttej, 


niewolnikiem, którego potratię polę |prałem lekcje tennisa i gimmasty- 


gą swego umysłu uczynić posłusz- 
nym mojei woli, 


ki. Jednem słowem starałem się 
nabyć wyrobienie spertowe w prze 


Jakże plonne były te marzenia. |widywaniu, że spędzimy razem wa 
Wszystko to rozwiało się niepowrot |kacje w ich posiadłości w Boisyilie, 


Bie, gdy pewnej włosny poznałem 


Ale stało się inaczej. W przed- 


brałam, Bo nigdy nie mysla. 
łam o tem, by się w ten spo- 
sób na mojej rywalce ze- 
mścić. Nie dlatego, ażeby mo- 
ja miłość do Ciebie hyła tak 
wielka, ale dlatego, że wiedzia- 


łam, że Mary Webster jest 
kobietą bez sumienia, która 
dla swego kaprysu była już 
sprawczynią niejednego nie - 


szczęścia. O tem zaś, że wywo- 
lała ona więcej skandalów, niż 
dziesięć innych kobiet, wie 
przecież cały Nowy Jork, Ale 
sprawa miała przyjąć zupełnie 
inny obrót. Mianowicie dlate- 
gą, że ja wielkodusznie nie 
zrezygnowałam ze swego m 
cognito i z wyrażenia jej swej 
pogardy, 

Ghcę Ci to zupełnie krótko 
opisać. Pokojówka wprowadzi- 
ła mnie do bnduaru słynnej 
gwiazdy. Po upływie kilku mi- 
nut zjawiła sie Mary Web 


ster. Wyjaśniłam jej, że 
m-lle Givier zachorowała i že 
ja ją zastępuję. I drżącemi rę- 
kami zabrałam się do niewy- 
konywanej dotąd nigdy pracy 
I jakkolwiek musiałam przy 
tem pilnie uważać, to jednak 
miałam możność  dokładnię 
przyjrzeć się Twojej kochance. 
Mój Boże, co za widok miałam 
przed sobą! Ta czarująca pięk- 
na kobieta z „Trianon - Tea- 
tru“ wyzlądała w kilka minut 
po wyjściu z łóżka inaczej, ale 
to zupełnie inaczej, niź na sce- 
nie. Dokoła oczu miała calą 
sieć zmarszczek, jej podbró- 
dek i szyja były zwiotczałe i po 
marszczone i spoglądała zmę- 
czonemi i wodnistemi oczyma 
w lustro, obok którego stało 
Twoje zdjęcie I gdy tak spo- 


glądałam na tę kobiete i wi- 
działam ją taką, jakiej nie 
widział jej zapewnie jeszcze 


Pierwszy tygodnik dla ociemniałych 


W Les Angeles ukazało się pismo 
szy żastosowano ulepszony system 
szych do o 


dzień miojsgo wyjazdu przyjechała 
Anna do Paryża i bezceremonjalnie 
odwiedziła mnie w mieszkaniu, 

— Mój Dyzku — rzekła zaraz na 
wstepie zmieniliśmy program 
wakacyjny. Ojciec zadecydował, że 
wyjeżdżamy na Korsykę. 

Widząc moją konsternację, do 
dała: 

— Nie masz się czego martwić, 
bo ułożyliśmy, że pojedziesz z na- 
mi. To będzie śliczna wycieczka. 
Wyjeżdżamy jutro, więc przygotuj 
się do podróży. 

Byłem istotnia zachwycony tą 
„Wyspą Piękności*, Zwiedzzliśmy 
wszystkie jej zakątki, od różowych 
gór granitowych i olbrzymich la- 
Sów, aż do dzikich, fantastycznie 
poszarpanych skalistych zatok, An- 
na wydawała mi się codzień bar- 
dziej ponętna i godna miłości, jak 
kolwiek nieraz żartowała sobie zlek 
ka z mojego zbyt skromnego przy* 
gotowania turystycznego. Przyzwy- 
czaiłem się już jednak do tego i nie 
zdawałem sobie sprawy, że było to 
jednak trochę upokarzające. 

Aż pewnego dnia, gdy znajdowa 
liśmy się na Wyspie Czerwonej, 
Anna, spacerując ze mną po samot- 
nej skalistej plaży, wykrzyknęła w 
pewnej chwili z zachwytem: 

— Och, jakież to morze jest cu- 
downe! Nigdzie na świecie nie wi: 
działam tak wspaniałego widoku. 
Wiesz co, Dyku, wróćmy do hote- 
lu. zabierzmy kestjumy kapielowe. 
To będzie rozkosz zanurzyć się w 
te błyskotliwe fale... 

— Ależ — zauważyłem nieśmla- 
ło — nie wziąłem ze sobą kostjumu 
kapielowego. 

— Czy to możliwe? — mekła ze 


dla ślepych, w którem po raz pierw 
wypukłych liter, daleko łatwiej- 
R ÓW OZON AEŁ fa mua za si 


zdumieniem. — Ale to nic nie szko 
dzi. Idź natychmiast do miasta i 
kup sobie wszystko, co ci potrzeba, 
bo ja chcę koniecznie wykąpać się 
jeszcze, zanim wieczór zapadnie, 

— Ależ, kochana Anno, to prze- 
cież niemożliwe. Tutaj niema ni- 
gdzie kabiny, w jaki sposób roz- 
bierzesz się? 

— Dyzku, jesteś naprawdę kapi- 
talny! A czyż nie można się ukryć 
za temi skałami przed niedyskret- 
nym wzrokiem. 

Musiałem zastosować się do jej 
życzenia. Kupiłem sobie w sklepie 
dość marny kostjam kąpielowy w 
białe i różowe paski i wróciłem na 
umiówione miejsce. Anny jeszcze nie 
było. Mogłem zatem szybko roze- 
brać się i wciągnąć ra siebie te 
trykoty, w których czułem się 
śmieszny. Przejmowała mnie nie-|* 
pokojem myśl, że będę musiał sta- 
nąć tak przed prawdziwa Najadą, 
jaką była bezwątpienia moja narze 
czona. 

Nagle ukazała się Anna powie 
wając ku mnie zdala swoim kostju- 
mem. 

— Nie czekaj na mnie — zawo- 
łała, — Skacz do wody, ja za chwi 
lẹ tam będę. 

Mówiąc to, zniknęła za skałą, 
podczas gdy ja z tysiącznemi ostroż 

nościami, trzęsąc się ze zimna, 
zacząłem zanurzać się w morzu 
byłem zresztą zadowołony, że An- 
na nie zobaczy mnie na lądzie w 
tem śmiesznemi przehranin. Gdy 
zanurzyłem się już prawie po szyję 
ukazała się Anna, przepyszna w 
chcisłym trykocie. Zbliżała się do 
mnie uśmiechnięta i bynajmniej nie- 


zażenowea, dając mi ręką znaki. 


żaden z jej licznych  kochean- 
ków, doznałam głębokiego 
współczucia. Albowiem pozna 
łam, że już niedługo będzie 
mogła ukrywać, że iest bezna- 


dziejnie już biema. I czy to 
będziesz Ty, czy jakiś imny — 
długo to już nie potrwa, nie 


uda jej się ukryć swego kre- 
su, nawet przy pomocy szmin- 
ki, masaży i podobnych środ- 
ków. Dlatego nie chciałam jej 
odbierać tego złudzenią, że 
jeszcze ciągle jest piękną ko- 
bietą, i nie doprowadziłam do 
rozmowy, 

Skończyłam moją robotę, na 
wiasem mówiąc, ku jej wielkie 
mu zadowoleniu i odeszłam, 
nie mówiąc ani jednego zby- 
tecznego slowa. 

Taka jest historja mojej „ze- 
msty“, 

Tobie tylko chciałabym jesz 
cze powiedzieć, że między na 
mi wszystko jest nieodwołalnie 
skończone. Nie próbuj więc ni- 
gdy chcieć mnie przeołagać, nić 
to nie pomoże. Wkońcu pro- 
szę Cię, byś pozosłał wiernyru 
tej biednej Mary Webster. Kta 
wie, jak długo jeszcze ona bę: 
dzie mogła przykuwać do sie- 
bie młodego mężczyznę. Aby 
temu zapobiec, daję Gi radę 
nieoglądania jej tak dokładnie, 
jak ja to uczyniłam. W prze- 
ciwnym bowiem razie, byłoby 
Ci może rzeczywiście zbył 


trudno pozostać jej wiernym. 
Ze szczerą przyjaźnią 


Mabel“, 


NAKŁADEM KSIĘGARNI. „ŁÓDZ- 
YTAJ 
Łódź, aj og Akey nr. 2 


ukazały się juš 


„a WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmo-romans 


Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich księ- 


garniac 
Cena 2 zł. 


Zachwycony, aby się jej lepiej 
przypatrzeć, cofnałem się o parę 
kroków. I nagle... ce za okrop- 
ność! Strąciiem grunt pod nogami. 
Było to straszne wrażenie. Czułem 
się zgubiony, woda zaczęła mi na- 
pływać do nosa, do ust, dusiłem 
się... Robiąc rozpaczliwe wysiłki, 
zdołał*m się wydobyć na chwilę 
na powierzchnię i jak gdyby w 
świetle błyskawicy zobaczyłem An- 
nę, która, stojąc na brzegu, zanosi 
ta się od śmiechu. Jakże nienawi- 
dziłem jej w tej chwili, Ale już w 
tym samysrt momencie pogrążyłem 
się znowu w toni i wkrótce straci- 
łem przytomność, 


Powracałem powoli do życia, Tæ 
żałem na piasku, a kilka głów po- 
chylało się nademną, Usłyszałem 
głos Anny: 

— Dddycha, jest ocalony. Trzeha 
jeszcze stosować dalej sztuczne od- 

dychanie. 

Ujrzałem jej śliczną twarzyczkę, 
na której malował się wyraz szcze 
rego zaniepokojenia, 

— Biedny Dyzku — zawołała, 
— lleż to miałam kłopotu, zanm 
wydobyłam cię z tej jamy.. Ale się 
uśmiałam... Wyobraź snahie nądzi- 
łam, że tylko udajez, że  toniesz. 
Jakże mogłam nawet przypuszczać, 
że ty nie undesz pływać. 

Zamknąłem znown oczy. Nie 
chciałem jej już widzieć. Nie, nie 
ożenię się z nią postanow tem 
sobie — mimo jej promiennej pięk- 
ności. W naszem małżeństwie ona 
byłaby płcia mocną, a ja pozostał. 
bym człowiekiem, który zawsze 
wzbudzałby jej Śmiech i palstowa 
nie 


pe 9 11.11— „GŁOS PORANNY” — 1934 
Mody wiosenne 


MILJONY W LIŚCIE POLE- 

CONYM. 

co da wielkości bry- 
lant na świecie, zakupiony ©- 
statnio od biednego 62-letniego 
poszukiwacza złota, Jonkera, w 
Afryce południowej, nadszedł 
obecnie do Londynu, nadany 
w zwykłym liście poleconym. 
Prawie obojętnie odbył się 
transport tej 50-miljonowej 
przesyłki do Anglji. A jednak 
transport ten nie był pozbawio 
ny pewnego romantyzmu, o 
którym mówi się dzisiaj w ca- 
iym Londynie. Zwykły listo 
nosz londyński, zarabiający 
około 100 złotych tygodniowo; 
taszczył w swej torbie skrom- 
ną bronzową paczuszkę wśród 
wielu innych podobnych. przez 
dwie godziny po mieście, nie 
podejrzewając ani przez chwi- 
lę, że paczuszka ta przedstawia 
tak olbrzymią wartość. Sir Er- 
nest Oppenheimer, dyrektor an 
gielskiego związku djamentowe 
go, nabył ten kamień zą podaną 
wyżej sumę i wysłał go bez 
detektywów i opieki policyjnej 
w zwyczajnym liście poleconym 
do Anglji. Dzielny listonosz do- 
ręczył przesyłkę w londyńskiej 
dyrekcji towarzystwa za .zwy: 
kłem pokwitowaniem. 


NOWY ARCHIMEDES? 


18-letni Thakis Daskalopou- 
los, który właśnie ukończył gim 
nazjum w Atenach, rozwiązał 
problem geometryczny, który 
dotychczas uważany był przez 
matematyków za nierozwiązal- 
ny. Chodzi mianowicie o t, zw 
„problem Deliusa*, polegający 
na ścisłem pódwojeniu kubatu- 
ry komstrukcyjnie jedynie przy 
pomocy linji i cyrkla. Młody 
grek, którego dzienniki mianu- 
ją „nowym Archimedesem'*, o- 
publikował rozwiązanie tego 
problemu w encyklopedji helleń 
skiej. Profesorowie uniwersyte- 
tu stwierdzili, że rozwiązanie 
jest bezwzględnie słuszne, pod- 
kreślając jednocześnie, że na 
podstawie algebraicznych obli: 
czeń rozwiązanie tego proble- 
mu uważane było za niemożli- 
„we. Wobec tego dzieło młodego 
matematyka oznacza przewrót 
w algebrze i mechanice. Cie- 
kawe jest, jakie stanowisko w 
tej sprawie zajmą matematycy 
innych uniwersytetów. 


ALFRED POLGAR 


Kącik dla pań 


Moda wiosenna wyzwoli nas ze 
skostniałych form, jakie / narzuciła 
nam zima, rozświetli barwy, uroz- 
maici deseń i rozluźni linję, O ile 
wszystko, cośmy nosili dotychczas 
zamknięte było i proste, o tyle te- 
raz pozwolimy ciepłym powiewom 
wiosennym igrać półami naszych 
płaszczy, fałdami sukien i kokarda 
mi i szalami kołnierzy. Nawet ko- 
stjum wiosenay ma Żakiet luźny, 
fantazyjny. Proste i kanciasie do- 
tychczas rewersy układają się na 
nim miękko i faliście. Kołnierze wy- 
glądają jakby podniesione były 
przez wiatr. Kapelusze zadarte, jak 
by włatr zwiał je z czoła. Okrągła 
linja staje się symbolem nowej mo 
dy, w przeciwstawieniu do jesien- 
nej i zimowej, którą charakteryzo- 
wał prostokąt. Kańciasta, wojsko- 
wa linja ramion staje się znów okrą 
gła i kobieca, Zarys ramion pod- 
kreśla reglanowy lub Kkimonowy 
fason rękawa. Na Scenę występuje 
znów pelerynka, we wszystkich 
odmianach i długościach. Nie moż- 
na nawet dokładnie stwierdzić, któ 
ra, długa czy krótka. Peleryna sta. 
nowi nieraz przejście od svkni do 
kostjumu, W tym sezonie będzie du 
żo kompletów, składających się z 
sukienki i peleryny, Bardzo często 
spódnicę i bluzkę w kostjumie za: 
stąpi sukienka, co już miało zresztą 
miejsce parę lat temu. 

Ale w tym sezonie kwesija wy- 
boru materjiłu na sukienkę i bluz- 
kę nie będzie tak łatwą. Taka ma- 
ła bezpretensjonalna w -zasadzie 
swojej sukienka, będze musiała 
hyć bardzo Starannie obmyślona, 
ponieważ otwarty z przod; płaszcz 
ukaże się w całej niemal okazałoś- 
ci. Pomimo zasadniczych zmian, 
jakie zajdą w kroju, najwięcej no- 
wości i świeżości wniosą w życie 
kolory wiosenne. Ną ulicę wybierze 
my kolory spokojniejsze i bardziej 
naturalne, a więc wszelakie odcie. 
nie asfaltu, muru, kurzu i dymu. 
Pozatem damy prawo głosu wszyst 
kim odcieniom r 


poz 


ski będzie bardzo mile i często wi- 
dziany. I jeszcze jedna odwieczna 
nowina — czerni! Legiony czarnych 
sukien! — szczególnie na popołud- 


R. Syrkis 
otwor. pła 


z Z O O O, M 


przy 
ulicy 


Salın Mód 


ROZMOWA W celi przedsmierinej 


Skazano na Śmierć mordercę, 
który w ostatnich pozostałych mu 
godzinach życia nie pragnął zoba- 
czyć ni matki, ni żony, narzeczo- 
nej, ani dziecka, wogóle żadnych 
krewnych, ani przyjaciela, ani przy 
jaciółki, ani psa, ani swego obroń 
cy, — a jedynie kata przed decy- 
dującem pierwszem i  ostatniem 
spotkaniem, Wyobrażai sobie, że 
ten pośrednik między życiem a 
śmiercią, lepiej go na nią przygoto- 
je, aniżeli stowa otuchy ziemskiej 
lub nieziemskiej miłości, 


W dziennikach ukazał się portret 


przedewszystkiem dowiedzieć się 
od swego gościa; czy boli? i czy 
dłngo trwa? Na obydwa pytania 
dał wąsaty grubas stosunkowo po- 
cieszającą odpowiedź, W szczegól- 
ności co Się tyczy pytania, czy 
boli, dał informacje  nspakajające 
nieufnego delikwenta, a  pozatem 
zapewnił go, że cała procedura 
ledwo-że rozpoczęta już jest ukoń- 
CZORA. 

Musiała to wszelako być rozmo- 
wa na pniurym uczuciowym pod- 
kładzie oparta, taka mniej więcej 
iiaką ludzie prowadzą z dentystą, 


kata w stroju narodowym. Okazały 71m wydadzą się na żup jego in- 


miężczyzna z okazałym wąsem, 
zdobiącym okrągłą, peluą twarz, 
na której spoczywała błogosławień 
stwo zdrowego apetytu i dobrego 
trawienia, spoglądający oczyma 
nie żądającemi I nie dającemi ni- 
czego, a umieszczonenii w twarzy 
jedynie poto, aby ich właściciel 
orjentował się w przęstrzeni. Nikt 
absolutnie nie odgadłby z rysów 
tego otyłego chłopskiego pana je- 
go zawodu kata. Wyglądał, jak 
handlarz świń, albo właściciela 
karczmy z węgierskiej operetki =- 
tylko nie tak ogniście. 

Kandydat na Szubienicę pragnął 


strumentów. 

Wedle wiadomości  dziennikar- 
skich potoczył się djałog w popraw 
nej formie, 

Kat specjalnie miał dobrą kryty: 
kę, chwalebną wzmiankę, że zacho- 
wał się przyjaźnie i uprzejmie wo: 
bec swego klijenta, podczas gdy 
ten opanować nie mógł pewnego 
zdenerwowania i goryczy. : 

— A więc jestem. Dobry wieczór. 

— Mój panie, pańskie życzenie 
dobrego wieczoru brzmi jak piekiel 
ne szyderstwo, jeśli pan zwały, 
jaki poranek nastąpi po tym wie- 
czorze. 


nie, Czerń połączona ze złotem, 
srebrem, z purpurą. Może to i mo- 
notonne trochę i rozgniewa niejed- 
ną panią, ale każda musi przyznać, 
że czarnej sukni nie zastąpi żadna 
inna. Starano się zastąpić czarną 
suknię innemi ciemnemi: ciemno - 
szarą, głębokimi tonami czerwieni 
lub błękitu — ale czerń zwycięży- 
ła na całej linji. Zresztą podstawą 
tej skłonności da czerni jest w pier 
wszej mierze praktyczny wzgląd. 
Czarna suknia zawsze może zastą- 
pić kilka kolorowych, przytem 
żadnej inuej nie ozdobłą tak pięk- 
nie metalowe upiększenia jak czar- 
nej. 


Tegoroczny kostjum spacerowy 
skromny i elegancki zarazem, wspa 
niale podkreślony zostanie przez 
pasiasty materjał, który wydłuży 
i uwypukli każdą sylwetkę. Bardzo 
dużo będzie kombinacji tego rodza. 
ju; bluzka w kratę, a kostjum w 
pasy, lub odwrotnie: do kraciaste- 
go kostjumu bluzka w pasy, przy- 
czem pasy też kombinnje 
różne strony. Szczególnie nadawać 
się będzie do tego kostjum sporto- 
wy. Nowe wiosenne szale z wełny 
i jedwabiu dostosowane zosianą do 
sztylpów rękawiczek. Torby i cbu- 
wie ozdobione będą inkrustacja z 
jedwabiu lub skóry w odmiennym 
kolorze. 

Względna powściągliwość w ko- 
lerach na wiosuę powstujemy sobie 
latem, gdzie przewidywana fest 
istna orgja rw, Tagoroczna 
organdina będzie kolorowa i bardzo 
wzerzysta. Na tle lekko zaznaczo- 
nej kraty ujrzymy  najjaskrawsze 
wzory kwiatów. Da to połączenie 
delikatnych roślinuych form z suro 
wym rysunkiem gesometryczuym. 


CELINE. 
booo 


Zatw. przez wł. Państw. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Dr. med. Lewinsonowej 
~ ~ Plotrkowska 86 


daje prawo otwarcia gabinetu 
kosmet, w całej Polsce 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


Fidem Lewenstein 


po długolatniej pracy w Paryżu i kilkuletniej samodzielnej pracy w firmie 


Nawrot li. 


Polecam ostatnio mo- 
dele domów psryskich 


— Nic mam bynajmniej zamiaru 
szydzić z pana, ale ostatecznie 
pczdrawia się, wchodząc do poko- 
ju. Niech mi pan za złe nie bierze 
tej pustej formalności. 


—  Uprzejiność jest z reguły 
czemś zakłamanem. Jak często 


mówi się „łaskawy panie”, a myśli 
„bestjo łotrowska”, albo pisze się 
„z głębokim szacunkiem”, a myśli 
„naplułbym ci w twą  odrażającą 
gebe. 

— A więc czem mogę Służyć? 

— (Chciałbym się o niejedno za- 
pytać... kilka wyjaśnień. 

— Mów „pan spokojnie Mam czas. 


' — Pań ma czas — a ja mam 
dziesięć godzin. Jestem zdrów, 
młody — przedemńą jeszcze do 
brych trzydzieści do czterdziestu 


lat — a mam tylko dziesięć godzin! | ja 


Po tych dziesięcin godzinach zało- 
ży mi pan pętlicę na szyję i spra- 
wi, że się uduszę. To pan załatwi 
bez cienia przyśpieszońnego  pulst. 
Bez złości, bez namiętności, bez 
nienawiści, z głuchem sercem. Za- 
rzynając zwierzę, robi pan to, bo 
pan chce mieć jego mięso, albo 
skórę. Mnie pan zarzyna zupełnie 
bez celu, jedynie poto, by mnie 
zarżnąć. A ja jestem człowiekiem 
mam duszę i jestem uduchowioną, 
niepojętną, delikatną i misternie 
skonstruowaną maszyną, zdolną do 
cudownych rzęczy, - 


cremó, ` czego 
by świat strzegł jak Skarbu kosz- | miast*? 


townego, gdyby nie było zrodzo- 


się w | 


Jeżeli pragnie Pani osiągnąć 
wymowne i fascynujące spoj- 
rzenie, musi Pani pielęgnować 
brwi i rsęsy. Kiedy są one nle- 
co ciemniejsze niż Jej włosy, 
wtedy piękne obramowanie u- 
wydatni ezar Jej oczu... doda- 
jąc im blask, żywość i nieod 
party urok. 

Niebywały ten rezultat osią- 
gnie Pani przez stosowanie tu- 
szu woskowego „MADELYS" no- 
wy ten produkt w dsiedzinie 
kosmetyki—działa wzmacniają” 
co, przyciemniając brwi I rzęsy. 

Tusz „MADEŁYS* jest trwały 
i absolutnie nieszczypiący, a 
pot. deszcz, i łzy nie rozpusz- 
czają go. 

Tusz „MADELYS” jest wyra- 
biany w 4-ch kolorach: chatain, 
brun noir i bleu. 


nem z łona matki, ale wytworzo- 
neni drogą sztuczną. Jak Jan mo- 
że, dla marnych kilku srebrników, 
dać się skłonić do czynności, którą 
pan ma na mnie wykonać! 

— Interes interesem. Trzeba żyć. 

— Trzeba żyć, mnie pan to mó: 
wi! 

— Przepraszam pana, ale w roz 
mowie z człowiekiem w pańskiej 
sytuacji naprawdę niełatwo jest 
uniknąć wszystkich utartych zwro- 
tów, mogących pana urazić, Niech 
pan raczej pyta. Co pan chce wie 
dzieć? 

— Będzie bolało? 
— Ale skądże! 
dzaja naturalnej śmierci mógiby 
się parn gorszych spodziewać 
boleści, aniżeli po operacji, której 
jutro rano na panu dokonam. 
Mój ojciec umarł na raka. Ten się 
nacierpiał — zapewniam pana. Pro 
sze ufać mojej zręczności i doświad 
czenib. Być powieszonym przeze- 
mnie, to jest tak, jak dostać udaru 
mózgowego — lub doznać uderze- 
nia piorunem. Tylko, że w tamtych 
wypadkach ryzykuje się nie śmierć, 

lecz kalectwo. 

— Skąd pan wie, że nie boli? 

— Bo pan — wedle naukowo - 
medycznych danych, nabytych em- 
pirycznie — natychmiast traci przy 
tomność, 


Po każdym ro- 


— Co pen nazywa „iatych- 


— W kilka sekund. 


| 


JECOROL 


M AG. A. BUKOWSKIEGO 
WIEKSZA WAGE „WZMACNIA OGOLNIE 


zn 


Felietony radjowe 


Świat... dal — ma w sobie coć 
z morskiej toni. Wielu z nąs urze- 
ka. żyjemy w wiecznym niepokoju, 
pragnieniu... Tam nas nie było, 
tamtego nie widzieliśmy. Jedni na- 
sycają się podróżami szybko, inni 
spragnienie są ich do śmierci. Ma- 


| rzą o tom, aby wykupić jakiś okręż 


ny bilet, wysiadać przygodnie ną 
nieznanych stacjach według fanta- 
zji i upodobania, potem brodzić po 
nieznajomych ulicach, przyglądać 


||słę innemu życiu. wsłuchiwać się 


w jego wiecznie zmienny rytm... 
Jednakża z talentem do włóczęgi 
trzeba się urodzić — przynajmniej 
tego zdania jest p. Janina Warnee 
ką, która wypowie sią na ten te- 
mat w feljetonie „prawie podróż» 
niczym“ przez radjo dzisiaj 6 godz. 
21.00. 


Henri de Monfraid, podróżnik, 
dzielny żeglarz i niemniej utalento- 
wany pisarz, przebywający stale od 
lat na morzu Czerwonem i w Egip- 
cie wydał wisle ciekawych książek, 
traktujących oe przemytnikach hæ- 
Szyszu w czasach obecnych. Szke: 
dliwy ten ruch przemytniczy rom 
powszechniany ostatnio z coras 
większą „gorączką złota” i zapa- 
trzebowania na rynku Światowym, 
jast przedmiotem zainteresowań 
spoleczeństw wszystkich naroda- 
wości. Opierając się na cickawych 
spostrzeżeniach francuskiego pisai 
rzą, p. Wacław Rogowicz, wyglosł 
w radjo feljeton na powyższy tæ 
mat jutro, o godz. 21.00. 


Dn. 14.1II o godz. 19.25 zabierze 
głos przed mikrofonem członek P. 
N. Clubu hebrajskiego, p. J. War- 
szawiak. który przeprowadzi w 
ewym  feljetonie charakterystykę 
twórczości pisarzy, żyjących w Pol 
Sce i piszących po polsku, oraz w 
wydatni powinowactwo zaintóreso: 
wań litecatów polskich i hehraj- 
Ekich. 


— W kilka sekund! To jest tak, 
jokby pan powiedział wieczność, 

— Jak pogardliwie niedawno 
pan mówił o odziesięciu godzinach, 
a teraz pan wyolbrzymia dziesięć 
sekund! Wszyscy musimy umrzeć, 
Wszyscy żyjemy w trwodze i nie- 
pokoju, kiedy i jak to nastąpi. Pan 
ma pewność, będącą udziałem wy» 
branych — legendarnych postaci. 
Ta pewność powiana być dla pana 
źródłem sijy i rezygnacji, Życie 
jest snem. Z powodu niekorzystnej 
ekonomicznej i politycznej konste- 
lacji — złym Snem. Bądź pan zada 
wolony, że odchodzisz. Gdyby nie 
ta odrobina sprawiedliwości dająca 
mi zajęcie, mógłbym pójść z torba 
mi. A ja lubię duże jeść. Dlaczego 
pan płacze? Dlaczego pan krzyczy? 
Chce pan duchownego? Chce pan 
grać w karty? 

— Ratunku! Zmiłowania! Tysiąc 
dziewięćset trzydzieści cztary! Ra= 
djo! Samolot nad oceanem, Ratun- 
ku! Zmiłowania! 


— Panie — rzekł, 
kat do odźwiernego 
pan lekarza. Ten 
od rzeczy. 

Rzecz oczywista, że z powodu 
niedostatecziych informacji prasy 
jedynie, przypuócie należy, że dja: 
log ten tak się w rzeczywistości 
rczegra?, Nie było mikrofonu w ce- 
li, by podać całemu światu tę roz 
mowę, jako reportaż kulturalny, 


odchodząc 
sprowadż 
człowiek mów! 


10 


ttr — „GŁOS PORANNY” — 1934 
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Ktoś nam włazi na faię) Dział oficialny Ł. 0. Z. $z. 
Nowa konferencja porządkuje stosunki w eterze 


Przed dwoma miesiącami wiel- ry pracuje na fali 1415 mir. Oczy- 
kie nadzieje pokładano w nowym |wiście uniemożliwia to naszym kre- 
planie podziału Tal radjowych w jsom wschodnim słuchanie polskich 
Europie. Byf' to t. zw. plan lucer- |dudycji do czego chyba radjosłu- 
neński, Okazafo się jednak, że nie |chacze mają prawo. 
wystarczy złotenie podpisu pod u-| Nielepiej przedstawia się sprawa 
mową mięczynarodową, jeżeli nie jv zachodnich połaciach naszego 
przewiduje ona sankcji, któreby |kraju, gdzie normalny odbiór Ra- 
mogły zmusić kontrahentów do |szyna jest zakłócony z powodu dzia 
respektowania raz zawartego poro- jłalności stacji francuskich, „Radio 
zumienia, Bardzo wiele stacji radjo |Paris” pracuje obecnie na fali 1388 
fonicznych nie castosowało się do |mtr., przeszkadzając Raszynowi. 
nowego podziału, Tal, stąd też Jeszcze gorzej postępuje wieża 
chaos w eterze zamiast ustać |Eiffla, która co pewien Czas zmie- 
wzmógł się jeszcze bardziej, zwła- |nia niespodzianie długość swej fah, 
szcęza w zakresie Tal długich, prześzkadzając to jednej, to znowu 
innej stacji europejskiej. 

Wytworzyła się w ten sposób 
sytuacja taka, że Raszyn do nie: 
dawna był najlepiej słyszaną stacją 
w całej Europie, Obecnie wysyla 
swą falę prawie w próżnię, gdyż za- 
wsze napotyka na jakieś przeszko- 


— BYNAJMNIEJ NIE 

ŁATWE. 

Sprawa podziału dal radjostacji 
euronejskich w ten Sposób, aby 
szanować interes abonenta, który 
przecież chce mieć dobry i czysty 
odbiór na tanim odbiorniku, ma) 
swoją długą historję. "W roku 1927 
zrobiono pierwszy w tyta kierunku 
eksperyment. Był to t. zw. plan 
praski, Życie złamało zasady tego 
podziału. Coraz bardziej rozwijają- 
ca się radjofonja europejska i co- 
raz bardziej zwiększane moce na- 
dawcze stacji zmusiły odpowiedzial 
nych kierowników radjnfonji euro- 
pejskiej do zwoływania coraz tł 
nowych konferencji międzynarodo- 
wych, któreby opracowały nowy 
„rozkład łazdy** dla stacji europej 
skich, taki, aby nikt z radjosłucha- 
czy nie był pokrzywdzony w swych 
słusznych sprawach, 

Konferencja madrycka nie dopro 
wadziła do żadnych rezultatów w 
tej dziedzinie. Nie mmiano popro- 
stu zgodzić się na żaden wspólny 
jezyk, nie umiano wynaleźć sposo: 
bu pogodzenia sprzecznych intere- 
sów. Wyłóaiony na konferencji ma 
iryckiej komitet ekspertów obra- 
dował w dalszym ciągu w Lucer-. 
nie, już ze szczęśliwym rezultatem. 
W Lucernie udało Się jakoś tak po 
dzielić fale, że można było z całą 
pewnością uniknąć zakłóceń mię- 
dzy stacjami - radjofonicznemi. 
Okazało się jednak, że plan ten, 
broniąc interesów  radjosłuchaczy, 
krzywdzi równocześnie interesy sta 
cji nadawczych, pracujących na 
długich fałach M. in, plan ten 
krzywdził w poważnym stopniu ra 
djofonje polską. Po długich nara- 
dach zgoiłzono się wreszcie, że plan 
lucerneński zostanie wykonany w 
tych punktach, które dotyczą po- 
działu fal dia stacji o średnich i ma 
łych długościach fal, stacje zaś pra 
cujące na długich falach poddadzą 
się orzecznictwu prezesa  komisii 
technicznej międzynarodowej np sukces jakiejs planowej z góry obli 
radjofonicznej w  Bruksefi inż |czonej akcji. Liczono na przeboj: 
Braiiarda, Opracowany przez inż. |; na przypadek. Los okazał się 
HraiNarda schemat podziału Tal przychylnym. Gdy po pierwszej 
długich miedzy radjostacje europej | bramce uzyskanej przez Taxdeusic- 
skie uwzględniał słuszne postulaty | wieza po rzucie wolnym  Karasia- 
radjofonji polskiej, gdyż zmieniał | kn zdawało się, że wynik zawodów 
tatę Raszyra w Sposób bardzo nie |jest już przesądzony. przerwał się 
znaczny, uwalniając go równocześć- |niesnodziewanie Bresser i utnieścił 
nie od niemiłego sąsiedztwa w etè | piłke w siatee. Potem nastąpił faul 
rze z 500 kW stacją moskiewską. Włodarczyka i rzut kamy pewnie 
Ponieważ przedstawiciełe radjofor | gqzekwowany przez Kopłewicza i 
nji sowieckiej poraz pierwszy w hi- | Hakoah prowadził do przerwy 2:1. 
storji radja oświadczyli gotowość | qy drugiej połowie zmieniony a- 
współpracy z resztą radjowej Eu- | jaj; LKS grał bodajże slabiej. Pra: 
ropy, wszystko pozwalało przypu- | wą strona Duka Herhstreich 
Stczać, że z dniem 15 stycznia r, b. | nie przeprowadziła ani jednej groż 
— kiedy wprowadzono w  życie|njejszej. akcji. Jedyny  przebćj 
plan Inczrneński z poprawkami inż. | Herbstroicha z wielkiem szczęściem 
Braillarda, — wszystko bedzie do- |zlikwidował Rapoport. Drugą bram 
brze kẹ dla LKS uzyskał znów Tade: 
nsiewicz, a ostalnia padła z rzutu 


ZADANIE 


E.E6.9.--f 


Mecz ten posłużył. ŁKS-owi jako 
okazja do wypróbowania niema! 
wszystkich graczy ligowych. to też 
skład był inny w pierwszej części 
zawodów, a inny po przerwie. 

W zawocaąch brali udział: Kara- 
siak, Pegza I i Il, Król, Galecki, 
Miller, Tadeusiewicz,  Herbstrcich, 
Durka, Kubiak, Jańczyk i kilku re 
zerwowych, w tem bramkarz Czer- 
mański, Przegląd ten wykazał, iż 
u niektórych zawodników przerwa 
zimowa uezyniłą poważne” szczerby 
w formie, to też chociaż skład Hu 
koahu by słabiutki, z trudem ndało 
bie ŁKS uzyskać zwycięstwo. Zwła 
szcza słabo grała dinja pomocy, Ku 
bisk był pracowity, lesz atak z tej 
pracy nie miał wiele korzyści. Wie) 
ką nieostrożnością było wstawionie 
do obrony Włodarczyka, który 
przez swe bezmyślne faule'na polu 
karnem. spowodował  podyktowa- 
nie jedenastki, 

W ataku najlepszym okazał się 
Gałecki, przewyższając kolegów 
techniką i rozumną grą oraz goto: 
wością do strzału z każdej pozycji. 
Gra nie kleiłą się, a na podkreśle- 
nie zasługują nieliczne epizedy. Na 
pastnicy Hakoahu reprezentuja 
niską klasę, py mogli sie pokusić o 


NIEPOSŁUSZNE OLBRZYMY, 
Stals sie — niestety — inaczej. 
Bardzo wiele stacji radjowych, 


=— ~ — 


Świgfostawski gra 


pracujacych na długich falach, z 

pewnych względów, może nawet i „F i 
politycznych,  wciało pozostać w Un on our ngu 
przy swych starych długościach, | Jak się dowiadujemy znany 


gracz Świętosławski podpisal osta- 
tecznie zgłoszenie do klubu Union 
'Touringu. Zgłoszenie to zostało 
już przez władze okręgowe potwier 
dzone i Świętosiawski ma prawo 
brać czynny udział w zawodach. 
Kierownictwo U. T. zapowiada 
pierwszy jego występ w swej dru- 
żynie już nz dzisiejszym meczu 


zwieększaiąc jeszcze bardziej chaos 
w eterze. Odbiło się to zwłaszcza 
hardzo silnie ua dobroci odbioru 
radjowego w Polsce, Ze wschodu 
przeszkadza .„radjosłuchączom pol- 
skim Mińsk sowiecki, który; za- 
miast przejść według pianu na Tale 
1304 mtr., znalazł się na fali 1442 
mir., a więc tuż obok Raszyna, któ 


dy, które uniemożliwiają  Słucha- 
nie zagranicą i naszych odczytów 
w językach obcych i naszych kon- 
certów Szopenowskich, 


SŁUSZNE PRAWO POLSKIEGO 
RADJOSŁUCHACZA. 

Sprawa jest istotnie bardzo po- 
ważna, Kierownictwo  radjolonji 
polskiej włożyło już wiele wysiłku, 
aby ten nieznośny stan rzeczy 
skończył się. Rozpoczęta przed kil 
ku dniami konferencja międzynaro 
dowej unji radjofonicznej w Gene- 
wie, na której redjofonję polską re 
prezentuje nacz. dyr. dr. Zygmunt 
Chamiec, zajmie się m. in. Sprawą 
podziału fal długich między broad- 
castingi europejskie, Wszystko ka- 
że przypuszczać, że interes polskie 
go radjosłuchacza zwycięży w Ge- 
newie, gdyż ma za sobą największe 
prawo: słuszność. (r) 


karaego przez Króla. Pod bramką 
Hakoalu wytworzył się mentlik i 
piłka odbita rykoszetem od obroń 
ty szła w kierunku bramki. Któryś 
z zawodników zatrzymał ją ostat- 
nim wysiłkiem tuż przed linją, 
lecz ręką. Rczumie się, że Sędzia 


Komunikat wydziału gier i dyscypliny 


W związku z zakońozeniem tur- 
nieja indywidualnego klasy „A” 0 
mistrzostwo LOZSz na rok 1983- 
34, podaje się do wiadomości zain- 
teresowanych weryfikacje, na pod- 
stawie osiągniętych wyników: 

Mistrzostwó oraz 1-szą nagrodę 
ziobył p. J. Kolski z Makabi 13 
puwktów (100 proc.!!), S-gą nagro- 
de p. T. Regedziński — YMCA 11 
pkt., 3-ci — p. Szpiro — Makabi 
— 10 pkt, +t} — p. Grynfeld — 
Makabi — 9 i pół pkt, 5-tą i 6-tą 
nagrody podzielili się pp. Rosen- 
blat — Makabi : Websr — YMCA 
— po 7 pkt. Na dalszych miép 
scach: Machalec z Makabi 6 pkt., 
Wróblewski z YMCA — 51 pół 
pkt., Kościelak — zw. naucz. 1 Rie- 
del — Postęp 4 i ipól pkt. ..Ama- 
tor i Wojciechowski — YMCA po 
4 pkt., Garus — „Orlę” — 3 pkt, 
Baumler — Postęp — 2 pkt. 


WIADOMOSC! SPORTOWE 
dałceah 3:2 (1:2 


Przegląd sił ligowców. — Dwie bramki z rzutów karnych 


przyznał karny, a strzał Króla za 
decydował o zwycięstwie ŁKS. 
Pod koniec znacznie więcej z gty 
minł Hakoah i bramka LRS Kilka 
razy znalazła się w gorącej opre- 
sji Zawody prowadził p. Stępień 
Widzów zgórą 600 osób. 


Dwa mecze Polonii w Łodzi 


imprezy sportowe w dniu imienin 
marszaika Piłsudskiego 


W dniach 18 i 19 marca Strzelee 
ki Klub Jportowy organizuje z o 
kazji ‘mienin marszałka Józeła Pił. 
zudskiego imprezę sportową, ną 
którą złożą się zawody piłkarskie 
z udziałom ligowego zespołu war 
szawskiej Pclenii i łódzkiego WKS 
oraz turniej siatkówki żeńskiej i 
meskiej z udziałem zespołów HK) 
[KP i Zjednoczone. m. 

Na pierwszy plan wysuwają SIĘ 
oczywiście spotkania piłkarskie Po 
lonis — SKS w dniu 18. 8. i Polo- 
nia — WKS w dniu 19. 3., które 


Tylko trzech 


zaprosili włosi z Polski 

W roku bieżącym odbędą się 
w Turynie pierwsze lekkontle- 
tyczne mistrzostwa Enropy, w 
dniach 7 -— 9 września. W ko- 
organizacyjnym tej 
wielkiej imprezy zasiada, jak 
wiadomo, z ramienia Polski 
członek zarządu PZLA. kpt 
Misiński, 

Na ostatniem posiedzeniu te- 
go komitetu zdecydowana zo- 
stała sprawa rozdziału 100 bez 
płatnych zaproszeń dla za- 
wodników różnych krajów eu- 
ropejskich, Przy rozdziale kie: 
rowano się wyłącznie tabelą 
dziesięciu najlepszych wyat. 
ków europejskich i w rezilta: 
cie otrzymaliśmy przypadające 
na nas człery zaproszenia ber- 
płatne. 

Obecnie gospodarze zdecyda 
wali się przydzielić po jednem 
zaproszeniu także i tym pań- 
stwom, które nie figurują są 
liście dorobku „dziesięciu naj: 
lepszych“. Ponieważ do mi 
strzostw tych zgłosiło się ogó 
łem aż 26 narodów, zmniejszo: 
no kontyngent bezpłatnych za 


mitecie 


zostaną rozegrane ną boisku WKS 
o godz. 15, Sprtkania te ze wzglę: 


du na bardzo d«cbrą formę SKS i 
WKS, mających za sobą szereg m3 


czów towarzyskich, zgroniadzą z% 
pewne na boisku WKS całą sports 
wą publiczność ł.odzi, Polonia wy 
stapi w półnym ligowym składzie 
z reprezentacyjnymi eawodnikami 
Bułanowom i Szczepaniskiem. - 
W dniu 19 3. wieczorem odbe 
dzie się w lokalu SKS przy ul. 
POW. 1 nroczysta akademja. dla 
członków i zawodników klubu. 


na mstrzostwa Europy 
proszeń dla uprzywilejowa- 
nych narodów, przyczem z Pol 
ski wyjedzie na koszt organiza 
torów tylko trzech zawodni 
ków, a nie czterech, jak to pe 
czątkowo było przewidziane. 
Koszty wyjazdu każdego za 
wodnika są dość pokaźne, to 
też jeśli PZLA, zechce powię. 
kszyć skład ekspedycji bodaj 
by o jednego zawodnika, musi 
podjąć zabiegi o jakąś pomoe 
finansową, Organizatorzy do- 
puszczają start większej ilości 
zawodników, lecz tylko w tym 
wypadku, jeśli przybędą na 
własny koszt. Z tego prawa jak 
nas informują, Polska zamie- 
rza skorzystać, gdyż nasza re 
prezentacja miałaby szanse w 
degrania poważniejszej roli. ` 
tbecnie pewny jost udział 
Kusocińskiego, Heljasza i 
Pławczyka, albo też Kostrzew: 
skiego, Na dalszym planie stoi 
wyjazd Biniakowskiego i któ 
tegoś z oszczepników, czy te2 
skoczków o tyczce, względnie 
średniodystansowców. 


a W Z ZE Z ZZ 


Jack Dempsey, Primo 
Max Baer. 


teo 


Podaje się do wiadomości klu- 
bów zrzeszonych w ŁOZSz, iż z po 
czątkiem kwietnia r. b. rozpocznie 
się tarniej idywidualny klasy „©” 
i „B“ o mistrzostwo 1.0732. na rok 
1934. 

Zapisy przyjmuje  sekretarjat 
wydz. gier i dysc: (w lokalu YMÓA 
Piotrkowska 86) we wtorki i piąt- 
ki w godz 19 — 20 do dnia 23 bm, 
włącznie, Wpisowe do turnicju kla 
sy „B” wynosi zł. 2—, dla klasy 
„C'* zł. 1—. Data otwarcia turnie- 
ju raz lokal, w którym się będzie 
odbywał, podane zostaną w nastep 
nym komunikacie. 


WALNE ZEBRANIE RODZINY 
RADJOWEJ. 

W dniu 24 marca T. b. o godz. 

16-j m. 30 w pierwszym terminie 
a o 17 w drugim terminie odbędzie 
się w anli państwowej szkoły tech- 
niczno - przemysłowej przy ul. 2e- 
romskiego 115. doroczne walne ze- 
branie łódzkiej rodziny radiowej £ 
następujzcym porządkiem dzien- 
nym: 
1) Zagajenic i wybór prezydjum, 
2) odczytanie protokułu z ostatnie 
go walnego zebrania, 8) sprawozda 
nia: zarządu, skarbnika i kcmlsji 
rewizyjnej, 4) sprawa Statutu, 5) 
uchwalenie budżetu na rok 1934-35, 
6) wybór nowych władz, 7) wolne 
wnioski, 

Zarząd łódzkiej rodziny radjowej 
prosi o liczne i punktualne przyby- 
cie wszystkich członków. 


Rekord powodzenia osiągnęła 
już pikatna komedja francu- 
aka pod tyt. 


Papryka 


w której popisują się: 


irena de Zilahy 
René Lelóure 


Nadprogram: Życie i zgon 
króla Alberta I oraz koro* 


nacja Leopolda III 
Dsiś 2 poranki o 12 i Jej. 


Casino 


JACK DEMPSEY, PRIMO CAR- 
NERA, MAX BAER NA EKRANIE 

Ruchliwa wytwórnią amerykañ- 
ska Metro - Goidwyn = Mayer wp4 


dia na świetny pomysł zrealizowa 


nia filmu, w którym główne rola 
powierzone zostały najwybitniej 
szym mistrzom pięści. 


Filim ten, którego polski tytul 


|brzmi „Bokser i Dama” zaprezentu 


je światu bokserów tej miary coś 


Carnera, 


Po raz pierwszy ną ekranie zoba 


czymy piękną walkę, dostępną do: 


tychczae dla publiczności Amery- 


= 
J 


Film ten w Ameryce wyświetla 


ny w największym pałacu X Muzy 
wzbudził olbrzymie 
nie 


zainteresowa- 


Łódź, 11 marca 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 11 marca 1934 r. 


10. NIE. EER 


Wystawa ruchoma 


aiaa 3. IVa 


prób i wzorów przemysłu krajowego 


W dniu wczorajszym w gmachu znacznie szersze aniżełi przed woj: |liczky wystawców miejscowych, za 


Banku Handlowego w Łodzi (AL|ną cele ! zadania, Chodziło o przy 
Kościuszki 15) odbyło się uroczy- | spieszenie dzieła zjednoczenia go- 
ste otwarcie wystawy ruchomej |spodarczego trzech odrębnych or- 
prób i wzorów przemysłu krajowe |ganizmów dzielnicowyca, o walkę 
go. ze zbęctaym importem i o stworze 

W przededniu otwarcia zarząd |nie zrozumienia wśról szerokich 
wystawy zaprosił przedstawicieli |rzesz konsumentów dla popierania 
prasy celem umożliwienia im wcze |produkcji krajowej ze wzgłędu na 
śniejszego zwiedzenia wystawy i|ogólao - gospxdarcze Interesy pań 


poinformowania ica o celach i Zza- |Stwa 
pe e ra a apaan Udział bodzi 
w wystawie 


Z ramienia zarządy wystawy 
przedstawicieli prasy powitał p. Jó 
zef Bolczyński i delegat ministra 
przemysłu i handlu inż. St. Czaj. 
kowski, zastępca naczelnika wy- |kała się z poważnem załnteresowa- 


silających najbliższe okolice, U- 
dział Łodzi przedstawia się bardzo 
pokaźnie nietylko pod względem 
ilościowym, ale w równej mierze i 
pod względem jakościowym. Pod 
kreślić bowiem należy, że w wysta 
wie biorą udział firmy wielkiego 
przemysłu włókienniczego, jak 
Zjednoczone Zakłady Scheiblera i 
Grohmana, Widzewska Manufaktu- 
ra, Krusche i Ender, Ejtingon į in. 
przemysł metalowy, chemiczny, 
konfekcyjny, spożywczy, galante- 
ryjny, szkolnictwo zawodowe oraz 


Wystawa na terenie Łodzi spot: | czemiosło. 


Ogółem przestrzeń zajęta przez 


działu przem. - handl, w urzędzie |niem wśród miejscowych sfer go- |wystawę w gmachu Banku Hantdlo- 
wojewódzkim, którzy udzielali wy |spodarczych, o czem świadczy bar- | wego w Łodzi wynosi 2.500 mtr. 


czerpujących wyjaśnień i informa- | dzo liczny udział firm, reprezentu- 
cj. jących wszystkie gałęzie wytwór- 

Organizacja wystaw ruchomych |Czości krajowej. To  zainteresowa- 
powstała w Warszawie w roku |"Ie firm łódzkich dla wystawy jest 
1009. Założycielami ich byli wybit- |podiekąd zupełnie zrozumiałe, jeśli 
ni wówczas przedstawiciele ster go |zważyć doniosłą rolę, jaką wysta- 
spodarczych i społecznych, a m. in. | W2 odegrała dotychczas w dziedzi 
inż, Andzychiewicz, dr. Józef Ben- |0ie propagandy wytwórczości kra- 
ni, Józef Błeszyński, Stanisław jowej. W okresie od roku 1925 wy 
książę Lubomirski itd. Inicjatorzy | Stawa objechała ogółem 60 m'ast 
tej imprezy spo'ecziej mieli na oku Polski, a zwiedziło ią przeszło 2 m 
konieczność wychowania 
menta polskiego i nastawienia. go s 
na kupowanie wyrobów krajowych, | Wo - wychowawczą i stauowi dosko 
Miały bowiem w parę lat później |nały instrument reklamy dla prze 
ekspirować porozumienia gospodar | mySłu krajowego. Potwierdza to 
cze i traktaty handtows pomiędzy liczny udział firm z całej Polski w 
Rosją a Niemcami. To wymagało |charakterze stałych wystawców, z 
szczególnej uwagi społeczeństwa |którymi wystawa objeżdża poszcze 
polskiego i skierowania go ku kon gólne ośrodki przemyslowe kraju. 
sumcji towarów krajowych. W la- |llość stałych wystawców wyraża 
lach przedwojennyci wystawa ru |Się cyfrą około 200 firm. Jednocze 
choma _ objechała przeszło 100 |Śnie zaobserwować dał się wzrost 
miast, budząc zainteresowanie i zro 
zumienie dla produkcji krajowej. 
Na szczególne podkreślenie zastu- 
guje imponujący pawilon wystawy 
w Kijowie oraz udział w moskiew< 
skiej wszechrosyjskiej wystawie rze 
mieślniczej na olbrzymich terenach 
aa Chodynce I w Krakowie. 


W latach powojennych, gdy od- | dnie odbyło się w ¿machu Ban 
padł olbrzymi rynek rosyjski, prze | ku Handlowego w Łodzi (AL 
myst polski, zwłaszcza w okresie | Kościuszki 15) uroczyste otwat 
inflacji, w niedostatecznej mierze | Cie wyst+wy ruchomej prób ) 


docenił pojemność rynku wewnętrz| wzorów przemysłu krajowe- 
nego i temu też może przypisać na- | go a 
leży bardzo gwałtowny wzrost im | Na uroczystość tę przybyli 


portu, nawet w tych dziedzinach | liczni przedstawiciele władz o: 
produkcji, w których wytwórczość | raz instytucji społecznych 1 
polska mogłaby doskonale konku- | sfer gospodarczych naszego 
rować z wyrobami zagranicznymi. | miasta M. in. obecni hyli PP 
W tych warunkach działalność to- | starosta m. Łodzi Podobiński, 
warzystwa wystawy ruchomej na-| prez. izby skarbowej Kuchar- 
trafiła na niesprzyjające okołiczno | ski, nacz. wydz. przemysłowe- 
ści. Dopiero stabilizacja waluty w| go urz. woj, inż. Piaskowski, 
roku 1925 pobudziła do wzaowie- | gen. Olszyna-Wilczyński i Mil 


nia przez towarzystwo wystawy; ler, dyr. Banku Polskiego Czer 
ruchomej niezwykle energicznej | lunczakiewicz, dyrektor Zjedn. 
działalitości, której przyświecały już| Zakładów Scheiblera i Grohma 


Dziś 
prezentujemy! 


CAPITOL 


Rewelacyjny film erotyczno-obyczajowy 
Reżyserji SAM WOOD’A 


Manowce Miłości 
(W TWOICH RAMIONACH) 


Dramat wielkich namiętności W rol. gł. 


platynowy wamp ekranu lean Harlow 
oraz bożyszcze kobiet Clark Gable 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek 
oraz aktualności P. A. T. 


Początek w dni powszednie o 4.30, 
w soboty i niedziele o godz. 12.30 


kw. 


Galeria Trefjakowsk2 


W okresie trwania wystawy Zor- 
ganizowany zostanie szereg atrak. 
cji, wśród których na podkreślenie 
zasługuje wspaniała wystawa obra 
zów zakupionych niedawno w słyn 
nej galerji Tretiakowskiej i Stro 
gonowskiej w Moskwie, konkurs 


konsu- | jony ludzi. W ten sposół, wystawa | wystaw sklencwych, konkurs chó- 
spełnia doniosłą rolę propagando- rów, oraz odczyty propagandowe 


ldla najszerszych rzesz publiczno 


ści. Dlatego też wyrazić nalsży 
przekonanie, że wystawa cieszyć 
się będzie zrozumiałem zaiaiereso- 
waniem szerokich ster Spoleczeń: 
stwa łódzkiego, które będzie miało 
możność dokładnego  zapozudnia 
się z całokształtem produkcji kra- 
jowej, która zastąpić może w znacz 
nej mierze zbędny import zagra- 


Wczoraj o godz. 12 w połu-,na, gen. Maciszewski, pos. Wol 


czyński, komisarz _rarządu 
miasta inż. Wojewódzki, dyr. 
Pawłowski, prezes Fiedler i 
w, im, 


O godzinie 12 przybył p. wa 
jewoda Aleksander Hauke - 
Nowak. W sali wypełnionej 
wspaniałemi dziełami sztuki, 
sprowadzonemi niedawno 2 
Rosji, odbyła się uroczystość 
otwarcia wystawy. Pierwszy 
przemówił prezes zarządu wy: 
sławv p. Józef Błeszyński, poa 
kreślając, iż otwarcie wystawy 
w Łodzi zbiega się z 25-lecien 
istnienia towarzystwa wysta- 
wy ruchomej, Prez. Błeszyński 
wyraził nadzieję, że w ten spu 
sób może zapoczątkowana zo 
stanie inicjatywa dla stałych in 
stytucji wystawowych, w pier- 
wszem po stolicy mieście Rze 
ezypospolitej, Z kolei p. woje- 
woda  Hauke-Nowak dokonal 
otwarcia wystawy, przecinając 
symboliczną wstęgę. Po ode- 
graniu przez orkiestrę hymnu 
narodowego, p. wojewoda wras 
z towarzyszącymi mu zapro: 
szonymi gośćmi zwiedził wy 
stuwę, interesując się szczego- 
fowo wystawionymi  ekspona- 
tami. P, wojewoda zatrzymał 
się dłuższą chwilę przy pomy- 
słowo i estetycznie urzodzonem 
stoisku Aeroklubu F ńdzkiego, 
którego urządzenie ma m. in. 
na celu rozpoczęcie energicznej 
propagandy na rzecz challen- 
geu w r. 1934. 


Po zwiedzeniu wystawy za- 
iząd wystawy podejmował go- 
ści śniadaniem w „Tivoli“, W 
czasie: śniadania odczytano sze 
reg depesz gratulacyjnych m.in 
i ministerstwa , przemy- 
słu i handlnu 


"—=N i A, AA OD | o. | A 


niczny. Duże zainteresowanie, ja- 
kie wystawa ruchoma prób i wzo 
rów przemysłu krajowego w Łodzi 
wywołała w sferach gospodarczych 
świadczy o tem, że imprezy iego 
rodzaju przy racjonalnej organiza- 
cji cieszyć się mogą  zasłutonem 
uzianiem i powodzeniem, Zwłarz- 
cza w obecnym momencie, kiedy 
zagadnienia obrony biłansu handlo 
wego wysuwa się na jedno z głów- 
nych miejsc w polityce gospodar 
czej rządu również i ze strony spo 
tłeczeństwa imprezy tego rodzaju 
budzą coraz Szersze zainteresowa: 


Targi włókiennicze 
w kodzi 


Źródłowe informacje prezesa 
Błeszyńskiego uzupełnił w pewnej 
mierze inż. Czajkowski, podkreśla- 
jąc m. in., że Łódź, stanowiąca wiel 
ki ośrodek przemysłu włókiennicze 
go, nie posłada żadnej stałej insty- 
tucji, któraby ten specyficzny cha- 
rakter okręgu łódzkiego w Specjal 
ny sposób podkreślała. Stanowi 
to dziwny kontrast w porównaniu 
nietylko z catym szeregiem ośrod- 
ków gospodarczych zagranicą, ale 
i nawet na tle porównania z inne- 
mi mniejszemi od Łodzi miastami 
Polski: Poznań, Lwów, Katowice i 
Wilno potrafiły powolać do życia 
i utrzymać nawet w okresie cięż- 
kich fat kryzysu instytucje targów 
i wystaw, z których niektóre, jak 
up. targi poznańskie umane zosta- 
ły jako instytucja o charakterze 
międzynarodowym. Każda x tych 


i Uroczyste otwarcie wystawy 


przez p. wojewodę łódzkiego A. Hauke-Nowaka 


Z ramienia izby przem.-Ran- 
dlowej warszawskiej na uro- 
czystość wystawy przybył do 
Łodzi wicedyr. izby p. Rutkow 
ski, 

Wiceminister przem. i han- 
dlu Floy?r - Rajchman prze- 
stał pismo, z serderznemi ży- 
szeniami, wobec niemożności 
osobistego przybycia. 


Dyr. departamentu z min. 
przem. i handlu p. Kandel na- 
desłał do urzędu wojewódzkie- 
go telefonogram, w którym 
zakomunikował, że z powodu 
wezwanie zo na posiedzenie se 
natu nie mógł wziąć udziału w 
uroczysłości otwarcia wysta- 
wy. 


instytucji ma do Spełnienia ważką 
rolę czynnika ekspansji gospodar- 
czej, której nie zastąpi inicjatywa 
sfer rządowych ani nawet  litylko 
samorządu gospodarczego. A prze- 
rież i Łódź jako ośrolek koncen- 
trujący wytwórczośż włókienniczą 
Polski, ma swe specyficzne regjo- 
nalne zadania i cela. Te zadania 
mogłyby podkreślać ztakomicie u 
tworzenie takich instytucji, jak mu 
zeumm przemysłowe i targi włókien- 
nicze. Oczywista, to są może cele 
dość dalekie, ale- właśnie sukcea 
organizacyjny wystawy ruchomej 
prób i wzorów przemyslu krajowe 
go powiniea nam wyraźnie wska 
rać poważne możliwości, jakie 
istnieją w tej dziedzinie na terenie 
Łodzi, a jakie bynajmniej nie zosta 
ły wyzyskane. Dia realizacji tych 
poczynań niezbędna jest naturalnie 
inicjatywa prywatna ugrupowana 
na doświadczeniu sfer gospodar- 
czych, Ale wclno wyrazić nadzieję, 


,że ze względu na jej ogólny charak 


ter uzyskałaby ona poparcie i ży- 
czliwe współdziałanie wszystkich 
zainteresowanych czynników. 


O ile muzeum przemysłowe rē 
prezentowałoby dorobek produkcji 
przemysłowej okręgu łódzkiego, © 
tyle targi włókiennicze miałyby 
już charakter bardziej aktualny, 
Organizowanie dorocznych targów 
włókienniczych w okresie tranzak- 
cji sezonowych zimą lub latem przy 
czyniłoby się do ożywienia obro- 
tów, liczniejszego zjazdu nietylke 
kupców, ale i konsumentów, a 
przez to mogłoby pośrednio w koń 
cowym efekcie przyczynić się de 
wzrostu konsumcji tkanin włóklew 
niczych w Połsce. Przemysł wł 
kienniczy w Polsce posiada jeszcze 
przed sobą duże możliwości rouww” 
jowe w dziedzinie podniesienia ja" 
kościowego wyrabianych towarów 
i zastąpienia ich przez wyelimino- 
wanie importu, 

Z drugiej strony powałną rolę 
na tym odcinku odegrać może ban- 
del włókienniczy i handel detafiez- 
ny wogóle przez racjonalną propa* 
gandę tkanin wytwórczości krajo- 
wej. Bezpośrednie zetknięcie się od 
biorców hurtowych włókiennictwa 
łódzkiego z handlem detalicznym 
| konsumentem w okresie dorocz- 
nych targów włókienniczych w Ło 
dzi miałoby poważne znaczenie dla 
rozwoju jakościowego tej produk- 
cji. Dlatego też wystawa ruchoma 
prób i wzorów przemysłu krajowe- 
go, stać się może niejako zaląt, 
kiem tej szerszej inicjatywy dia 
stworzenia w Łodzi stałej wystawy 
przemysłowej oraz stałych targów 
włókienniczych. 


Dziś i dni 
nastepnych ! 


Nie zawiedzi się nikt 


na pięknym filmie austrjackim 


Swiat należy do ciebie, 


z sławnym tenorem 


Józefem Ś$chmidt em 


i 


pociesznym > 
Szöke Szakall'em 


Całkowicie śpiewany | mówiony w języku niemieckim! 


Dziś 2 poranki od 12—2 i od 2—4rej 
po cenach zniżonych. 


Mieszkanie Twe nie jest odpowiedniem 


miejscem przechowywania 


OP A 
lecz — 


Upadlości, nadzory, uklady 


Edmund Bogdański wniósł do 
sądu podanie o "odroczenie wypłat. 
Prowadzi on od 32 lat przedsiębior 
stwo pod firmą „Dom Handlowo - 
Przemyslowy Edmund Bogdański” 
oraz od 1925 roku firmę „Janina 
Jaworska i S-ka” handal wódek 
i towarów koionjalnych (Naratowi- 
cza 25). Firmy ta są Ściśle z sobą 
związane i faktycznie stanowią jed 
na całość. 

Łącznie obydwa bilanse przedsta 
wiają kwotę 878,395 zł. Na aktywa 
m. in. składają się nieruchomości 
oszacowane na 384,000 zł. i znacz 
na ilość papierów procentowych. 

Pasywa — 585,623 zł, w czem 
mieszczą się zobowiązania dlugo- 


terminowe, zabezpieczone hipotecz 
nio 242,390 zł, krótkoterminowe 
zobowiązania wynoszą 293,233 zł, 
w czem zł. 113,536, należności Bog 
dańskiego od firmy „J. Jaworska 
i S-ka“ będą mogły być bea więk- 
szych trudności spłaeone przez 
sprzedaż nierachomości i papierów 
wartościowych. 

Sprawa będzia rozpatrywana w 
przyszłym Tiles siais 


w upadłości praz „Zygmunt |» 
Dmowski i -Ska*, sprzedaż samo- 
chodów (Piotrkowska 150) odbyły 
się wybory syndyka, w których 
sąd mianował syndykiem tymeza- 
sowym adw. Sieradzkiego, 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giedo- 
wem w Łodzi notowano; 
sprzedaż kopia 


Dolary 5.29 5.25 
Budowlana 2— 41.15 
Dolarćwka 58— 52.50 
Inwestycyjna 109,50 109— 
Stabilizacyjna 58.25  58.— 


Sytuacja wyczekująca. (ag) 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo = dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była utrzy 
mana, przy zapotrzebowaniu zwięk 
szonem. Bank Polski płacił za ban 
knoty dolarowe 5.28. Notowano: 
Belgja 123.659, Gdańsk 172,85, Ho- 
landje 357.25 (3), Kopenhaga 
120,50 (plus 5), Londyn 26,98. No- 
wy Jork 5.31,50, Nowy Jork =» Kí 
bel 5.81,76, Paryż 84,94,50 (plus 
U.5), Praga 22,08 (plus 2), Satok- 
holm 130.19 Szwujcarja 171,46 (= 
3), Włochy 45.57 (—5), W obrotach 
międzybankowych Berlin 210.55 
(plus 10). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 209,75, korona 
czeska 21,20 (plus 5), szyling au- 
strjacki 97,40, frank Szwajcarski 
171,20, funt angielski 27, dolar — 
5.28,50, rubel złoty 4,11,50 dolar 

zloty 9.01 rubsl srebrny 1,41. bilon 
0.66. 


AKCJE 

Dla akcji tendencja była słaba 
przy zapotrzebowaniu zmniejszo- 
nèm, Notowano: Bank Poleski 78 — 
19 — 78,75 (plus 125), Lilpopy 
11.65. Starachowice 10.85 (—15). 
Tranzakcje  nienotowans: Bank 
Handlowy 26, Modrzejów 3.40 (— 
10). 

PAPIERY PROCENTOWE 
_ Dla papierów procentowych ten 


donoja była słaba, przy większych | zł, 


obrotach 5 proc. konwersyjną i T 
proc. stabilizacyjną. Notowano: 8 
proc. budowlana 42 — 42,20 (plua 
20), 4 pros. dolarowa 58 — 52.75 
(—10), 4 proc. inwest. serjowa — 


12.43 październik 12.49 listopad 
12.52 grudzień 12.56 styczeń 12.61, 


NOWY ORLEAN 
Loco 12.32 marzec 132.09 maj 
12.21 lipiec 12.33 październik 12.46 
grudzień 12.54 styczeń 12.58. 


LIVERPOOL 
Laco 6.65 marzec 6.32 kwiecień 
6.30 maj 6.29 czerwiec 628 lipiec 
6.27 sierpień 6.26 wrzesień 6.26 paź 
dziernik 6.25 listopad 6.25 grudzień 


6.26 styczeń 6.26 luty 6.26 marzec 


6.27. 


Egipska: loco 8.99 marzec 8.78 
maj 8.78 lipiec 8.78 październik 
8.58 listopad 8.04 grudzień 8.51 
styczeń 8.49. 


Upper: loco 7.25 marzec 7.01 maj 
6.99 lipiec 7.,— paździeznik 7.01 H- 
stopad 7.038 grudzień 7,06 styczeń 
1,06. 


BREMA 
Loco 14.07 maj 13.82 liplac 13.93 
październik 14.08 grudzień 14.18 
styczeń 14.20. 


ALEKSANDRJA 
Jakkelaridis; marzea 15.02 maj 
1617 lipiee 16.26 listopad 16.81 
styczeń 16.28, 


Ashmouni: kwiecień 12.39 czer- 
wiec 12.49 październik 12.52 gru- 
dzień 12.57. 


Brak zapofrzeho- 
wania 


na dolary w Łodzi 


Na rynku łódzkim wczoraj 
panował kompletny spokój. — 
W obrotach prywatnych dolar 
kształtował się od zł. 5.29 do 
5.27, funt od zł, 27.00 da 
zł, 26.90. W Banku Półskim po 
daż dolarów i funtów była 
minimalna, kurs dolara Bank 
pozostawił bez zmiany, obniżył 
kurs funta o 5 punktów,  pła- 


113.50 —25), 5 prce, konyers. 59,75 cge zł, 26.80. 


6 proc. dolarowa 70 — 70,13 (— 


Inne walnty zagraniczne nie 


12), T proe, stabilizacyjna 57,63 — cieszyły Się żadnym popytem i 


67,75 (—13), odeinki po 500 dol. 


58.25, 8 proc. przem. polsk. 70,50 | granicach 


kursy ich kształtowały się W 
urzędowej giełdy 


(—70) 7 proc. ziemskie dolarowe | warszawskiej. 


B9 — 38 (—275), odcinki po 500 
dolarów 39, 8 proce. Warszawy —- 
53.25 — 54 — 58 (—38), 8 proc. 
Łodzi 47,75 — 47,50. Tranzakcje 
dokonane a, nienotowane: 4i pół 
proc. ziemskie 53 (—25), 41 pół 
proc. Warszawy 58, 5 proc. War. 


Wczoraj zwiększyła się po- 
daż dolarów złotych, które 
w obrotach prywatnych noto- 
wano od zł, 9.01 do zł. 9.00, 
przy bardzo słabem zapotrzebo- 
waniu. Na rynku akcjowym 


szawy 63, 8 proc. dillonowska 81,25 | Panował kompletny zastój, pe- 


— 81 za 7 proc. śląską żądano — 
63,75. za 7 proc. warszawską — 
62.25 Listy zastawne i obligacje 


wnem zainteresowaniem cje- 


szyły się akcje KEŁ. 
8 procentowe listy zastawnę 


banków państwowych bez zmiany. | m. Łodzi złotowe cieszyły się 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 


zwiększonym znacznie  popy- 


tem, przyczem kursy kształło- 


wały się od zł. 49,75 do zł. 59.50 


Loco 12.40 marzeo 12.13 kwłe- | Podaź listów była nieco zmniej- 


cień 12. 


17 maj 12.28 czerwiec 12.28 | szona, zapotrzebowanie 


zwię: 


lipiec 12.34 sierpień 12.39 wrzesień | kszone, 


SAR o a M n cc A ORIOSYDORANNY też ION O nn A” 


spowodował sex-appeal 
aktorki 


Głośna aktorka chińska Butter- 
fly Wu, przebywająca obecnie w 
Pekinie, znajduje się w najwięk- 
szem nicbezpieczeństwie. Liczne 
tajemne związki chińskie zagroziły 
iej śmiercią, a wiadomo, Że związki 
te mają zwyczaj wykonywać swoje 
wyroki z całą skrupulatnością. Ak- 
torka otrzymuje codziennie listy z 
pogróżkami, w których anonimowi 
autorzy oskarżają ją o dziwne 
przewinienie, że jest sprawczynią 
wielkiej klęski Chin w wojnie z jar 
pończykami, Jej to wina, że Man- 
dżuko odpadło od Chin i stało się 
niezawisłem państwem, ona winna 
temu, że japończycy przekroczyli 
„wielki mur chiński”, żę kraj jest 
zwaśniony, rozdarty i słaby. Winą 
tę uzasadniają autorzy listów na- |P 
stępująco: 

Aktorka opętała tak dalece do- 
wodzących, odpowiedzialnych go 
nerałów swoim nieodpartym „Sex- 
appealem” i czarującym swoim 
głosem, Że nie przygotowali oni 
dostatecznie kampanji wojennej. 

Butterfly Wu strzeże dzień i noe 
straż, ułożona z uzbrojonych agen- 
tów policyjnych, ale wtajemniczeni 
nie wierzą, aby się jej udało unik- 
nąć przeznaczonego jej przez spi- 
skowców losu. 


Ma moc 
piemiędzy 


Może ona so- 
bie pozwolić 
na najkoszto* 
wniejsze zby- 
tki, lecz swą 
wyp'esrczo* 
ną cerę powierza jedynie pudrowi 
preparowanemu na Piance Kremo- 
wej. Wie ona, że puder ten usuwa 
rozszerzone pory i połysk skóry; na 
daje skórze aksamitną matowość, 
uwydatniającą naturalną piękność 
cery. Znakomity paryski Puder To- 
kalon jest jedynym pudrem prepa- 
rowanym na Piance Kremowej. Pian- 
ka owa jest zmieszana s pudrem 
specjalnym tajemniczym sposobem, 
zapewniającym natychmiastowy sku- 
tek, Puder ten przylego czterokrot- 
nie mocniej niż ażdy inny puder 
pomimo pocenia się i niezależnie 
od pogody pory dnia i zującia Pani. 
W ten sposób dsięki Pudrowi To-|) 
kalon, ma Pani minimalnym koss- 
tem gwarancję przepięknej cery, w 
przeciwnym zaś razie pieniądze žo- 
stają Pani zwrócone. 

Gratis. Każda czytelniczka ni- 
niejszego pisma może otrzymać bės- 
płatnie Luksusową Kasetkę Piękno- 
ści. zawierającą Krem Tokalon (ró- 
żowy ' biały), oraz rozmaite odcie- 
nie Pudru Tokalon. Należy prse- 
słać 70 groszy w znaczkach na zwrot 
prze pAg opakowania i innych kosz- 
tów do firmy Untax. oddział 14-C 
Warszawa, ul. Traugutta 3. 


HISTORJA ŁODZI PODZIEMNEJ 

W dniu dzisiejszym w Sali związ 
ku harcerstwa polskiego (Ewangie 
licka 9) odbędzie: się posiedzenie 
naukowa oddziału łódzkiego pol- 
skiego towarzystwa historycznego, 
na ktarem min. Leon Wasilewski, 
redaktor „Niepodległości” wygłosi 
odczyt pt „Zadania historyka wo: 
bec ruchów  polityczno - społecz- 
nych na terenie Łodzi w dobie po- 
powstaniowej”. Początek zebrania 
o godz. 17. 

W zebraniu wezmą udział oprócz 
członków towarzystwa, także 0s0- 
by zaproszone. a wśród nich liczni 


działacze łódzcy cząsów przedwo- 


jennych. 


1934 


Ńr 69 
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Nieznane piaki i ryby 


odkrywają uczeni na świecie 


Istnieje jeszcze wiele niesbada- 
nych okolic globu ziemskiego 
Dziewicze puszcze niezmierzona po- 
Indniowej Ameryki, Afryki, Tndji 
wysokich, środkowej Afryki, Nowej 
Gwinei, rozległe przestrzenie pół- 
nocnej Syberji i okolice polarne 
były dotąd widziane tylko z lotu 
ptaka: przelatywały je jedynia sa- 
moloty. 

Przestrzenie tə zamieszkują zwie- 
rzęta z gatunkćw, nauce dołąd nie- 
znanych. Dowiodła tego poraz pier 
wszy wyprawa profesora Portenki 
z leningradzkiej akademji nauk, 
która 

w górach północnego Uralu odkry* 
ła nieznane ptaki, 

Przed rokiem słynne małżeństwo 
podróżnicze, Weidholz. przywiozło 
z Afryki serję zwierząt, nieznanych 
jeszcze dotąd gatunków. Wzboga- 
city one ogrćd zoologiczny w Schön 
brunn. 

Morze na znacznych głębokoś- 
ciach, również odkrywa przed nan- 
ką niezne do dziś okazy zwierząt, 
których istnienie uważane było za 
legendę. 

Mitchell Hedges, zaciog, wyspe- 
cjalizowany w glębinowych poszuki 
waniach merskich, ujawnił niedaw 
no istnienie ryb - olbrzymów, ryb- 
(tygrysów, ryb - pił (piła morska). 
Hedges jest przekonany, że 

do niedalekiej przysziości należy 


9.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 
10.0 Muzyka religijna. 

10.30 Transmisja nabożeństwa 
z Warszawy. 

12.15 Poranek muzyczny s filhar 
monji warszawskiej. Wykonawey: 
Orkiestra filharmoniozna pod dyr. 
Bolesława Mierzejewskiego 1 Mar- 
gerita Trombini - Kazuro (fort.) 
W przerwie pogadanka musycz- 


senne w samorz łódzkim — 
gł. komisarz m. Łodzi inż. Wa- 
cław Wojewódzki. 


14.15 Koncerti życzeń. 

16.00 Słuchowisko dla dzieci 
starszych p. t „Antena w karos- 
mie „Rzym == Janiny Morawskiej 
1630 Kwadrans sławnych arty- 
stów Eugenja Umińska — 
skrzypce (płyty). 

16.45 Opowiadanie Lucjana Sie- 
mińskiego p. t „Sarneczka” 
(Kwadrans literacki), 

17.00 „Dziecko m alkohol* — 
wygł. Stanisława Adamowiczówna. 

17.15 Koncert muzyki polskiej 
o charakterze ludowym. Wykonaw 
cy: orkiestra symfoniczna pod dyr. 
Józefa QOzimińskiego i Maurycy 
Janowski (śpiew). 

18.00 Słuchowisko p. t „Syn 
wszystkich matek" — Genno Ohli- 
schligera w przekładzie Doroty 
Wygardowej. 

18.40 Piosenki w wykonaniu Ma 
rji Modzelewskiej. 

19.30 Radjotygodnik dla młodzie 
ży p. t. „Co się dzieje na świecie” 
— w oprącowaniu Bruno Winawera 

19.50 Myśli wybrane. 

19.52 Koncert wieczorny w wy- 
konaniu orkiestry symf. pod dyr. 
Tedeusza Mazurkiewicza i Maryla 
Jonasówna (fort.) oraz  Sergjusz 
Benoni (bas). 


odkrycie zwierząt z okresu trzecio, 
lub czwartorzędu, 

up. jakiegoś monstrum, które prze- 

trwało tysiące lat na  niezgłębio- 

nych jeszeze obszarach podmor, 

skich. 

Z Nowej Zelandji zasygnalizowa- 
li uczeni 

nowy rodzaj ptaka „mioa”, 
Nie zdołano go uchwycić żywego. 
znaleziono jednak jego szkielet, do 
AN przylegały jeszcze mieśnie. 

Natrafiono na ślady jego łap, ety- 
szàno jego charakterystyezny 
krzyk nocny. Rekonstrukcja szkie- 
letu pozwoliła obliczyć, że ptak 
„moa“ 
sięga sześciu metrów wysokości. 
Jestto rzadki już okaz z gatunku, 
zaginionego na kontynencie ooga- 
icznym. 

Paleontolog Peyer, po latach wy- 
trwałych poszukiwań na skalistych 
wybrzeżach jeziora Lugano sre- 
konstruował szkielet „tanystrofusa'* 
a legendarnych rozmiarach. Było to 
największe zwierzę ziemskiego glor 
bu, poszukiwane od wieków przes 

uczonych, 

a ktćrego istnienie potwierdziły 
żmudne prace uczonego Peyera. 
„Świat zwierzęcy jest dla nanki 
zagadką, daleką jeszcze od zupeł- 
nego rozwikłania" — te słowa Pe- 
yera potwierdzają coraz to nowe 
odkrycia naukowe, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


21.00 „Prawie podróżniczy telje- 
ton” — wygl. Janina Warnecka ` 


281.15 „Na wesołej iwo wskżej 


22.15 Wiadomości sportows m 
wszystkich rozgłośni. 


22.25 Muzyka taneczna, 


Traugutta 
TENA 153 


RADIOAUDION 
na wystawie 


(AL sie 15) 


Spleszcie obejrzeć nasze oks 
(1 piętro, dsiał radjowy 


ADYCJE ZAGRANICZNB 
Koenigówusterhansea (1635) 
20.10 Koncert skrzypcowy D} 
dur Beethovena w wyk, Kullen- 
kampfa. 

11.30 Kwartet 
dur Mozarta. 


Lipsk (382) 
18.15 Symfonja C-moll Bruckna 
ra. 


Langenberg (456) 

17,40 Koncert na flet z orkiestrą 
D-dur Mozarta i Symfonia G+dat 
Haydna. 


Bruksela (484) 
21.00 Operetka Lecocqa 
bani Angot” 


Londyn (342) 

22.05 Koncert fortepianowy Moe 
zarta i Alpejska  symfonja R 
Straussa. 

Rzym (420) 

15.00 Opera Verdiego „Bigolete 
to", 


smyczkowy, F> 


„Cćrka 


| 


| 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 


89. « TELEF. 223-38, 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISY WANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EES 


Nr. 69 


11.1 — „GŁOS. PORANNY“ — 1934 


3 WIELKOŚCI 3 CENY, 
ALE GATUNEK TYLKO 
JEDEN: NAUWYŻSZY 


RADZIMY PANI 
SPRÓBOWAĆ 
NOWEGO PUDRU 


ROGERZGALLET 


Polisy Tow. „Equitable“ 


W dalszym ciągu przyjmuję na dogodnych warunkach zglossenia 


wych polis Tow. „Equitable“. 
S-æł instancji lub przed zawarciem umowy polubownej leży we własn 
Interesie ubezpieczonych, wobec tego radzę pośpieszyć się s tem. 


VERAVIOLETTA 


O ŚWIATOWEJ STAWIE 


Zgłoszenie takie przed zapadnięciem wyroku 


SALON MÓD 


HELENY GLASSÓWNY 


Piotrkowska 61, tel. 23-888 


ska KB 
a ORYGINALNE 
TYLKO z NAPISEM 


< YSAMILÉ. PRS, i 
PRZEDSTAWICIEL A.WEINSTEIN WARSZAWA POZNAŃSKA W 


Do akt. Nr. Km. 1885 i 1886 | 1933 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodsktego w Ro- 

dsi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 6 Sierpnia 22 

ns mocy art, 602 K. P. O. ogłasza, 
że w dn. 20 marca 1084 r, o 

11 r. odbędsie się licytacja publics- 


(lowa ofic. parter) 


Po powrocie poleca nadal swój bogaty 
wybór najnowszych kreacji paryskich. 


—: CENY UMIARKOWANE. :— 


RUPTURY 


(przepukliny), skrzywienie krę- 
gosłupa (garby), skrzywienie 
nóg | kolan, gruźlica kości, 
płaskie bolące stopy (plattfuss) 
i wszelkie inne kalectwa!! 


na- 


ym 


na ruchomości w Łodzi przy ul. 

Kopernika 21 
składających się z mebli 
oszacowanych na łączną sumę sł, 1120 
które można a rn w dniu lieytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej osnaczonym 

Łódź, 3.35.1934 r. 

Komornik (-) T. Łokaciowski 


Sz. Goldman, ul. Piłsudskiego 36, m. 13, od godz. 4 do 6 
Pa ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelg, iź 

14 marca r. b. otwieram 


$ieład Fabryczny 
RAM DO OBRAZÓW, TAPET I FIRANEK 


równocześnie polecam wielki wybór 


obrazów przodujących art. malarzy 
WSZELKIE OPRAWY wykonuję solidnie po naj- 


niższych cenach. 
Polecam się łask. względom Sz. Klijenteii 


SKŁAD RĄM i OBRAZÓW 


Z. ZAGAŃCZYK 


Pioirkowska 165, tel. 231-91 
Fabryka: Bandurskiego 9/11. 


KILO 
MYDŁA 


DO 
PRANIA 


zastapi TRAS RG. 


CENA PRZYSTĘPNA 


Do akt, Nr. Km. 1536 | 33 fe. 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodskiego w Ro- 
dzi, rew. 14, zam. w przy ul 
PARZE ać 
na zasadzie ` 
a w mej JE a. 1954 a. 
o w s 
oi da rai Tiera 
e stę na 
ruchomości n aiawtię 


2200 tuzinów jedwabnych Pec 
oszacowanych Aga łączną sumę sł 


które można oglądać w dniw licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wp- 
toj oznaczonym. 


dn. 7.5.54. 
Komornik (-) St. Dulkowski 
zza Tow. Ubezp. „Polonja* p-ko 
„Thiele I Scheel" i innych. 


Uwaga Gospodynie! 


Wióry do drutowania podłóg są najlepsze, najtrwalsze 
i nijostrzejsze tylko światowej sławy firmy St Egydy x marką: 
„KOTWICA“, gdyż wyrabiane ze stali szlachetne . 
Wióry z marką „KOTWICA“ kosztują 75 groszy, lecz za 
to jedna paczka całkowicie zastępuje inne 4—5 tańsze. 
Kto użyje raz, przekona się o ich dobroci i będzie używał 
zawsze tylko wióry firmy St. Egydy, Wiedeń æ marką „KOTWICA“ 
Do czyszczenia wszelkich metali, żądajcie naszej wełny |* 
stalowej z „Kotwicą“, która jest znakomitym środkiem do 
czyszezenia. szlifowania i polerowania. 
W razie niemożności nabycia.w swoim rejonie, -prosim y 
dzwonić 169-97. 


KOLUMNA! Pensjonat „N. STYLOWY” 


został przeniesiony NA UL. WARSZAWSKĄ do arcykomfortowej willi 
p. SZCZECINSKIEGO. t. Nr. 11 I będzie, począwszy od dnia 15 marca r. b, 
czynny przez cały rok, Woda bieżąca w każdym pokoju. W lla skenaliso- 
wana, Wykwintna kuchnia rytualna, na żądanie również djetetyczna. Obsła- 
ga solidna! Ceny przystępne! Specjalne zamówienia na WIELKANOC 
JUŻ SĄ PRZYJMOWANE. Informacje w Łodzi Tel. 173 95, 


Kierowniczki: Fajermanowa I Kemowa. 


Gabinet preiei 


leczniczej | toaletow. 


Z. SZWA LBE 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bespowrotnie I bez 
sladów szpecqoych włosów. 


Prsyjmuje 10—2 i 6 —8 wices, 


Specjalne lecznicze gumowe ortopedy- 
czne bandaże mojej metody umiejscowiają 
pod gwarancją radykalnie nawet najstar- 
sse | najniebezpiecsaniejsze ruptury (przepu- 
kliny) wszelkiego rodzaju u męśczysn, 
błet i dzieci. 

Obniżenie żołądka i trzewi usuwam 
praez założenie specjalnych indywidualnie 
dopasowanych bandaży brzusznych. 


O- 


Na skrzywienie kręgosłupa (garby) lecznicze gorsety ortopedy 
esne, na gruślicę kości aparaty opak: ne. Na płaskie holące 
g 


stopy specjalne wkłady ortopedyczne we 


modeli gipsowych. 


SZTUCZNE RĘCE i NOGI. 


Specjalny zakład dla leczniczej orfopedji 
Se otop. ©. PETRYKIEWICZ w Lwowa 


Łódź, Piramowicza 9 (fron” parter), Telefon: 177-09. 


Uwaga: Osobiste jawienie się chorych konieczne. 


(W Zgiersu przy 


ul Słowackiego Nr. 2 i Nr. 4 (domy własne). 


Do akt. Nr. Km. 85/34 r, 
OBWIESZCZENIE. 
Homornik Sąd: 


w Łodsi ul. Aleja Maja as 
me = PE 
aehomości a mian 
mebli, żyrandola gh et aa de szycia 
osescowanych na łączną sumę 
sł, które można oglądać w dnia 
licytacji w mlejseu sprzedaży, w osa- 
sie wyżej PR: 
Łódś, 1.3.34 r. 
Kamornik (-) St Dulkowski 


Do skt Na. Km. 310/34 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu drodskiego w Ło- 

dzi, rew. 14, nam. w Łodsi prsy ul. 

e" aleja l-go Maja 34 

na sasadzie art. 602 K. P.O, 

w dala 15 merca 1984 r, o godz. 
11 w Łodzi przy ul. Zakątnej Nr. 19 
odbędzie się publiezna licytacja rw- 
chomości a mianowicie: 
mebli, firanek. żyrandola, serwety, 
worka mąki żytniej, ergi É do kra- 
jania ciasta, wygniatorki zieżą za- 
parową, przesitwacza, 2-ch silników 

elektrycznych | t, p. 
oszacowanych na łączną sumę zł. 3764 
które można panek w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

LOAL d 6.5.34 r 
Komomik (-) St. Dułkowski 


Instytut Kosmetyczny 


Piotrkowska 175, l 138-76 
Bezpowrotne pol pią owłosie- 
nia najno kalną metodę 
gey epia 
Przyjm. 10—2 1 £/2—8 w. 
Leczenie dofektów cery. 
Trwałe przyc. brwi i rzęs. 
Wytrw. upiększanie twarzy 
Ceny kryzysowe. 
Lampa kwarcowa. Solus. 


GABINET 


FIZYKALNEJ TERAPII 


przy Tow. „LINAS HACEDEK" 


w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 


Naświetlania po cenach przystępnych. 

Djatermja sł. 2,—, Kwarcowa lampa 

zł. 0.75, Kąpiele Pori Ka sł 1.50, 
Sollux zł. 1 

Gabinet czynny od 11—1 i od 4—6 

ijest pod nadzorem stale ordynują” 
cego lekarzn. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Sziuka 


Kopernika 16. 


Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziele i świeta 
o godz. 12-ej 


Sala dobrze ogrzana 


Dźwiękowy kinoteatr 


CORSO” 
» 


Zielona 2 | 4 


ceny miejsc popularne 
Początek seansu o g. 4-ej pp. 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12 w poł. 
Na pierwszy seans ceny 
znacznie zniżo re. 


DZIŚ 


SFN 


W roli głównej: 
niezrównany 


Największe arcydzieło filmowe. 


«allce Beery | Ricardo Cortez 


bohater filmu „Noce Portowe* 


Dziś i dni następnych! 
Tryskająca humorem, szampańska komedja p. t. 


PANNA JOSETTA, MOJA ŻONA 


leczy wszystkie smutki R śmiechem. 


W rolach. głównych: urocza para Annabella i Jean Murat 


i dni następnych wielki podwójny rewelacyjny program! 


OLINIIII | Córka pułku 


W roli głównej. Anny Ondra 
| 


Najweselsza i melodyjna farsa wojskowa na tle życia w 
gwardyjskim garnizonie 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy P. A. T. 


14 


Prywatna Szkoła Powszechna 
(III stopnia) i 


Opłata bardzo przystępna. 


Gimnazjum Wieczorowe „IA ( A K g M t Ba k 
AeA o a a a ol] 


ZAKŁAD KRAWIECKI "0n FAJN 


Variete-Dancing 


11.1 — „GŁOS PORANNY" — 1934 


== Dyr. nauk judaistycznych: rabin B. Marek. 


Ay g ee Sz. Klijentelę, it ZO» 
PRZENIESIONY na = 

a, ofieyna, I p „ tel 

tnich modell, 


Nr. 69 


Kd, l. Sienkiewicza 3, teleion 16-10 


przyjmuje już zapisy uczniów na rok szkolny 1994-35 
Dyrektor: Józef Szpiglel. 


PIOTRKOWSKĄ 43, 


. 48 I wykonuje wszelkie zamówienia pg. osta. 
Cany ame eemi | CEASE S ERE O AELA 


Dziś i codziennie 10 atrakcyjnych numerów 


9) od godz. 5 pp. - 99 od 10 w. do rana KABARET - DANCING 
APARIN do 9 w. yy F | V E Konsumcja 1 zł. — GABINETY 
Narutowicza 20, Tel. 150-66. 154-60 Pełny program atrakcyjny, kons. 80 gr. z obsługą Ceny konkurencyjne. 

INSTYTUT 


atak TO, tei. 181-83 


Dorota LEWY 


Choroby płuc 
(ROENTGEN) 


PIOTRKOWSKA 124 


|. POROA „ge 5—1. 


ine i moszopłciowe 
Gabinet Roentgeno-lsozniczy 
Prsyjmuje oð 8.80 do 10.30 rano, oŭ 
1-8] do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wies 
w niedatele i świąła ad 10—1 


e «IM Swoi Dr. med. 
2. DATYNER Z. Pinczewska 
Połoanictwo, i choroby kobiece 
U R 0 L 0 G > przeprowadziła się 
Chor. nerek, pęcherza i dróg Gdańska 14 
Zachodnia 59-a ajira 
olał, 148-06 priina 48: poł 


pragjmuje od Sos Pe RZE i odd—8 w. 
RĘFEZZEMA, Doktór 


z.Lewinson KLIN GER 


CHIRURG seksualne 
Piotrkowska 86, tel. 143-63 Aadraija 2, tel. 132-28 


muje od 0—11 rano I od 6—8 w 
wznowił przyjęcia niedsielę | święta od 10—12 
i ord. od g. 3—5 pp. 


Ceny lecznicowe. 


——- 


Juijusz Kokotek 


choroby wewnętrzne 
specj. Ostra soroas, tyna; róża 
ttytus, dyftervt, szka dT 
zakażenie krwi I t 


Gesiclniana r 


tel 163-90 godz. przyj. 5 —7 


Dr. med. 


Dr. med 


|M. JAKOBSON 


hirurg 
Wieloletni 1 aayotent na Osrodku 
Złamoń K. CH. 


Paoi Chirurgja Kostna 
a kości i zwichnięcia) 


D-ra STERL STELA 2 SES? n £ Qlowo- -Targowa) 


it. budwik Falk 


t Choroby skórne | weneryczne 


LECZNICA, gonią git Aa: 


A eaa 10—12 i od 5 — 7, 
PRYWATNA 


se stałemi łóśkami 


D-ra 2. anean 
USZY, NOS i GARDŁO |cegielniana 4 tel. 216-90 


dla chorych na 


operaeje i t. d. Choroby erze) gie mocao- 
z płolowe i skórne 
Piotrkowska 67 Te.127-81 prsyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 wieca 
Przyjmuje od 11 — 21 5 — 8. |w nieds, i święta od 9 do 1 po poł 


ul. Sienkiewicza 40 
Tel. 141-22 


Ao 
Dźświękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Jej 


Zeroraskiego 74 


rór Kopernika, tel. 129-58 


Dziś i dni następnych! 


oroby skórne, wane- Choroby pet i wene-| * 


Piotrkowska 5G fol. 140-62 Zawadzka 38. Yel. 108-07 


Prayjmuje od 1%/2—4 pp. I o 6-9 w 


w nieds. i święta od 10 — 1 py 
Ceny lecznic 


| eh 


Dr med. 


$. Kryńska 


Chor. skóme | weneryczne 
(kobiety | dsieci) 


godz. przyj. od 10.30—12 i 5—4 pp. 
w niedziele i święta od 3—4 


Sienkiewicza 34 tolet. 146-10 


Dr. med. 


chirurg-urolog 
Wólczańska 28 
od 4 d 
psiaka o o pa ah 


iseanieowe 


i. N NITECKI 


ada ag ta z Eet rliodS —9w 
w niedziele | święta od 9-18 w poł 


Leczenie 
krótkiem! falami radjowemi 


Choroby stawów, kości, mieia, 
nerwów, skóry, n ów 
wnętranych Kobiecych it pi 
w gabinecie terapji fizykalnej 
Dr. ADETEN Nawrot 7. Tel. 164-21 


7 BOCENT Dr. Mod. 


I adi Falkowski 


Choroby nerwowe | psychiczne 

ul. Nawrot 38, tel. 193-23 

Przyjmuje w dą zly Środy 
i piątki, od godz. 4—6. 


Osialnie 2 dni! 


|ŻONA NA JEDNĄ NOG 


Kosmetyki Lekarskiej 
I Szkoła Kosmetyczna 


M i M A R 


Proz. Narutowicza 9 
. 122-09. 


$. Broiman 


we VORN szo 7 


Przyjmuje zd: 9—5 lod 714/:—8 wiees. | 
Panie od 3—4. 


pod Pis a lękarsk, 
isimu od 11—2 I od 4—8. 
Od 7—8 przyjmuje lekarz specjalista 


Dla bezrobotnych i niesamożnych 
ustępstwo 


Dr. med. 


M. Rundzteją 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
Przeprowadzk się na ulicę 


Pomorską 7, tel. 127-84 
prsyjmuje od 4—S-ej. 


Dr. Neuman 


PGE 


PSUWA NAJUPORCZYWSZY 


A BÓL GŁOWY 


MIGRENE NEWRALGJE, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ; PRZEZIĘBIENIA 
BÓLETARTRETYCZNE, 
0% STAWOWE,KOS' 


PROSZKI TE WYRABIAMY iW POSTACI 


TABLETEK. 
chirurg i ginskólog ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
przyjmuje od 12—1 i od 7—8.80 z.„KOGUTKIEM” 
Zachodnia 57, RZEZ YE 
tel 128-065. 
” 
LECZNICA „OMEGA 
lekarzy specjalistów 
l. dl Blterga Główna 9, telef. 142-43 
czynna całą dobę 
przyjęcia na miejscu, wizyty na mieście 
Kąpiele elektryczne. — Analiz 
©" lektroterapja 7o lekarskie. — Lampa Ne "i 


Zawadzka 10 Tel. 106-30 


Ordynuje od 9—1 | od 5—8 w nie 
dzielę i święte od 95—1. Da pań 
dzielna poczekalnia 


„KYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmaje wszelkie roboty, wchodaą 
de w unkres esyszozenia seyb, frote- 
sowania, cyklinowania i dratowani a 
posadsek. Sprzątanie biur i mieszkań 
oraz jie ziążąa okien I drzwi na 


mę 
Qany niskla. 
Tal. 100-487 pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-0j. 


Roentgen. — Djatermja 


Porada 3 zł, 


Najwyższy sukces radjo- 
wy 4-lampowy 


Super -Wati 


nie zna zaniku fal (fading) 


Radjo-Wati tarutowica 16. 


ZAKOPANE. Willa „Cienista”, vl. 
Witkiewicza 32, poleca pokoje iad- 
me umeblowane. Informacje i zatnć 
wienia: telefon 131-78. 


Emocjonujące arcydzieło 


z najpiękniejszą artystką świata MARY GLORY 


Liljanka mówi śpiewnie, stąpa tanecznie, gra zachwycająco. 


ujrzeć 


Następny program: „Nie będziesz kurtyzaną* 1 Meg Lemenier | Henri Garatem 


Rozkoszne zjawisko ekranu Liljan Harvey, 
przemiły i wytworny John Boles w filmie p. t. 


Królewska Mość 


— Po obejrzeniu tego filmu, nabiera się ochoty... 
raz jeszcze. 


Następny program: Prokurator Alicja Horn w rolach głównych: Jadwiga Smosarska i W. Brodniewicz 
Dziś o godz. 11 wyświetlany będzie poranek dla młodzieży 


Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziele o godz. 12-øj 


Nr. 69 


N.o — „GŁOS PORANNY“ — 1834 


15, 


NADESZŁY W WIELKIM WYBORZE 


lisy 


Skład Futer HAJMAN TUROBINER 
LINY KAUFMAN > 


NOWOCZESNE 


KURSY ; MADFLOWANIA 


00% OGŁOSZENIA DROBNE evee 


Ń Nauka | wychowanie GA 


BERLITZ - SCHOOL! Kvrsv ję 
zyków obcych, uznane przez 
państwo. 9 rok szkolny. Kon- 
wersacja, literatura, korespon- 
dencja handlowa. Wykładają 
cudzoziemcy, specjalnie wy- 
szkoleni pedagodzy. Małe gru- 
py. lekcje prywatne. Najszyb- 
sze postępy. Informacje co- 
dziennie od 12 do 1 i pół i od 
5do 8. Andrzeja 3 (dawniej 
Piot'kows/.a 86). 6357-4 


ANGIELSKIEGO wyuczam- w ciy 
gu 4 mies, Lekcja 1 zł. Zastać moż- 
na od 7 — 9 wiecz. Południowa 55, 
m. 23, pr. of., ILI p. 6783—4 


ANGIELSKIFGO udzielam po po- 
wrocie z Anglji, Ameryki. Dyplom 
Godzina (1) jeden złoty. UL Prze- 
jazd nr. 69, m. 10. 


— 


5 GR. LEKCJA! Dyplomowany 

nauczyciel udziela francuskiego, 
niemieckiego. Konwersacja. Pomoc 
szkolna Kur=spondem'ja Oferty. 
„„Cudzoziemiec *. 


Na wypłafy ! Na czasie! 


Upiększajcie wasza pokoje Dla 
urzędnków i urzędniczek najtansze 
ceny, najdogodniejsze warunki! F ran- 
kl—odpasowane i na metry, kaoy, kot- 
dry, podp nki, portjery, narzutki, go- 
beliny, chodni<i. obrusy, ręczniki, 
ściereczki, prześcieradła, bialy towar 
vsypy, materacowe Í wiele innych ar- 
tykułów poleca Leon Rubaszkin, 

Kilińskiego 44. 


—-—- — 


UDZIELAM lekeji języka an- 
gielskiego g dodatnim wynikiem. 
Mieszkałem w Anglji i Amery- 
ce 40 lat, Wiadomość: ul. 11-go 
Listopada 18, m. 20, między 
godz. 14 a 16 oraz 19—21. 


MADEMOISELLE MARIE en- 
seigne ang ais, français allemand 
„System Linquaphone”, Piotr- 
kowska 24, m. 7 (dawniej Tra- 
ugutta). 


RUTYNOWANY nauczyciel (ro- 
dowity Niemiec) udziela tanio 
niemieckiego. Ratuje zagrożone 
promocje. Tel. 177-16 (od 11.30 
do 13), 


MATURZYŚCI! Wszelkie niemiec- 
kie tematy maturalne po cenach 
najniższych Dowborczyków 26 m. 
4i. Tel, 143-84. 6116—% 


— 5 


EUCHALTERJI WŁOSKIEJ i a 
merykańskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie ` wyuczą 
za 2ö— zł. Skrócony kurs w cią- 
gu 1 miesiaca zł. 15— Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han- 
dlowej i stenografji. Kilińskiego 50 
poprz. of. I piętro. Dla młodzieży 
szkolnej 20 proc. zniżki. 


LLNL>M—M NN 
D A 


SREBRNE oryginalne, Kanadyjskie, dzikie, niebieskie, 


greniandskie i krzyżaki czerwone kanadyjskie 


jak również wszelkiego rodzaju futra w najmodniejszych kolorach na sezon wiosenny, 


po cenach najnizszych poea 


zatwier- 
dsona 
przes Min. 
W R. iO, P. 


KROJU, SZYCIA 


mIIESEE in. ra 


O —ioicnóiywi 
-à Różne ki 
SZKUŁA TAŃOOW nowoczes- 
nych. Udziela prywatnie znany 
nauczyciel Henrykowski, Ceny 
zniżone. Gdańska 9, tel. 166-93. 


ZŁOTO, SREBRO, 


biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 


jubi.erski l. Fijałko 
Piotrkowska 7. ; 


Wzywamy wszystkich 
którzy nie nabyii losu do 1-ej klasy, 
by zaopatrzyli się w losy 2-ej kli. 

w znanej kolekiuraze 
Kurt Wytrzyc, Piotrkowska 141 


Ciąznienie już 14 marca | 


Bi Kupno i sprzedaż. ff 


DYWANY: perskie, krajowe 
ręczne i maszynowe naprawia 
artystycznie H. Migrom, Kiliń 
skiego 18, m. 10. 6645-5 


gowa CENY seo 
MIEKYWALE OGNIŻONE! 


Wielka sprzedaż przedświą- 
teczna nowoczesnych 
i wykwintnych 


MEBLI 
6 koza M. SALONOKOWIC? 13 


Narutowicza 
tel. 826-75 
POSZUKUJĘ w celu towarzyskimi 
znajomości z młodą, zgrabną i inu 
ligentną panią do lat 21. Dyzkrecja 
pożądana i zapewniona, przeto an0- 
nimy do kosza. Oferty z podaniem 
wieku, rysepisu i adresu dla odpo- 
wiedzi do „Głosu Porannego“ pod 

„Sytuowany chrześcijanin” 


OKAZYJNIE do sprzedania biur- 
ko orzechowe, polerowane li-go 
Listopada 38, stolarnia. Przyj- 
muje się obstalunki w zakresie 
stolarstwa. 


CARAGANA (akacja syberyjska) 
pa żywopłot, 3-letnia, przeszkół- 
kowana do sprzedania. Z. Kunų, 
Srebrna pod Konstantynowelu. 
SETTER irlandzki czystej rasy 0- 
kazyjnie na dogodnych warunkach 
do sprzedania. Tel. 174-48. 


OKAZYJNIE tanio do sprzedania 
Chevrolet „£”. Oglądać można Ki- 
lińskiego 136. Hermans, 


SYPIALKA mało używana de 
sprzedaaia w stylu Ludwika XVI. 
Obejrzeć można ul. Sienkiewicza 
nr. 26, magazynier wskaże. 

ZGUBIONO sakiewkę, zawierającą 
pieniądze oraz koncesję na sprze- 
daż nabiału. Uprasza się o zwrot 
koncesji: Nicha Kac, Główna 31. 


WYTWÓRNIA mebli Szczepana 
Bernackiego przeniesiona została 
na ul. Piotrkowską 275. Poleca 
wszelkiego rodzaju meble od skrom 
nych do najwykwintniejszych. Ce- 
ny niskie. Wszelka zamiana. 
6649—15 


W KOLUMNIE las jest do wydzier 
żawienia, urządzony gabinet le- 
karsko- dentystyczny z mieszka- 
niem letniskowem. Oferty do 
adm. sub „„Kolumna*. 


Choroby zwierzat 


(Speojainość— psy domowe) 
Lekars medyeyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje aee. ae 9 do 
i od 


„SZLIF” 


Fabryka Luster Kilińskiego 77, tel. 
158-37 poleca Trema, Lustra wszęl- 
kiego rodzaju za gotówkę: na sołatę 


PLACE przy ul. Pabjanickieji 
Ciasnej położone, od 560 mtr. 
i większe, do sprzedania. Tram | 


waj na miejscu. Otton Krause, 
Łódź, ul. Pabjanicka 47, 675-6 
MOTOCYKL „Raleigt* 500 emë 
z przycaepką sportową w do- 
skonałym staniem do sprzeda” 
nia, Zeromskiego 85 u dozorcy. 


RADJOAPARAT 5-lampowy naj- 
nowszego typu superheterodynę 
z dynamicznym głośnikiem ta- 
nio sprzedam. Piotrkowska 223, 
m. 6, pr. of. I w. Ilp. 


——— 


ZNALAZCA modlitewnej szaty 
5 złotych. 
DENTYSTYCZNY fotel uźywa- 
ny kupię, dzwonić 164-09, mię- 
dzy 2 i pół—4 po poł. 
gabinetu kosmetycznego 


„Tales* proszony jest złożyć ta- 
Zatw. | przez wł. Państw. 
ANNY RYDEL 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


— „m aw 


SOLIDNY pokój stołowy tanio 
do sprzedania. Gdańska 105, 
poprzeczna ofieyna—stolarnia, 


Ceny lecznicowe. 
Porannego* za wynagrodzeniem | ™ 
od 10-2 i od 4—8 w, 


Nawrótia, ti i p. Tel. 175-77 
kową do administracji „Głosu 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
daje prawo w całej Polace otwarcia 
lnforma je: Plotrkowska 92 fr. | p. 


g|6-io POKOJOWE mieszkanie do 


rA 


FOTRZEBNA wykwalifikowana 
pielęgniarka do kliniki, mająca 
praktykę na oddziale położni- 
czym i umiejąca obchodzić się 
z noworodkami. Zgłaszać się ze 
świadectwami do: D-ra Druebina 
Piotrkowska 124 od 4—6 pp. 


POTRZEBNA samodrieina kroj 
czyni do pracowni sukien. Ofer- 
ty sub. „Krojczyni” do admin. 
„Głosu Porannego". 


—— >— m nn 


POSZUKUJĘ dozorcy z dobre- 
mi referencjami. Miesięczne wy- 
nagrodzenie 30 zł.. światło 
z ogrodem. Oferty sub. „Do- 
zorea”. 


g Lokale B= 


DO WYNAJĘCIA dws dute 
frontowe słonecsne pokoje z 
pihedpókojeni, oddzielnem wej- 
áściem, korzystaniem x wszelkich 

. nadające się dla leka- 
TEA, adwokata lub prywatnego 
mieszkania, Ul. Piłeudekiego 55 
fr. II piętro. 


Do wynajęcia 


od 1 kwietnia r. s ją er 8-0 
pokojowe III pi front (winda 
czynna) I 3 pokojowa IV piętro, pra- 
wa of cyna z cery oe 
w domu przy ul. Przejazd Nr. 30. 
Bliśsze echo. u administratora 

domu od 5—4 po poł. 


ROE EION A DREAD TOAST 
Pracownia pięlizny męskiej 

J. WOROBIEJCZYK 
Kilińskiego 41, tel 211-12, poleca 
BIELIZNĘ MĘSKĄ z najprzedniejszych 
materjałów i najnowszych wzorów z 
własnych i powierzonych materjałów. 
EU ARNE TK RTBY DOOZDÓZ OE „b NIA TZ 


wynajęcia od 1 kwietnia. Wia- 
domość: Piramowicza 15, u do- 
zorey. 6823-2 


MAŁY POKOIK z niekrępują- 
cem wejściem, może być na 
garsonierkę. Piotrkowska 6, m. 9 
front, 


POKÓJ elegancko umeblowany 
słoneczny, dwuokienny, fronto- 
wy, I I piętro. Żeromskiego 46, 


= 


5io i 8-POKOJOWE mieszka- 
nie z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia przy ul. Piotrkow- 
skiei 1 


wesse 


2 POKOJE lub 1 częściowo u- 
meblowane. dwuokienne, słone- 
czne, I piętro, z wszelkiemi wy- 


godami wynajmę solidnemu px 
nu. Gdańska 46, m. 17, od 3— 


PIOTRKOWSKA 


TEL. TEL. 190-24. 


Piramowicza 


Cegielnianej I piętro 
TEI EFON 207-23. 


82 


Przyjmuje się sapisy od 10 
r. do 7 w. — Po ukofiecze- 
niu wsedale się dyslemy. 


front, 
Tanie 


POKÓJ z kuchnią na I p. 
słoneczne, do wynajęcia, 
komorne. Gdańska 97, m. 5. 


POKÓJ z kuchnią z wygodami 
lo wynajęcia od zaraz. Kiliń- 
skiego 116, m. 19. 


MIESZKANIE 2 pokojowe z ku- 
chnią i wykodami, słoneczne, II 
piętro odstąpie, ul. Piotrkowska 
278, m. 18. 


DU WYNAJĘCIA słoneczne 6-io 
vokojowe mieszkanie z holem na 
1 piętrze naprzeciw parku Staszi- 
oa. Wiadomość tel. 122-40, 

POSZUKUJĘ słonecznogó o2 
oknach pokoju x kuchnią, nie 
wyżej Il „oks w ozystym starym 
tę: „Oferty do „Głosu“ sub. 


POSZUKUJĘ 1 pokoju z kuche 
nią, w centrum miasta, bez od* 
stępnego. Oferty pod „90'. 


POSZUKIWANY pokój umobl, s 
telefonem, utrzymaniem prsy kul- 
turalnej rodzinie żyd. Zgłoszenia 
do admin. sub „J. M. N.“ 

POKÓJ piękny, Warszawa. Matej- 
ki 4, m. , dla łodzianina, na częste 
przyjazdy. Telefon. Wygody. 


—- 


POKRÓJ frontowy o 2 oknach s w 


aaa 


i |meblowaniem i wszelkiemi wygoda- 


mi do wynajęcia Główna nr. 23, 


m. 7. 


Najlepsza lokata kapitału! 


W nowem osiedlu prsy ul. ZAGAJNI- 
KOWEJ 16, róg Cegielnianej pozosta- 
ło do sprzedania jeszcze tylko kilka 
domków, składających się z 5 poko 
jów z wszelkiemi wygodami i ogród- 
kami. Każdy domek stanowi oddziel- 
ną własność hipoteezną. — Dojazd 
tramwajami nr. 4, 7 i 2. 

Tamże do sprzedania parcele s 
zatw. planami. 

CREE AECI ON TIE RCZE"H 


Poszukuje sie 

do wydzierżawienia 50—60 angielskich 
warsztatów tkackich 56—72 call sse- 
rokości, wraz z maszynami przygoto 
wawezemi i siłą napędową. Szesegó” 
towe oferty z podaniem warunków 
sub. „AGE” do admin. 


FUTRA 


p/g najnowszych modeli wykonywa 
kuśnierz 


Władysław JANUSZKO 


Kilińskiego 115, tel. 202-20. 


s P 86 
pasjmt „Elbinger 
KOLUMNA 
Telef. 2 
Komfortowo urządzona willa, skana- 
lirowana, oświetlenie gazowe. Uprasza 


się o wc'eęsne samawianie pokojów 
na Święta Wielkanocne 


Ceny miejsc: 1Y 40 gr., II 54, I 80, L. 1.- 


Na I seans: dzieci 25, dla dorosł. 40 gr., 
za wyjątk. lóż. 


Pocz. seansów w dni powsz. 4.30, w sob. 
3, w niedz. i św. o 2, ost. seans 8. 


24a! Szpieg W Masce 


Hanka Ordonówna, Bog. Samborski i in. 


Nadprogram: Szampańska komedja 
NASTĘPNY PROGRAM: SEKRET KOBIETY 


in MIMCZA| 


Kilińskiego 178. 


16 11.11! — „GŁOS PORANNY” — tosi Nr. 69 


KAROL JANKOWSKI i Sym fra Silna Bielsko 


Zawiadamiamy najuprzejmiej P. T. Klijentdlę, iż zaopatrayliśmy nasz skład detalicznej sprzedaży pny il, Dioirkowskhkiej 36 


w najnowsze desenie naszych znanych wykwintnych materjałów męskich, damskich i wojskowych. DRKOUNSM Ceny ściśle fabryczne. 


ZARZĄD 
Łódzkiego Towarzystwa Zwolenników Gry matni 


zawiadamia, iź 


Doroczne Walne Zgromadzenie Członków Towarzystwa 


Chcesz mit zapewniony byt I uamoddinić się? || zakŁaD 
| "gi pókoem | zapisz ala na pówogzni zawododa HH ecznicz0-wychowawęzy 
ursy kroju, SZYCIA | Modelowania dia "dzieci nerwowych 


odbędzie się w niedzielę dnia 25 marca 1934r. | amskiego i dziecinnego zotwierdz. przez Minist. W. R. I O, P, i cofniętych w rozwoju 
: A Ą 4 t . 3247 Mist i Łódz. lzby R leślniezej, Prof i 
w lokalu własnym przy ul. Moniuszki 1, w pierw- a) Mód do PiE "Aksmomją eryk wsze Dr. Mod. 


szym terminie o godz. 16-ej, względnie w dru- 
gim terminie o godz. 17-ej. 

Porządek dzienny: 
1) Zagajenie posiedzenia, 


P. SZEPNEENKIEŁ W. Spektorowej 


Aleja | Maja nr. 20 (róg Żeromskiego) 


Metod la ł d » I - N 
etoda nauczan krowy ny e) hr anaia wyra Pabjanicka 55, tel. 188-08. 


2) Wybór przewodniczącego Walnego Zgroma 36 ukończeniu dyplomy. Opłata przystępna. || Przy zakładzie poradnia pedo- 
dzenia. X i Informacje i zapisy w kancelarji kursów od 10—20 godz. logiczna otwarta w poniedziałki 

3) Odezytanie protokułu poprzedniego Wal- Prospekty bezpłatne. i środy od 12—2 pp., w piątki 
nego Zgromadzenia, bezpłatnie dla bezrobotnych 


4) Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej, 
5) Sprawozdanie Zarządu ga 1938 r. 


a) o działalności szachowej, Dla wygody N j § j ij i i 
a A OEA ygody Naszej Szanownej Klijenteli otworzyliśmy 


e) o działalności K. W. U. n. w. s. ej k p) 
6) Zatwierdzenie bilansu za 1933 r. | 
7) Zatwierdzenie budżetu na 1934 r. 


8) Wybory dopełniające: 


rzedpołudniowe komplety dia 
dzieci nerwowvch i cofniętych 
prowadzone metodę specjalną, 


‘Koniecznie 


a) 4-ch Członków Zarządu i 2 Kandydatów, 5 

b) 3 ch Członków Kow. Rew. i 2 Zastępców, przy. ul. Piośrkowskiej 33, tel, 118-95 ją TU. 

e) T-iu Członków Komisji Etycznej, - :  ZAabreńm . 
9) Wolne wnioski. Skład ten jest również zaopatrzony w bogaty wybór naszej rg z 


znanej z jakości i elegancji bielizny, rękawiczek pulowerów, ko- 
stjumów kąpielowych, pończoch, skarpetek i t. d. 
Pończochy znanej marki „Marwo* i „MANON“. 


! Sniadania | 
| i Kolacie | 
| po 90 groszy | 
i poleca Eukiernia „ŹRÓDŁO* 


Przejazd 1, tel. 309-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


| Wytorowe PĄCZKI w ie 45 m. 


KOWALSKĪNA 


0 USUWA NAJUPORCZYWSZE 


Ceny śe śle fabryczne, 
mn w ae e ÓL =GŁOWY 


SĘ FARRYKA  CHEMOZARIIAC ZA 
A AP.KOWALSKI>  waaszawa 


———— —|| 


Najlepsze 
Oto jedno z damskich praw 

Ność bieliznę maki „Paw”. meble 

po najniższych cenach 


R. WAJCMAN 


9» 
h idź Piotrkowska 154, tel. 141-96 
0 Piotrkowska 55, tel. 118-95 


> WASZE NERWY 


DOPRASZAJĄ SIĘ r 
ORYGINALNYCH ZAPEWNISZ SOBIE BYTH! ve se $| G Sienkiewicza 
„OLLA”-rrorc MODELOWANIA ne Kursach Kroju | Szycia È| <ENY LIKWIDACYJNE! 


zatwierdzonych przez M. W.R. 10O.P. F. GRYNBLATOWEJ. 
Nauka odbywa się wedlug najnowssego systemu szkół akademii 
paryskich. (Małe grupy). Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa się nauka modelowania na materjałach 
według patronów i żurnali pnryskich. Murs trwa 3 miesiące I ke- 
szinje fylko 75 sh Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończącym 
świadectwa według wzoru ustalonego przes Kuratorjam w Warszawie 
Uwagal Wykonuje się na zamówienia najtrudniejsze fasony su- 
kien, rękawów na papierze lub płótnie według patronów i żurnałł 

F. GRYNBLAT 


t 1 —— mz 


Każda Łodnianta może być piek 


Gabinet Kosmetyex 


M. WOLILIOWEJ 


Zawadzka 12 tel. 235-01 
Usuwa wszelkie defekty 
cery najnowszym syst. Ce- 
diba w Paryżu oraz sbyt. 
owłosienie, brodawki, łu- 
pict, aaa włosów 


it 
Porady bezpłstnie. 
KSIĘGARNIA 


i. Ch. FRANK] 


ul. Piotrkowska 73 
posiada stale na skłądzie 
najnowsze 


è 

zurnale mód 
miesięczne i sezonowe 
MĘSKIE i DAMSKIE. 


Wózki dziecięce — 


Łóżka motalowe w największym 
wyborze po cenach najtańszych 
w najstarszej firmie 


Narutowieza 11. Tel. 137-70 
1! Uważać na adres !i 


Zawadzka 3%, m. 3, tel. 351-03, 


Pierwszorządna Pracownia Krawiecko-Demska 


Zarzad Gminy Wyznaniowej żydowskiej $. BUJNOWICZA ZĘ 


Telefon 245-44. — Pruyjmuje zamówienia pg. naj- 
m. Łodzi nowszych modell, Wykonanie solidne i punktualne. 


CENY ZNACZNIE ZNIŻORE. 


LECZNICA 


chorób 


USZU, NOSA 
i gardia 


ze stałemi łóżkami 


Dr. Dr. J. imich | 
A. Wołyński 


PIOTRKOWSKĄ 55 


tr. I p., tel. 174-74. 


podaje niniejszem do wiadomości, że 


budżet Gminy na 1934 r. zostaje, w 


myśl istniejących przepisów, wyłożony do ASTMY Poszukiwane 


i i i t łe, róż 
wglądu na przeciąg 8 dni, tj. od dnia 11 kk raj Mairs Panie, obeznane z pracą foto- 


marca do 19 marca 1934 r. włącznie w Bine powidłami zio» |graficzną (retuszowanie oraz ry- 

kancelarji Gminy przy ul. Pomorskiej 18, ZE kopać > sowanie) sztuką stosowanę, 

w godz. od 10 do 1 po poł. szosie ed. Ae na stalą posadę. 
przejrzenia na |Zgłoszenia osobiste: Piotrkow- 

PEJA he Ay” ska 82, m. 9, front, od godz. 
z Śliwański, 9 do 11 rano i od 2—5 pp. 


Brzezińska 33. 893—2 


Łódź, dnia 11 marca 1934 r. 


KOTEKKTYT Dziś i dni następnych! I-szy austrjacki film w Polsce! TYFTTYKTTT 


„ALU: Przygoda na Lido ‘KUIGI 


W rol. gł. Mired Picaver, Nora Gregor i Szöke Szakal 000000080 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy. Passe-partouta nieważne 


NERKA DPANC WAP: WZ. O GOPR PO II neconia sa wie milimetrowy 1-6: Ito strona 5 : it); |-sza strona 2 sl; Rekiarny tekstom 
Prenumerata R „diogi i Bity > 4 get Pai wani | Di oszenia cia Sak tekście 5 haerir ad mialo 60 gr, bea zastrzeżenia miejec 

ZZ ptk i _ | 50 gr., nekrologi 40 gr. y qii i e (ste. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyras, najmniejaze ogłossenie sł. 1.50 
A OE ia km prava Po 2 BSA BASE aha z Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.30. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sł, Ogłoa 


są o 3o dzożej, firm . 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lab fantas, dodatk 
, o S/a drożej 


Rękopisów redakcja nie zwraca. | aeo gp erener Reklamy w dodatku ilustrowanym sa 1 am. kondratowy 1 sł. 


fiedaktor: Eugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bugenjusz Kronman., Pensa“, wydawnioza sp. s ogr. odp. W drukarni wiasnej Piotrkowska 101 


